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Układ morski podpisany
w Londynie.

Francja i Włochy nie zgodziły się na wszystkie
postanowienia umowy.

(Własna shżba telegraficzna Dz. Bydg.)

Londyn, 23. 4. We wtorek 22 kwietnia
0 godz. 10.30 przed południem zebrali

się delegaci konferencji morskiej ce­
lem zakończenia obrad londyńskich i

podpisania ostatecznej umowy, będą-cej,
jak wiadomo, zasadniczem załatwie­
niem sprawy dla Ameryki, Anglji i Ja-

panji a tylko częściowem dla Francji
1 Włoch. Podpisana umowa zredagowa­
na jest w dwóch językach: po francu­
sku i po angielsku, i liczy 26 artykułów
na 34 stronach druku. Akt podpisania
odbył się w salonie królowej Anny w

pałacu św. Jakóba. Podpisy swoje jak
również pieczęcie przyłożyli delegaci
w porządku alfabetycznym swoich

państw, a więc najpierw delegat Ame­
ryki, potem Francji, Wielkiej Brytanji
(Great Britannia) i jej dominij, Indyj,
Włoch (Italia) oraz Japonji.

Umowa londyńska składa się z trzech

części i dwóch aneksów (załączników).
W części pierwszej uregulowana jest

sprawa budowy nowych okrętów na

miejsce pancerników wychodzących z

użycia. Ameryka, Anglja i Japonja
zrzekają się prawa budowy nowych
pancerników, natomiast Francja i Wło-

cyli mają zgodę na budowę kilku dal­
szych pancerników. Z pancerników
pełniąeyh służbę wycofa Ameryka trzy,
Anglja pięć, Japonja jeden, każdy z

tych państw ma jednak prawo zatrzy­
mania jednego z wycofanych pancerni­
ków jako okrętu szkolnego. Z kolei za­
wiera część pierwsza definicję okrę-
tów-matek dla samolotów. Okręty te nie

mogą mieć armat o kalibrze większem
od 15.5 cm.

W części drugiej następuje oki*eśle-
nie dozwolonej maksymalnej wielkości
łodzi podwodnych. Każde z mocarstw

może posiadać tylko trzy łodzie pod­
wodne o pojemności od dwa do 2,8 tys.
ton oraz o uzbrojeniu niewiększem niż
w armaty 15 i pół centymetrowe. Wy­
jątek uczyniono dla Francji, która mo­
że zatrzymać jedną, łódź podwodną, nie­
co większą i Silniej uzbrojoną.

W części trzeciej, dotyczącej tylko
Ameryki, Anglji i Japonji, następuje
określenie krążowników i kontrtorpe-
dowców oraz podział krążowników na

większe i mniejsze. W iększych krążow­
ników uzbrojonych w armaty ponad
15,5 cm. kalibru może posiadać Amery-
ryka 18, Anglja 15, Japonja 12. Ame­

ryka może wybudować z tej kategorji
do roku 1935 og'ółem 150 tys. ton.

Umowa zawiera z kolei cały szereg

dalszych dokładnych postanowień. W

artykule 21 zawarta jest t. zw. klauzula

bezpieczeństwa, na zasadzie której każ­
de z trzech mocai'stw podpisujących
trzecią część układu ma prawo zawia­
domienia innych mocarstw o zamierzo-
nem zwiększeniu tonażu okrętów wo­
jennych, o ile czuje się zagrożone
zbrojeniami morskiemi innych państw.
W takim wypadku mogą dwa pozostałe
państwa również podwyższyć ilość swo­
ich okrętów. Umowa ważna jest do
końca 1936 roku, ale już przedtem, w ro­
ku 1935, ma się odbyć nowa konferencja
ograniczeń zbrojenia morskiego, o ile

przedtem nie nastąpi światowa konfe­
rencja zmierzająca do rozbrojenia na

morzu.

Jak widać z tekstu umowy, stanowi
ona tylko częściową ugodę i bardzo

słabą próbę rzeczywistego zm niejsze­
nia zbrojeń morskich. TL

Prezesem rady Banku

Separacyjnego został Amerykanin,
rzeczywistym dyrektorem Francuz.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 4. 'Niemcy zaskoczeni zo­
stali wezorajszemi wyborami do naczel­
nych władz Banku dla spłat między­
narodowych w Bazylei. Jak wiadomo,
jest bank ten centralną instytucją, ma­
jącą regulować kwestje finansowe zwią­
zane ze sprawami odszkodowań wojen­
nych. Niemcy liczyli na to, że naczel­
nym dyrektorem banku zostanie Amery­
kanin, albo przedstawiciel państwa neu­
tralnego. Tymczasem po jednogłośnym
wyborze na prezesa rady nadzorczej A-

merykanina Mac Garrah prezesa nowo­
jorskiego federaln. banku rezerwowego,

przeszedł jako naczelny dyrektor banku

wszystkiemi głosami przeciwko głosowi
delegata niemieckiego Francuz Piotr

Quesnay, jeden z dyrektorów banku

Francji.
Natychmiast po wyborze Quesnay'a

na dyrektora naczelnego banku spłat
międzynarodowych wystąpił delegat nie­
miecki, prezes banku Rzeszy' były kanc­
lerz dr. Luther z protestem przeciwko
wyborowi na to stanowisko Francuza ze

względów zasadniczych. Niemcy i

Francja miały być mianowicie trakto­
wane równorzędnie w nowym banku-

Niemcy jako jedyny dłużnik, Francja
jako największy wierzyciel. Wybór
Francuza na rzeczywistego kierownika
banku sprzeciwia się, zdaniem Luthra,
tej zasadzie równorzędności. Nie zmie­
nia przytem stosunków fakt, że wicepre­
zesami rady nadzorczej' zostali delegat
angielski Sir Charles Addis i Niemiec,
bankier hamburski dr. Melchior- Pre­
zes Luther uważa bowiem, że stanowi­
sko wiceprezesa rady jest tylko repre­
zentacyjne i wiceprezes może ewentual­
nie zastąpić prezesa rady nadzorczej,
ale nigdy nie będzie w stanie prowadzić
interesów bankowych.

Protest niemiecki

podają obszernie na naczełnem miejscu
wszystkie dzisiejsze pisma berlińskie,
chociaż nie ulega wątpliwości, że wywo­
ła on zagranicą pewien odruch przeciw-
niemiecki. B.

W mieście Columbus w Ameryce Północnej
spaliło sie wiezienie razem z 3 36 więźniami.

Columbus, 22. 4. (Pat.) Reuter podaje
szczegóły pożaru w tutejszem więzieniu.
Na podwórzu więzienia znaleziono 307
ciał martwych j rannych. Wielu więź­
niom nie udało się wydobyć z zamknię­
tych cel.

Więzienie było widownią okropnych
scen i niebywałego zamieszania.

Szpital przepełniony jest ofiarami poża­
ru, które w większości wypadków mu­
siano położyć wprost na podłodze, wielu
zaś musiano odmówić przyjęcia. Wśród

więźniów znalazło się wielu, którzy
dzielnie pomagali straży ogniowej w

w walce z ogniem i w ratowaniu ludzi.

Columbus, 22. 4. (Pat.) Pierwsze u-

rzędowe doniesienia mówiły o 276 ofia­
rach pożaru więzienia w Columbus. O-
statnie nieoficjalne obliczenia wskazują,
że zginęło ogółem 336 osób.

W czasie pożaru więzienia rozgry-
vVały się okropne sceny. W celach roz­
legało się

wycie więźniów,

k'tórzy dobijali się gwałtownie do za­
mkniętych drzwi. Istnieje przypuszcze­
nie, że pożar podłożyła w kilku miej­
scach zbrodnicza ręka. Ze w zględów
ostrożności wysłano na miejsce wypad­
ku oddział, złożony z 1500 żołnierzy, za­
opatrzonych w knlomioty i gazy łzawią­
ce. Pewne dane wskazują na to, że nie­
którzy więźniowie ułatwiali rozszerza-

rlie się ognia. Węże gumowe straży po­

żarnej były pocięte, a do 4-ch strażaków
dano strzały. Około północy żołnierze

oraz straż więzienna zdołali przeprowa­
dzić kontrolę kilku set więźniom. W ię­
zienie przeznaczone było na 1500 skazań­
ców Do porannego apelu stawiło się 430

więźniów.

Straty materjalne w porównaniu z

olbrzymią ilością ofiar w ludziach są

nieznaczne, gdyż według oficjalnych
obliczeń wynoszą 11 000 dolarów.

Odroczenie ratyfikacji traktatu
handlow ego polsko-niemieckiego

z winy Niemiec.
Warszawa, 23 4. (Tel. wł.) Wczoraj

powrócił do Warszawy poseł niemiecki

Rauscher, odwołany telegraficznie przez
ministerstwo spraw zagranicznych Rze­
szy z Nicei, gdzie bawił na urlopie. Na­
gły powrót posła Rauschera pozostaje w

związku z polską notą protestującą
przeciw podwyższeniu ceł agrarnych.
P. (tauscher ma odbyć w najbliższym
czasie konferencję z ministrem Zale­
skim i w tej konferencji wykazać, jako­
by w Połsce zbyt wielkie znaczenie przy­
pisywano podwyższeniu ceł. Zadanie,
jakie podjął p. Rauscher, rokuje mało

nadziei, gdyż czynniki polskie uważają,

że wprowadzenie nowych ceł w Niem­
czech narusza równowagę gospodarczą
między Polską a Niemcami oraz wyrzą­
dza szkodę dla wywozu płodów rolnych
z Polski.

Z kół zbliżonych do rządu informują,
że Polska musi sprawę ratyfikacji ukła­
du handlowego z Niemcami odroczyć, aż

do chwili, gdy będzie można ocenić skut­
ki tych zarządzeń, ustalić rozmiar szkód

wyrządzonych eksportowi polskiemu
oraz określić plan wyrównania naru­
szonej przez Niemców równowagi go­
spodarczej z Polską.

Zderzenie dwóch samochodów
i roweru.

Katastrofa na Tamie Garbarskiej w Poznaniu.
Z Poznania donoszą: Na Tamie Gar­

barskiej obok Rzeźni Miejskiej zdarzy­
ła się dnia 22 bm. skomplikowana ka­
tastrofa samochodowa. W stronę Piąt­
kowa jechał samochód P Z 44907, wio-

ziący p. Martę Cieślińską (Główna 6) na

ślub do krewnych.
Z przeciwnej strony nadjechało anto

osobowe P Z 44225, które (prawdopodo­
bnie z powodu nieuwagi szofera) wpadło
na wspomniany samochód. Zderzenie

było tak silne, że obie taksówki wywró­
ciły się i zostały znacznie uszkodzone.

Między karambol taksówek dostał

się rowerzysta, 13-letni Antoni Kaczem-
ba. (Strzelecka 26). Został on z rowerem

przygniecony i odniósł ogólne potłucze­
nia, przyczem rower został zniszczony.

Jadąca na ślub Ćieślińska oprócz o-

gólnych obrażeń, odniosła na głowie
ranę ciętą szerokości 3 cm.

Drugą taksówką jechała na spacer ro­
dzina Kaźmierskich (zam. Piaskowa

4). Stanisław Kaźmierski (ojciec) wy­
szedł z katastrofy z zgniecioną klatką
piersiową.

Jego żona Marja odniosła og'ólne po­
tłuczenia. Również dzieci zostały lek­
ko kontuzjowane.

Rannymi zaopiekowało się Pogotowie
Lekarskie (tel. 55-55). Po'opatrunku na

stacji pogotowia odwieziono wszystkie
ofiary zderzenia do domów. Na szczę­
ście nikomu nie grozi większe niebez­
pieczeństwo.

Według relacyj świadków winę po­
nosi prawdopodobnie kierowca taksów­
ki P Z 44225.

Na miejscu zebrały się tłumy cie­
kawych.

Nowe rozruchy w Indjach.
Bombaj, 22. 4. (Pat.) Przed podję­

ciem próby wtargnięcia do składu bro­
ni w Chittagong w Indjach, anarchiści

przecięli wszystkie połączenia telefo­
niczne. Od strzałów danych przez bun­
towników, zg'inął jeden podoficer i 4 żoł­
nierzy wojsk tubylczych. Połączenia
telegraficzne skutkiem sabotażu były
nieczynne. W odległości 40 mil od Chit­
tagong powstańcy wykoleili pociąg.

Dotychczasowe informacje otrzyma­
no jedynie drogą radjo-telegraficzną.
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i Warszawa, 23. 4. (Teł. wł.) W życiu
połitycznem okres świąteczny jeszcze
nie minął. Większość ministrów bawi

poza Warszawą. Minister Matuszewski
ma powrócić dzisiaj, m inister Kwiat­
kowski dnia 28 bm. Przy końcu tygo­
dnia odbędzie się prawdopodobnie po­
siedzenie rady ministrów.

Warszawa, 23. 4. (Pat-) Prezes Rady
Ministrów Walery Sławek przyjął w

dniu wczorajszym ministra sprawiedli­
wości Cara.

Warszawa, 23. 4, (Teł', wł.) Pan Pre­
zydent Rzplitej pozostanie jeszcze przez

tydzień w Spalę, a stamtąd uda się
prawdopodobnie wprost na objazd woje­
wództwa warszawskiego.

ZAWIERCIE. Echa zajść w Zawier­
ciu, Według doniesień z Zawiercia
ofiar zajścia piątkowego, było 3 zabi­
tyeh i 30 rannych.

PRZEMYŚL. Zagadkowe samobójstwo
ziemianina. Przed kilku dniami popeł­
nił samobójstwo Antoni Bogdan, wła­
ściciel majątku w Zadwór/u. Bogdan
strzelił do siebie z rewolweru w okolicę
serca, leżąc w łóżku już rozebrany do
snu. Przed samobójstwem zażył on ja­
kiegoś proszku, jakiego, dotychczas nie

zdołano stwierdzić, po którym popadł
w stan zupełnego znieczulenia. Po strza

le żył jeszcze 11 godzin, jednak przez
cały czas był nieprzytomny, nie ruszał

się i nie skarżył się na żadne boleści.

Huk strzału ściągnął domowników.
Na podłodze leżał rewolwer, a obok

łóżka zauważono trochę rozsypanego
białego proszku. Przyczyny samobój­
stwa stwierdzić nie zdołano.

Czy Seinfeld wyda swoich wspólników?
Warszawa, 23. 4- (Teł. wł.) Jan Sein-

feld, oskarżony o podsłuchanie rozmo­
wy telefonicznej Zamek-Spała otrzy­
mał akt oskarżenia. Urząd prokurator­
ski pow-ołał w charakterze świadków

członków prezydjum rady ministrów,
ministra poczt i telegrafów itd. M. in,
zeznawać będzie por. Zaćwilichowski.

Rumuński szef sztabu w Warszawie.

Warszawa, 23. 4. (Teł. wł.) W nad­
chodzący piątek przybędzie do Warsza­
wy szef sztabu generalnego armji ru­
muńskiej, generał Samsonivići. Miał on

już przybyć do Warszawy przed dwoma

tygodniami, jako gość szefa sztabu gen.
Piskora, jednakowoż z powodu przesile­
nia na stanow-iśku ministra spraw woj­
skowych zmuszony był odłożyć swój
wyjazd. Pobyt gen. Samsonivici potrwa
kilka dni.

Konfiskata pism endeckich.

Warszawa, 23. 4. (Teł. wł.) Wczoraj
uległ konfiskacie ostatni numer tygod­
nika literackiego ,,Polska Literacka" za

artykuł Adolfa Nowaczyńskiego pt.
,,Czynów stal" . Tak samo skonfiskowa­
no ,,A.B.C." za przedruk tego artykułu.
Dziś skonfiskowano ,,Gazetę Warszaw­
ską" za przejaskraw-ione sprawozdanie
o zaburzeniach w Zawierciu.

Prymas Polski w drodze do Kartaginy.
Katowice, 22. 4. (PAT). W drodze do

Kartaginy na kongres eucharystyczny
przybył tu dziś o godz. 17 pociągiem
z Poznania J. E. ks. prymas kardynał
Hlond, oczekiwany na dworcu przez
J. E. ks. biskupa Lisieckiego, brata swe­
go dr. Jana Hlonda i kilku innych oso­
bistości. Ks.; kardynał Hlond złożył
wizytę ks. biskupowi Lisieckiemu oraz

bratu swemu, poczerń o godz. 21 udał się
w dalszą podróż do Wiednia,

Tajfun szalał nad wyspami
filipińskiemi.

Dwa miasta zniszczone.

Nowy Jork, 23. 4. Jak donoszą z Ma­
nili, ciężki tajfun nawiedził wyspy fili­
pińskie. Miasta Dulag i Tolosa, położo­
ne nad wschodniem wybrzeżem, uległy
zupełnemu zniszczeniu. W dalszych
dwunastu miejscowościach pow-stały
wielkie szkody. Tysiące osób straciło
dach nad głową. Liczba zabitych i cięż­
ko rannych nie została jeszcze ustalona.

Encyklika w 1SM rocznicą śmierci

św. Augustyna.

Rzym, 22- 4. (Pat.) Papież ogłosił en­
cyklikę, pośw-ięconą 1500-roeznicy śmier­
ci św. Augustyna.

Lot Anglja — Anstralja niespodziewa­
nie przerwany.

Lotnik angielski Parkersen, dokony-
wujący lotu z Anglji do Australji, we

Francji w czasie lądowania podczas
mgły zaczepił aparatem o drzewo. Sa­
molot stanął w ogniu. Lotnik odniósł
nieznaczne oparzenia.

Piorun spowodował wybnch w fabryce.

Według doniesień z Macao, na wy­
spie Tałpa piorun uderzył w fabrykę,
wywołując wybuch, który pociągnął
za sobą śmierć 38 osób.

Burmistrza Gołańczy
aresztowano

z wytrychami w kieszeni.

Z Poznania donoszą: W Wielki Pią­
tek wieczorem aresztowano w Pozna­
niu pewnego mężczyznę. Gdy dokona­
no u niego rewizji osobistej', wyszła na

jaw rzecz nieoczekiwana. Okazało się,
że podejrzany włóczęga nazyw'a się Jan
Binder i jest byłym burmistrzem miasta

Gołańczy, przeciw' któremu toczy się o-

becnie w Sądzie Administracyjnym
spraw'a dyscyplinarna za różne malwer­
sacje, popełnione podczas urzędowania.
Przy rewizji znaleziono w kieszeniach

,,burmistrza" wytrychy, świecę i w'osk.

Binder pradopodobnie usiłował w-ła­
mać się do jednego z biur, celem wy­
kradzenia akt swej sprawy. — Bur­
mistrza — włamywacza umieszczono w;
w ięzieniu sądow-em.

Katastrofa samochodowa.
Panigrodz, 22. 4.

Z Panigrodzu donoszą: na szosie Gło-

gowiniec—Wapno w Stołężynie auto p.
Wabicha z Kcyni wskutek defektu kie­
rownicy wpadło na słup telegraficzny,
nast. stoczyło się do rowu. Auto zosta­
ło bardzo poważnie uszkodzone. Na

szczęście trzej pasażerowie wyszli z wy­
padku cało.

Tragiczne święta 25-letniego
młodzieńca.

Cekcyn, dnia 22. 4.
Z Cekcyna,donoszą: W pierwsze świę­

to Wielkanocy zastrzelił się 25 lat liczą­
cy Antoni Sadowski z Cekcyna. Denat

manipulował tak niezręcznie bronią,
że spowodował w-ystrzał, który był
śmiertelny.

Wypadek ten wywołał przygnębiają­
ce wrażenie.

Urzędnik gospodarczy
strzelił do stangreta.

Fanigródz, 22. 4.

Z Panigrodza donoszą: w majętności
Głogowiniec urzędnik gospodarczy niej.
Czajkowski oburzony na stangreta, któ­
ry uparł się i nie chciał zaprząc do

bryczki dla niego, koni wyjazdowych, a

tylko fornalskie — wydobył rew-olwer
i strzelił trzykrotnie. Jeden strzał chy­
bił, zaś następne kule raniły dwie osoby
ze służby folwarcznej. Na szczęście
rany są lekkie, zaś uparty stangret wy­
szedł z tej awantury cało i zdrowo.

Echa świątecznych wydarzeń
w Poznaniu.

W' czasie dwudniowych świąt Wiel­
kanocy pogotow-ie ratunkowe w Pozna­
niu interwenjowało w 70-ciu wypad­
kach. W większości wypadków był,'ć
to awantury pijackie, które tak często
kończą się bijatyką, rozlewem krwi,
walką na noże i t. d.

WARSZAWA. Śmierć podczas zawo­
dów piłki nożnej. W ub. niedzielę W

Częstochowie podczas meczu dwu tam­
tejszych klubów sportowych zerwała się
burza, podczas której jeden z piorunów
uderzył w parkan i zabił jednego z gra­
czy, skontuzjował 12 osób, drugi piorun
uderzył w dom przy ul. Gen. Dąbrow­
skiego i zapalił go. Na szczęście nie do­
puszczono do pożaru w przylegającej
fabry'ce .

Niedźwiedź rzucił się na pogromcę.

Łódź. (PAT). W bawiącym tu cyrku
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Podczas próby ze zwierzętami pogromcy
Maxa Mullera rzucił się na niego niedź­
wiedź i zmiażdżył mu ramię oraz po­
szarpał podudzie. Wezwane pogotowie
Kasy Chorych przew-iozło rannego po'­
gromcę do szpitala.

W Białymstoku spłonęła fabryka.
Białystok. (PAT). W pierwszy dzień

świąt w godzinach porannych w przę­
dzalni i tkalni Margulis, Gerson i Mor-
duchowicz wybuchł pożar, skutkiem

którego fabryka, spaliła się doszczętnie.
Straty wynoszą 400.000 zł. Fabry-ka o-

trzymała ostatnio szereg zamówień rzą­
dowych, tak, że mogła pracować. Przy­
czyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Opieka Ligi Narodów nad...

wielorybami.

Wielorybom grozi wymarcie, wobec

rabunkowych połowów% jakie się upra­
wia w stosunku do pożytecznych zw-ie­
rząt. Ochroną ich postanow-iła zająć

*się Liga Narodów.

Pożar w mieszkaniu znanego
przemysłowca Zacharowa.

W Paryżu wybuchł ogień od krót­
kiego spięcia w mies-zkaniu znanego
przemysłowca Sir Bazyla Zacharow-a.
80-letni starzec zauważył dym w swojej
sypialni i zaalarmował straż pożarną,
którą przy'była w'krótce potem i pożar
zgasiła. Starzec udał się do pobliskie­
go hotelu i tam zamieszkał. Straty ma-

terjalne są w-ielkie, ponieważ spłonęła
część cennej bibljoteki.

Sir;Bazyl Zacharów znany jest szcze­
gólnie z czasów' wojny bałkańskiej, a

później i w--ojny' światowej, kiedy po­
szczególnym wojującym państwom do­
starczał broni, przedewszystkiem armat

i amunicji. Z małego żebraka, tułające­
go się bezdomnie po portach greckich
i małoazjatyckich, stał się Zacharów w

przeciągu swojego burzliwego, w różne
ciemne machinacje przebogatego żyw'o­
ta królem przemysłu w'ojennego więk­
szym, niż nim był Krupp w Essen. Nie­
daw'no jeszcze, a mianowicie z okazji
ogłoszenia jakichś ciekaw ych dokumen­
tów, opisano koleje życia Zacharowa
bardzo dokładnie, przyczem nie ukrywa­
no się z tem, że now'oczesne wojny bywa­
ją wyw-ołane nietylko zawiścią poszcze­
gólnych narodów- do siebie oraz wzglę­
dami gospodarc'zemi, ale w wielkiej
mierze dokładają fabrykanci armat i

amunicji swoją rękę do wstrętnego
dzieła podjudzania pa-ństw' jednego prze­
ciw-ko drugiemu, aby na wojnie zrobić

sw-oje interesa. Rozumie się, że szcze­
gólnie żydzi są w tem mistrzami.

Ze zemsty ktoś podpalił zagrodę chłopska
w Chełmszczyinie.

Spaliło sie 4 ludzi w mieszkaniu zaryglowanem.
W zabudowaniach Antoniego Mora-

dzewicza w Stasinie w- pow'. chełmskim
w nocy z 18 na 19 bm. wybuchł groźny
pożar.

Przybiegli na ratunek sąsiadzi nie

mogli się dostać do mieszkania, gdyż
zastano drzwi wejściowe z obu stron

silnie zaryglowane.
Po większych wysiłkach strażacy zdo­

łali wyrąbać drzwi i wydobyli z pod
zawalonego płonącego sufitu silnie po­
parzonych Moradzewicza, jego żonę i

dwoje dzieci. W skutek doznanych po­
parzeń 8-letni Stanisław zmarł na

miejscu, ojca zaś, matkę i 10-letniego
Jasia przewieziono do' szpitala, gdzie
w-szyscy walczą ze śmiercią.

Policja ustaliła, że ogień został w

kilku miejscach podłożony, nadto, że

uprzednio wszystkie drzw-i od mieszka­
nia, stajni i obory zbrodniarze zaryglo­
wali by utrudnić ratunek.

Według opowiadań sąsiadów, pożar
podłożony został przęż. nieznanego o-

sobnika, który przed kilku dniami

przybył do wsi i koniecznie domagał
się, by go Maradzewicz przyjął na służ­
bę.

Dwa groźne napady bandyckie
pod Poznaniem.

Z Poznania donoszą; w ub. ponie­
działek dokonano w pobliżu Krzesin i

Zegrza dw'óch niezw'ykle zuchwałych
napadów bandyckich. W pobliżu Ze­
grza dwaj bandyci napadli idącego szo­
są Stanisława Banasza i zażądali od

niego wydania pieniędzy. Bandyci
przedstawili się napadniętemu jako
agenci policyjni i pod grozą browninga
odebrali Banaszow-i 15 zł. i ulotnili się
w niewiadomym kierunku.

Ci sami bandyci w- pobliżu Krzesin

zatrzymali jadącego wozem Czesław'a
Błaszaka i grożąc mu browningiem, za­
żądali wydania pieniędzy. Skoro ten

oświadczył, że nie ma przy sobie ani

grosza, jeden z bandytów strzelił do

woźnicy, raniąc go poważnie w praw-y
bok, następnie poranionego zrewidow-a­
no. Ofiąra bandytyzmu znajduje się w

stanie pow-ażnym w szpitalu.

Jak się dowiadujemy w ostatniej
chw-ili, aresztow-ano na dw-orcu w- Po­
znaniu Jerzego Szymkowiaka. Przy re­
wizji znaleziono u niego nabity rewol­
wer, czarną maskę i lampkę kieszonko­
wą. Aresztowany przyjechał z Torunia.
W ogniu pytań przyznał się Szymko­
wiak do dw-óch napadów- bandyckich,
opisanych powyżej. Wspólnika Szym­
kow-iaka naraz nie przychwycono.

Krwawa walka na noże młodzieży dwóch
sąsiednich wsi.

Z Poznania donoszą: między młodzie­
żą Wsi Zabikowa i Kotow-a wynikła a-

wantura, która skończyła się krwawą
w-alką na noże.

W wyniku bitwy, w której brała u-

dział cała w-ieś, poranionych zostało

ciężko sześciu uczestników awantury.
Na ,,pole bitwy", przybyło Pogotowie

Ratunkowe, które opatrzyło rannych,
część pozostawiając na miejscu, ciężej
zaś poranionych przewożąc do szpitala
miejskiego w Poznaniu.

Ci, którzy się udali pod opiekę Pogo­
towia, są:

Z Kotowa: Czajka Stanisław% lat 20
—

. 2 głębokie rany cięte, Czajka Jan,
lat 21 - 8 ran ciętych.

Tomczak Edmund— rana cięta. Sza-

biniak Paweł, lat 21 — rana cięta i obra­
żenia. — Z Żabikow-a: Bartkow-iak Ste­
fan, lat 21 — 2 rany cięte i Kokotkie-
wicz Walenty - ogólne potłuczenie i

złamanie dolnej szczęki.
Wielu z walczących zostało lżej po­

turbowanych.

Zabił się, spadając z huśtawki.
. Przy.Drodze Dębińskiej w ,,Parku Roz­

rywkow-ym” w- Poznaniu wydarzył się w

pierwsze święto Wielkanocy przerażający
wypadek.

Na. huśtaw-ce znajdował się 20-letni uczeń

zwrotniczy Dyonizy Szpotański, żarn. przy
ul. Łaziennej 1. W pewnym momencie roz­
bawiony młodzieniec, który zachow-ywał się

niespokojnie, wypadł z łodzi huśtawki. Upa­
dek ze znacznej wysokości spowodował
śmierć.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia
Ratunkowego przewiózł nieszczęśliwego w

agonji do szpitala miejskiego. Mimo pomo­
cy lekarskiej Szpotański zmarł, nie odzys­
kawszy przytomności.
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Dantejskie sceny przy pożarze cerkwi.
Szczegóły okropnej katastrofy w miejscowości Cosiesti.
Jak już wczoraj donosiliśmy, zdarzyła

się w miejscowości rumuńskiej Costesti o-

kropna katastrofa, której ofiarą padło 110

ludzi. Mianowicie spłonął kościół prawo­
sławny, a wraz z nim rzesze modlących się

wiernych. Z pod zgliszczy wydobyto zwę­
gloneszczątki110osób- być może jednak,

żeliczba ofiarpowiększy sięjeszcze o kilka,

co się okaże dopiero po sporządzeniu do­

kładnych list. Szczegóły strasznego nieszczę­
ścia są następujące:

W WielkiPiątek wieczorem zapełniła się

cerkiew wiernymi, przyczem nauczyciel

sprowadził dzieci szkolne aż przed ołtarz,

gdzie odśpiewały pieśni religijne. Na ambo­

nę wszedł ksiądz i rozpoczął nabożeństwo,

kiedy nagle od gromnicy zajęły się papie­
rowe kwiaty jakiegoś wieńca i w mig cale

wewnętrzne urządzenie kościółka stanęło w

płomieniach. Mała, bo zaledwie 9 metrów

szeroka i 15 metrów długa,,cerkiew wypeł­
niła się dymem, a ludzie zaczęli w panicz­
nym strachu uciekać przez wąskie jedyne

drzwi. Starsideptalidzieci, zwyciężyło pra­
wo pięści. Cóż, kiedy w drzwiach położyła

się oszalała odbólu kobieta i w ten sposób

zatarasowała wyjście, krzycząc, że nikogo

nie wypuści, zanim nie wydostaną sięzko­
ściółka jej dzieci. Ogień objął wtedy cały

gmach zbudowany zdrzewa,a ponieważ we

wsi nie było straży pożarnej, trzeba było

się przyglądać bezradnie, jak cerkiew się

p a l i . Tylko nikłej stosunkowo liczbie ludzi

udało się żywcem ujść okropnej śmierci od

gryzącego dymu i żarłocznych płomieni. G d y

runęły ostatnie belki i ogień zaczął doga­
sać, zabrano siędoratowania — oczywiście

wyrywano płomieniom już tylko trupy i

resztki trapów. Trupa księdza znaleziono

izPismem św. w rękach.

Cała wieś i okolica zbiegła się przejęta

zgrozą wypadku i trawionabólem po utra­

cie bliskich. Niema rodziny w Costesti,
gdzieby nie było choćby jednej ofiary. Nie­
którerodzinyzginęływogniu. Trupy prze­
ważnie zupełnie zwęglone, a niektóre czę­
ściowo, możnabyło rozpoznać niejednokrot­
nie tylko po szczątkach ubrania, bucikach

it.p.
Na miejsce katastrofy przyjechał mini­

ster spraw wewnętrznych Rumunjj, jak

również minister opieki społecznej, aby dać

odpowiednie zarządzenia, celem uśmierze­

nia rozpaczy okropnie nawiedzionej ludno­

ści. W szak wielu zpozostałych, m. in. wójt,
postradałozmysły.Niejedna matka trzyma

w ręku kawałek węgla i bezustannie ma­

jaczy: Patrzcie, moja córka!...

Ofiary katastrofy pogrzebano w 40 wiel­

kich grobach w miejscu, gdzie stał kościół.

Możliwie chowano razem członków jednej

rodziny, o ile je można było rozpoznać.W

pogrzebie uczestniczyło 10 tys. osób, Mszę

żałobną polną odprawił biskup Argesz w

otoczeniu licznego duchowieństwa.

Nieszczęście w Costesti nie zna sobie

równego od wielu, wielu lat i pozostawi

swoją zgrozę w całej okolicy chyba już na

w ieki...

W znanym dzienniku paryskim ,,Ma-
tin" ogłosił w tych dniach redaktor

Sauerwein, który jest równocześnie kie­
rownikiem działu zagranicznego swo­
jego pisma jak również mężem zaufa­
nia francuskiego ministra spraw za­
granicznych Brianda, obszerny artykuł,
w który'm wyłożył zasady nowego me-

morjału swojego protektora ł przyjacie­
la, który ma być przedłożony wkrótce

wszystkim zainteresowanym państwom.
Chodzi mianowicie, jak już nieraz,

o plan Paneuropy, której Briand jest
zapalonym szermierzem. W nowym
swoim memorjale wychodzi Briand z

założenia, że państwa europejskie mu­
szą, się nawzajem albo porozumieć albo
też wzajemnie zniszczyć. Pierwszy-m
krokiem do Paneuropy byłoby utworze­
nie europejskiej policji związkowej, sta­
now'iącej wspólną egzekutywę. Drugą
kwestją, może najbardziej sporną, było­
by zniesienie ceł. Trzeba to bowiem

podkreślić zawsze od nowa, że barjery
celne stanowią wielką przeszkodę w

swobodnymi rozw'oju w'iększości państw
europejskich. Są państwa, które nie

mogą sprowadzać dostatecznej ilości

surowców z powodu wysokich ceł, pań­
stwa wysoce uprzemysłow'ione nie mo­
gą pozby'wać się swoich towarów' —

słow'em: barjery celne muszą upaść!
Ośrodkiem, około którego zorganizo­

w'ałaby się całe Paneuropa, byłyby dw'a

państwa, mianow'icie Francja i Niemcy',
pierwsze z nich ze w'zględów politycz­
nych, drugie zaś jako państwo położone
W pośrodku Europy.

Niema w'ątpliw'ości, że do utworzenia

Paneuropy kiedyś dojdzie, najprędzej
zaś w obliczu jakiegoś wspólnego wiel­
kiego niebezpieczeństwa ze strony po­
zaeuropejskiego wroga — my zaś, a

Dziwne milczenie.
Prezesem powiatowym Stronnictwa

Narodowego (endecji) w Kościerzynie
jest adwokat Aleksander von Wy'soc­
ki. Pan ten przed 8 laty ogłosił cieka­
w'e dzieło po niemiecku ,,Die Volksab-

stimmung bei Gebietsveraenderangen
W dziele tem, o którem już kilkakrot­
nie pisaliśmy, p. von Wysocki w'y'stępo­
wał jak prawdziwy hakatysta przeciw
Polsce (chodziło głównie o plebiscyt na

Górnym Śląsku). Dziś jest prezesem po­
w'iatowym endecji, a choć się o tem w

szczególnie już nie Briand, tych czasów

napewmo nie dożyjemy, kiedy Polska i

Niemcy', Szwecja i Hiszpanja będą mia­
ły, wspólne wojsko (policję zw'iązkową)
i nie będą odgraniczone od siebie ża-

dnemi barjerami celnemi. Briand chce

sobie zatem zapewnić tylko nieśmiertel­
ne imię w hlstorji św'iata.

Podczas gdy u nas zawładnęła przy'­
rodą już niepodzielnie wiosna, zmaga

się ona w niemieckich górach jeszcze
ze srogą zimą. Tak więc w Alba w po­
bliżu Kempten w południow'ej Bawarji
spadły śniegi głębokości metra. W szyst­
kie połączenia komunikacyjne zostały
przerwane. Po części została przerwa­
na także komunikacja telefoniczna i te-

W mieście How'ard doszło do w'ielkiej
rewolty wśród więźniów, znajdujących
się w' państwowem więzieniu. Niespo­
dziewanie wtargnął samochodem przez

głów'ne wejście gmachu więziennego
pew'ien oddział uzbrojonej bandy, roz­
dając przywiezioną broń wśród wię­
źniów. Bandyci i więźniowie zaczęli
potem ostrzeliwać urzędników' więzien­
ny'ch. W skutek gwizdu syren urzędni­
kom więziennym pospieszyli z pomocą

policjanci. Wywiązała się zacięta wal­
ka, która trwała przeszło dwie godziny.
Zapomocą bomb łzawiących udało się

gazetach obszernie pisze, nic nie sły­
chać, aby go się endecja wyparła.

Podobnie ma się rzecz z p. Kolendą,
sługusem niemieckim z czasów niewo­
li, który w' Chełmży został radnym
miejskim z listy endeckiej. I tego pa­
na nie wyparła się endecja urzędowo, a

ty'lko p. Sołtysiak próbow'ał sprawę za­
ciemnić.

Wreszcie jest w ,,Słowie Pomor­
skiem11 redaktor Kanarowski, który po­
morskich rzemieślników uczy rozumu.

Panu temu zarzucano kilkakrotnie (w
,,Gońcu Nadwiślańskim11) pospolitą
kradzież literacką — przerabiał cudze

artykuły i podpisywał swojem nazwi­
skiem — a on milczy i jego chlebodaw­
cy również. Nadto przypominano mu

jakieś niejasne spraw'y z Legionem
Wschodnim i to wszystko nie szkodzi

mu w oczach endecji, której z wielkim

tupetem służy.
Prosimy wyobrazić sobie, że podobni

ludzie, na których takie zarzuty ciążą,
znajdowaliby się w przeciwnym obozie.

Nie byłoby z pew'nością dnia, żeby z ,,o-
bozu narodowego11 nie wychodziły alar­
my na temat publicznej moralności.

Widocznie dobrze jest ukryć siebie j
swoją przeszłość w obozie endeckim.

legraficzna. Ponadto w niżej położonych
dolinach spadły obfite deszcze, tak, że

porty nad jeziorem Bodeńskiem, a mia­
nowicie Lindau i Bregenz zostały zalane

w dolnych częściach.
W Czarnym Lesie spadły także ob­

fite śniegi, które spowodowały przerwę
w komunikacji.

policji opanować sytuację. Na polu wal­
ki pozostało 2 zabitych więźniów oraz

kilku rannych.

Echa procesu Deutschtumsbundu.
Prasa niemiecka w Polsce donosi o

wniosku prokuratury bydgoskiej do

władz sejmow'ych, aby te wydały wła­
dzom sądowym posła Graebego, skom­
promitowanego w głośnym procesie
Deutschtumsbundu. Ponieważ jednak;
wniosek wpłynął już po zamknięciu se­
sji, nie mógł go sejm rozpatr'zyć.

Briand propaguje europejska
policje związkową.

Wielkie śniegi w południowej
Bawarji.

Nowy bunt więźniów w Ameryce.

Aleksander Zajdłicz. 8

'D uch i

Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).

Szybko postaw'ił na w'zniesieniu kozła

ż nart. Smuga przesuw'ała się powoli,
aż objęła i ciemną sylwetkę Leona.

Krzyknął głośno:
i- Tutaj...

Echo silnie się odbiło. Czy usły­
szeli jednak tam w aeroplanie? — Jadą
dalej... Leon krzyknął silniej jeszcze,
bo teraz chodziło o życie. Samolot sta­
nął. Błysnęły czerw'one sygnały i ma­
szyna powoli poczęła się pionowo opu­
szczać. Zatrzymała się na w'ysokości
kilkunastu metrów. Zwolna spuścił się
ogromny kosz. Wyszło z niego dw'óch

ludzi z noszami. Kilka minut minęło,
a Leon i Lila znaleźli się w wygodnej
kabinie samolotu ,,Tatrzańskiego Pogo­
towia Ratunkowego11.

Zamigotało morze świateł stolicy
podhalańskiej — i zielone sygnały na

lotnisku. A Leon, rozgrzewając się po­
woli, szeptał dziękczynne słow'a modli­
tw'y. * * *

Mimo szalonego zmęczenia, Leon zu­
pełnie nie (mógł zasnąć tej nocy. Nie

dlatego, że bolały go odmrożone palce.
Stokroć silniejszą przeszkodą bj'ł jego
stan psychiczny. Cała jego osobowość

była wstrząśnięta do samej głębi. Czuł,
że opanowała go ta straszna moc, któ­
rej dotąd schodził bojaźliwde z drogi
i którą znał tylko z wyobraźni i stale

odpędzanych marzeń i tęsknot. Przy-
romniałv mu sje niedaw'no — bo za­

ledwie przed tygodniem — usłyszane
słow'aWładka i jego własna, zbyt pewna
siebie odpowiedź. I gryzło go to, że on

teraz jednak uległ. Czuł, że długo
powstrzymywany głos krw'i odzyw'a się
teraz ze zdwojoną siłą. Chciał walczyć,
przypomniał sobie wszystkie swoje za­
sady i postanow'ienia, które się wią­
zały z przeświadczeniem, że jego wiel­
kie cele życiow'e wymagają pełnej sw'o­
body ruchu.

Próbował naw'et modlitwy, ale nie

szło mu jakoś. Wtedy przyszło mu na

myśl, że może jednak nie jest powołany
do celibatu, że przecież mieć rodzinę —

to także wzniosłe zadanie życiow'e. Ale

rychło uprzytomnił sobie, jaki dystans
majątkowy dzieli go od Liii. Błysnęła
mu myśl, że mógłby zrobić karjerę i zy­
skać wstęp do wysokich progów. Lecz

otrząsnął się z tej myśli. Toć byłoby
to przekreślenie jego poglądu na świat

i zboczenie z drogi, po której dotąd tak

w'ytrw'ale kroczył. Miał ambicję ogrom­
ną, dążył do zdobycia sobie wpływów
i stanowiska, ale uważał to za koniecz­
ne środki do realizowania swych idea­
łów' społecznych. Lecz robić karjerę,
pchać się naprzód, gSnić za efektowną
pozycją światową i pieniędzmi, na to,
by zdobyć jedną kobietę? Wstrząsnął
się z obrzydzeniem na taką myśl. Nie
— to dobre dla bohaterów' brukow'ego
romansu, ale to nie dla niego droga.
On ma wyższe cele. A przytem — czy
ta kobieta jest w'ogóle warta takich

ofiar? Czy ona mu da szczęście? —

Ha, szczęście — pomyślał sobie to sło­
wo, które nigdy nie miało dla niego
pełnego dźwięku. Nie ~ on nie szukał

szczęścia —a przynajmniej nie tego, co

ludzie pod tem zwykli rozumieć.

A jednak im bardziej odpychał

tę myśl, w tem ponętniejszej uka­
zywała mu się krasie. Zdawało mu się,
że wszystko oddałby za posiadanie tej
kobiety. To mów'ił mu jeden głos —

a drugi równocześnie protestował w

imię w'szystkiego, co dotąd staw'iał na

ołtarzu.

Z takiemi to myślami szarpał się
Leon. Sen odszedł go już zupełnie.
W'reszcie zapalił lampę nocną i zaczął
czytać Pismo św., które znalazł na sto­
le. Lecz myśl jego ślizgała się po tek­
ście, nie chwytając jego treści. W ciąż
na nowo odżywały w nim wspomnie­
nia tych chw'il, gdy ona opierała swą

głowę o jego ramię i tuliła się do niego
całą swą uroczą postacią. Zatarły się
już teraz wspomnienia zimna i lęku. W

myśli zostało tylko to upajające odczu­
cie jej bliskości. Zamknął Pismo św. i

próbow'ał zasnąć. Ale nie zgasił lampy,
rzucającej barwne cienię na ścianę, na

której wisiał duży krucyfiks z prze­
piękną figurą Chrystusa. Była to repro­
dukcja sław'nego arcydzieła Stw'osza z

kościoła Marjackiego. Leon począł się
wpatryw'ać w ten krucyfiks. Na bole­
śnie ściągniętą twarz Chrystusa padały
różowe refleksy abażuru. Może przez
kontrast łagodnych tonów ośw'ietlenia
i zbolałych rysów Ukrzyżowanego twarz

ta zdawała się. boleśniejszą, niż

zw'ykle. Leonowi zdawało się, że oczy

Chrystusa kierują się na niego. Nie
w'idział ich wprawdzie dobrze, bo krzyż
był za daleko od jego wzroku, ale czuł

to wyraźnie. Wkońcu wrzystko poczę­
ło się zacierać w jego świadomości i po­
częło mu się zdawać, że Chrystus ten

jest żywy. Był to stan na pół snu, na

pół jawy; nie miał w tej chwili peł­
nej świadomości, kim jest, gdzie się

znajduje, a jednak myślał jaśniej niż

w stanie normalnym. Uprzytomnił so­
bie, że chciał coś popełnić przeciwko
temu Chrystusowi, który tak na niego
patrzy. Otrząsnął się. Podniecenie

zmysłowe znikło bez śladu. Dziwił się
teraz, że mógł mieć takie pragnienia.
Usłyszał jakgdyby głos przestrogi we­
w'nętrznej. Zaczął odmawiać: Ojcze
nasze — i zatrzymał się przy słowach:

,,nie wódź nas na pokuszenie11. Teraz

stanęła mu przed oczyma jego lekko­
myślność, z której niedaw'no chwalił

się, że dla niego ta sfera życia nie ist­
nieje. A ot przed chwilą chciał jak ćma

lecieć prosto w ogień. Zdaw'ało mu się,
że słyszy rozkaz:

— Skończ, póki czas i wyjeżdżaj za­
raz jutro. Napisz bilet pożegnalny i nie

zostaw adresu ani go nie bierz. To je­
dyny ratunek. Już znasz teraz tę siłę
i wiesz, jak trudno się jej oprzeć Oczy­
ścisz się w'ewnętrznie. Nie potrzebu­
jesz się zarzekać szczęścia rodzinnego,
jeśli ci ono jest przeznaczone, ale nie

szukaj go też. Krocz dalej po drodze

pracy i zapomnienia o sobie, unikaj po­
kus i ćwicz się w panowaniu nad sobą.
Nie szukaj rozkoszy, bo lepszą częścią
życia są cierpienia.

Leonowi zdawało się, że to Chrystus
z krzyża tak do niego przemaw'iał. Czuł

że w tej chwili jego lepsze ja jest u w'ła­
dzy. Postanowił mocno pó 6 za tym
głosem. Przyszło mu w tej chwili na

myśl, że warto sobie samemu złożyć
przyrzeczenie, że nie cofnie się z tej dro­
gi. Ale w tej chwili odezwał się jak­
gdyby ten drugi głos: poco się wiązać?
Jesteś panem swej w'oM, nię.wiesz 'akie

będą okoliczności. Zadow'olił się w'ięc
postanowieniem, że za wszelką cenę

postara się jutro wyjechać.

(Ciąg dalszy nastapJOr
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Z KRAJU.
WARSZAWA. Badanie wszystkich

dzieci przez lekarzy okulistów. Depar­
tament służby zdrowia ministerstwa

spraw wewnętrznych zarządził prze­
prowadzenie w całej Polsce badania

lekarskiego wszystkich dzieci ze szkół,
instytucyj i zakładów opiekuńczych.
Celem badania jest ustalenie w jakim
Stopniu szerzy się w Polsce jaglica.
Kontrola przeprowadzona będzie przez
specjalistów lekarzy-okulistów. Leka­
rze mają otrzymać wszelką opiekę i po­
moc władz. Kontrola musi być całko­
wicie ukończona do dnia 10 lipca. W

tym dniu wszystkie raporty muszą
znaleźć się w ministerstwie. Akcja mu­
si rozpocząć się jeszcze przed wakacja­
mi szkolnemi.

LWÓW. Szpony n nóg człowieka.

Do szpitala w Kołomyi przywieziono
hucuła Iwana Dormowa, który u nóg
posiada zakrzywione w kształcie szpo­
nów paznogcie długości 20 cm. Don-

eow, mimo, iż przeżył już lat 40, od u-

rodzenia nie obcinał paznogci, gdyż
chodząc w tak zwanych ,,postołach"
nic odczuwał żadnego bólu.

ŁÓDŹ. W obronie matki zabiła brata.

Przy ul. Zgierskiej mieszka rodzina

Lewkowiczów, składająca się z matki,
19-letnicj córki i dwóch synów. Ponie­
waż synow'ie od dłuższego czasu mimo
że posiadali zajęcie, nie dawali na u-

trzymanie rodziny, czyniła to z wiel-
kiem poświęceniem córka. Wyrodni
synowie czynili ponadto staruszce ma­
tce często wyrzuty z tego powodu, że

nie pracuje a starszy z nich groził na­
wet matce, że ją zabije. W wielką nie­
dzielę spędził on wieczór w restauracji
a przyszedłszy do domu w stanie nie­
trzeźw'ym, ponowił groźby pod adre­
sem matki, a naw'et zamierzył się na

nią w'ielkim nożem, usiłując zadać jej
cios. W obronie matki stanęła córka,
która w'yrwawszy bratu nóż z ręki za­
dała nim śmiertelne ciosy bratu w ser-

. ce, który padł trupem na miejscu. Bra-

tobójezyni oddała się w' ręce policji.
TOMASZÓW. Krwawy uapad ban­

dycki na pociąg towarowy. Gdy po­
ciąg towarowy nr. 488 znajdow'ał się
między stacjami Tomaszów i Ujazd
Jinji Rozwadów — Koluszki, napadła
nań szajka, złożona z kilkunastu ban­
dytów. Bandyci obrzucili personel ko­
lejowy kamieniami, raniąc kilku kon­
duktorów. Bandyci zdołali oderw'ać

plombę na jednym z wagonów, lecz po
zatrzymaniu pociągu zostali odparci
przez personel kolejowy i zbiegli w

ciemnościach. Rannych kolejarzy od­
w'ieziono do szpitala w Koluszkach.
Za bandytami w'ładze policyjne rozpo­
częły pościg.

PIOTRKÓW. Cala rodzina zatruła

się jajami. We wsi Starszów pod Roz­
przą wydarzył się dziwny wypadek za­
trucia, który pociągnął za sobą dwie
śmiertelne ofiary w' ludziach. - Żona
włościanina Jana Łukasika, nie chcąc
marnować jaj gęsich, które leżąc przez

pewien czas pod ptakiem okazały się
niezalężone, w'biła j.e do ciasta, z któ­
rego sporządziła kluski dla rodziny.
Po Spożyciu kłućck cała rodzina złożo­
na. z 6 osób ciężko zachorowała. Jan
Łukasik i jego 17-letni syn Stanisław
zmarli przed przybyciem lekarza. Po­
zostałe cztery osoby w stanie groźnym
przewieziono do szpitala.

Przed wyborami do sejmu
śląskiego.

(Od naszego korespond. górnośląskiego)'.
Katowice, w kw'ietniu.

Ze względu na bliski termin wyborów
do Sejmu Śląskiego (U maja) kampa­
nia wyborcza w wojewódzwie Śląskiem
rozgorzała już w całej pełni i walka to­
czy się 7. zawziętością, godnej zaiste
może — lepszej sprawy.

Ludność polska na Górnym Śląsku,
która po przyłączeniu do Polski przez
szereg lat dzieliła się na conajwyżej
trzy partje (Chadecja,, Nar. Part. Rob. i
P. P . S.), rozproszkowana jest obecnie
na dwadzieścia partyj politycznych i

różnych grup gospodarczo - politycz­
nych. Aż trzynaście list polskich
postawionych zostało w niektórych o-

kręgach wyborczych przy tegorocznych
wyborach do sejmu śląskiego, podczas
gdy Niemcy wystawili tylko jedną listę
wspólną!

Województwo śląskie podzielone jest
na trzy okręgi wyborcze, z których o-

kręg pierwszy (Katowice; wystawił 15

list, okręg II (Królewska Huta — Świę­

tochłowice - Tarn. Góry - Lubliniec) 14

list i okręg III (Pszczyna - Rybnik - Cie­
szyn) 15 list wyborczych.

Razem więc w trzech okręgach wy­
stawiono 44 list wyborczych. Jeżeliby,
biorąc pod uwagę okoliczność, że sejm
śląski liczy 48 posłów, na każdą listę
przypaść miało po jednym pośle, mu­
siałyby równomiernie ,,zwyciężyć"
wszystkie listy, ponieważ jednak podo­
bna możliwość nie wchodzi w rachubę,
pozostaje tylko przypuszczenie, że

przynajm niej połowa list postawiona
została całkiem niepotrzebnie i nawet z

wielką szkodą dla sprawy polskiej na

Śląsku, gdyż Niemcy, posiadający wszę­
dzie tylko jedną wspólną listę, w nieje­
dnym wypadku mimo mniejszości swej
mogą zwyciężyć nad rozproszkowane-
mi partjami polskiemi, - ponieważ po­
zorna mniejszość niemiecka jednak bę­
dzie większą niż liczba głosów najsil­
niejszej partji polskiej.

Oto tragedja obecnych stosunków po­
litycznych na G. Śląsku!

Krwawa awantura sąsiadów
zakończyła się tragicznie.

Ojciec zabił syna.

Z Warszaw'y donoszą: W ubiegłe
święta, przy ul. Olkuskiej 1, wynikła
krwawa awantura, w czasie której je­
dna osoba została zabita i cztery ranne.

Na facjatce I-szego piętra w mieszka­
niu Jana Bylickiego, robotnika, będą­
cy tam Wład. Sikorski, sąsiad, wyrzu­
cił przez okno garnek żelazny, który u-

padł na podw'órze i rozbił się przy no­
gach siedzącego na ławce Józ. Domi­
nika.

Odłamki szyby trafiły w ramię Konst.

Świeżyńskiego. Gdy sąsiadki z parte­
ru: zwróciły uwagę na niewłaściwą ,,za­
bawę'(. wówczas małżonkow'ie Sikorscy
obrzucili sąsiadki brutalnemi słowami.

Do aw'antury wmieszali się inni są-

siedzi, w'obec czego Sikorska uderzyła
garnkiem Łucjana Wiergockiego. Przy­
szło do wspólnej bijatyki, która prze­
niosła się z korytarza do mieszkania

Sikorskiego na parterze.
W tym czasie powra :ał z ulicy do

mieszkania Stefan Dominik. Ktoś krzy­

knął: ,,biją starego Dominika'*. Na

okrzyk ten D. wpadł do mieszkania S.,
gdzis syn Sikorskiego 17-letni Stefan

uderzył go nożem sprężynowym w ple­
cy, powodując uszkodzenie opłucnej.

Następnie młodociany zbrodniarz

schwycił siekierę i uderzył Teodora Rv-

chłowskiego, murarza, raniąc go w

tw'arz i głowę.
W tym czasie podbiegł z tyłu Adam

Czemiszewski, zięć Rychłowskiego, któ­
ry siekierę w'yrwał i rzucił ją do mie­
szkania Sikorskiego. Po chwili wybiegł
z mieszkania Sikorski (ojciec) z okrzy­
kiem: ,,zabiłem syna".

Jak się okazało zadał on 21-ietniemu

synowi sw'emu Józefowi trzy rany
kłóte podżebrza. Na korytarzu i na

podwórzu były kałuże krwi. Rodziny
rannych, rwąc prześcieradła lub koszu­
le zajęły się prowizorycznym opatrun­
kiem rannych.

Rannych odw'ieziono do szpitala. Mio­
dy Sikorski zmarł W'krótce.

WARSZAWA. Naraził się na śmierć. |

We wsi Dąbrowa Stara w pow. socha-

czewskim bawił u sw'ego szwagra przez
święta Wacław Kowalewski, mieszka­
niec w'si Cybulice w pow. w'arszaw'skim.

Przybycie Kowalskiego zostało przez
miejscowych parobczaków przyjęte bar­
dzo nie'przychylnie, gdyż go podejrze­
wali, że przyjechał w konkury do słyn­
nej z urody i znacznego posagu Anieli

Pietrusińskiej. Gdy Kowalew'ski wy­
szedł w'ieczorem w pierwsze św'ięto z

chaty został przez kilku chłopów na­
padnięty. Uderzony kołem w głow'ę
padł na ziemię trupem z rozbitą czaską.

Policja aresztowana sprawców zabój­
stw'a Jana i Henryka braci Zalewskich

którzy przyznali się do zbrodni, twier­
dząc cynicznie, że ,,przybysz z innej
wsi winien się im okupić".

Co wolno i czego nie wolno obłożyć
aresztem przez komornika?

WARSSAWA. Zaskoczyła go śmierć

przy grze bilardowej. W w'ielką sobotę
w sali bilardow'ej, w cukierni Sema-

deniego w Warszaw'ie, na placu Teatral­
nym zasłabł nagle w czasie gry w bilard
68-letni Daw'id Kon, giełdziarz. Mimo

pofnocy służby i gości oraz lekarza pogo
tow'ia Kon wkrótce zmarł. Przyczyna —-

pradopodobnie atak sercowy. Zwłoki

przewieziono do kaplicy na cmentarzu,
przy ul. Okopow'ej.

ZqdaC w oryginalna* opakowaniu e%V

Autor ,,3ana Kiszockiego**
laureatem m. Lwowa.

Komitet sędziow'ski nagrody *literac­
kiej m. Lwowa na nr. 1930 (w sumie
7.500 złotych) przyznał tę nagrodę Igna­
cemu Nikorowiczowi za całokształt

działalności literackiej, ściśle związa­
nej ze Lwowem, a przedew'szystkiem za

komedję ,,W gołębniku", za powieść
,,Jan Kiszoclti" oraz za zasługi, poło­
żone koło propagandy kultury narodo­
wej i polskości zagranicą.

ilu pielgrzymów przyiedzie
do Kartaginy?

Liczbę cudzoziemców, którzy przy­
będą na Kongres do Kartaginy, okre­
ślić można na 12—15.000 osób. Zapo­
wiedziany jest dotąd przyjazd 13 okrę­
tów do portu tuniskiego La Goulette.

Okręty na czas kongresu staną się pły-
wajęcemj hotelami, przez co ułatwi się
zapewnienie kwater dla pielgrzymów.

Tunis liczy blisko ćwierć miljona
mieszkańców. Wielu z nich, nawet nie­
katolików, przybędzie do Kartaginy,
przynajmniej na dzień ostatni uroczy­
stej procesji w niedzielę 11 maja. W!
dniu tym zgromadzi się niewątpliw'ie
60—80 .000 uczestników na wzgórzu
Byrsa, gdy Kardynał Legat Lepicier u-

dzieli z fasady Kościoła Prymasowskie­
go ostatniego uroczystego błogosławień­
stwa Eucharystycznego.

Kaplica z resztkami krzyża Sw.

W Wielki Piątek została- w Rzymie
uroczyście otwarta nowa kaplica re­
likw'ii Chrystusa Pana w starożytnej
Bazylice Św'. Krzyża Jerozolimskiego.
W kaplicy tej będą przechowywane
resztki krzyża, na którym został ukrzy­
żowany Jezus Chrystus, gwóźdź, któ­
rym przebito nogi Jezusa oraz kolce z

korony cierniowej. Kaplica jest podzie­
lona na dwie części, z których pierwsza
stanow'i rodzaj kruchty lub przedsion­
ka, a w drugiej dopiero w'znosi się oł­
tarz z tabemaculum, gdzie będą wysta­
wione relikwie podczas specjalnych u-

roczystości na widok publiczny. Cała

kaplica przybrana jest marmurami a

na specjalnych płytach porfirow'ych
wyryte są formy krzyża od pierwszego
wieku naszej ery aż do ostatnich cza­
sów. Otwarcia dokonał kardynał van

Rossum .

Ebro przybiera .

W Hiszpanji szalała w okolicach Mi­
randy gwałtowna burza. Rzeka Ebro

przybiera.

Niemcy obwiniają Litwinów
o zamach na autonomię Kłajpedy.

(Wiadomość własna ,,Dz. Bydg.")

Wobec często zachcdzących ostatnio

nieporozumień na tle przeprowadzenia
licytacji przez komorników władze są­
dowe w specjalnym piśmie prówpom-
niały, iż należy starannnie przestrzegać
przepisów praw'a, które przew'idują, iż

zajęciu licytacji nie podlegają:
1. części ubrania, bielizna, łóżka, u-

rządzenia domowe i kuchenne, służące
do ogrzewania i gotowania oraz przed­
m ioty koniecznego użytku potrzebne
do odpowiedniego utrzymania domu;

2. środki żywności, opał na przeciąg
dwuch tygodni wzgl. gotówka potrzebna
na ich zakupienie;

S. jedna dojna krowa lub dwie kozy
wraz z potrzebnym aa cztery tygodnie
pożywieniem i podśeiółką;

,4. u rolników, artystów, rzemieślni­

ków i robotników przemysłowych: na­
rzędzia potrzebne do wykonywania czyn
nośćl zawodowych;

5. u oficerów, urzędników, nauczy­
cieli, lekarzy, akuszerek, adwokatów
i notarjuszów — przedmioty potrzebne
do wykonywania zawodu i jedno przy­
zwoite tibranie.

W wypad'kach, gdy zajęto przedmio­
ty nie należące do dłużnika, winien on

zażądać od egzekutora zaprotokułowa-
nia odpowiedniego swego oświadczenia,
a w razie jego odmowy winien o tem

donieść wiauzy, z ramienia której prze­
prowadzono egzekucję.

Termin pierwszej licytacji nie może

być wyznaczony wcześniej, aniżeli... w

trzy tygodnie od dnia zajęcia rucho­
m ości.

W prasie niemieckiej różnych odcie­
ni coraz częstsze są ataki na gubernato­
ra Merkisa z Kłajpedy. Niemcy zarzuca­
ją mu jawne pogwałcenie statutu auto­
nomicznego (samorządowego) obszaru

Kłajpedy. Zamiast władzę zlecić dyrek­
toriatowi i sejmikowi ziemi kłajpedz-
kiej — Merkis ośmiela się rządzić sam!

Dyrektorjat, złożony w połowie z Niem­
ców, który dawniej otrzymywał wska­
zówki od gubernatora ustnie, obecnie o-

trzymujc jo listownie z pogróżkami,
czyli innemi słow'y ,,dyktator" Merkis
nie wdaje się z Niemcami w rozmowy
bezowocne.

Niemcy szczególnie oburzają się na o-

statnie zarządzenia Merkisa zmierza­
jące do odniemczenia szkół. Merkis ka­
zał usunąć wielu niewygodnych Litwi­
nom nauczycieli i urzędników (hakaty-
stów) a nawet sędziom zagroził, że ich

usunie, jeżeli będą stronniczymi. Mer-

kis, stosując się do poleceń rządu ko­
wieńskiego, nie pozwala np. sądzić u-

rzędników litewskich, za ich przewinie­
nia popełnione ha terytorjum Kłajpedy,
prros wrogo do wszystkiego co litew'­

skie odnoszących się sędziów niemiec­
kich, odebrał również sądom miejsco­
wym prawo rozstrzygania spraw' spor­
nych o zaległe opłaty skarbow'e i celne.

Do kupców zasiedziałych w Kłajpe­
dzie, omijających przepisy celne, za­
brały się litewskie władze skarbowe z

całą bezw'zględnością, posyłając im

mandaty karne od 30090 do 50000 li­
tów (Lit litewski ma wartość 80 gro­
szy polskich). Ponieważ kupcy, zasą­
dzeni na tak wysokie grzywny, wzbra­
niali się płacić, sprawę odw'oław'czą za­
łatwił sędzia litewski, specjalnie spro­
wadzony z Kowna. Kupców otoczyła w

sali sądow'ej gromada policjantów li­
tewskich i odprowadziła do więzienia...
Dopiero za złożeniem kaucji opornych
kupców kłajpedzkich uwoiniono.

Pisma niemieckie, donosząc z oburze­
niem o tych rzekomych gwałtach za­
pominają, że Prusacy dawniej nie le­
piej t Litwinami się obchodzili.

Zapisujcie setą na członków
Polskiego Białego Krzyża!
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Zamiast szumnych uroczystości
dokonali faszyści w dniu swego święta otwarcia szkół i muzeów.

Według kilkołetniej tradycji i tego
roku święto narodowe, wprowadzone
przez rząd faszystowski zamiast socja­
listycznego święta 1 maja, w rocznicę
założenia Rzymu (753 r. przed Chr.) było
solennie obchodzone w całych Wło­
szech, a zwłaszcza w stolicy.

Uroczyście otwarto częściowo odbu­
dowaną świątynię Westy na Forum

Romanum, sumptem bankiera Aleksan­
dra Carettonfego, jako symboliczne
uczczenie pamięci zmarłego senatora

Jacka Boni/ego, znakomitego archeolo­
ga i długoletniego dyrektora wykopa­
lisk na Forum i Palatynie.

Władze miejskie otwarły nowe wiel­
kie muzeum Rzymu w przeszłości i w

teraźniejszości, gromadzące szereg pa­
miątek specjalnie rzymskich oraz spec­
jalny dział zanikającego miasta. Nowe

muzeum mieści się w olbrzymim gma­
chu w pobliżu kościoła N. M. Panny in

Cosmedin tuż obok świątyni Westy nad

Tyhrem. Zburzono ostatnio- cały szereg

niepozornych i szpetnych domów w naj­
bliższych okolicach tej ostatniej świą­
tyni rzymskiej, zakładając na ich miej­
sce skwer. Jednocześnie nastąpiło połą­
czenie gmachu starożytnego targu
Trajana z forum Nerwy poprzez forum

Augusta, dzięki czemu prześliczny pa­
łacyk Kawalerów Maltańskich z krytym
balkonem na wysokości drugiego piętra
uwidocznił się w całej pełni. Prócz te-

ge staraniem gubernatora Rzymu doko­
nano prac celem odosobnienia Teatru

Marceljusza, zbudowanego przez Ok-

tawjana Augusta.
Aby tem solenniej uczcić rocznicę za­

łożenie Rzymu, gubernator dokonał
otwarcia szkół początkowych miejskich
w dzielnicach Garbatella i Tor do Quin-
to oraz nowej szkoły na otwarłem po­
wietrzu na Monte Mario. Instytut rzym­
ski dla budowy domów popularnych u-

kończył budowę całego szeregu gma­
chów, mających na celu zmniejszenie
głodu mieszkaniowego, dającego się od­
czuwać od szeregu lat w stolicy Włoch.

Domy te, przeznaczone dla rodzin mniej
zamożnych, przyczynią się do wprowa­
dzenia równowagi w stabilizacji czyn­
szu mieszkalnego.

Na placu Sieny w willi Bourghese

6-000 uczniów szkół początkowych od­
śpiewało cały szereg hymnów. Rano na

Kapitolu w obecności premjera włos­
kiego Mussoliniego odbyło się posie­
dzenie inauguracyjne nowej Rady Na­
rodowej Korporacji, a wieczorem gu­
bernator książę Ludwik Boncompagui
Ludovisi wydał przyjęcie w Pałacu Ka-

pitolińskim dla władz i wybitniejszych
obywateli miasta oraz korpusu dyplo­
matycznego. (PAT).

W przystępie szału matka
podcięła gardło dziecku.

W drugie święto wielkanocne na

przedmieściu Berlina rozegrała się
scena pełna zgrozy. W nieobecności

męża swego inżyniera Hartmana, trzy­
dziestoletnia żona jego w przystępie sza­
łu podcięła brzytwą gardło swemu

ośmioletniemu dziewczęciu. Na roz­
paczliwy krzyk dziewczynki, mieszkań­
cy domu pospieszyli dziecku z pomocą
i zabrali je do szpitala. Pomoc niestety
była spóźniona, gdyż dziecko zmarło.

Matkę odstawiono do sanatorjum dla

umysłowo chorych.

,,Oszczędności" na kolejach.
Trwające już szereg miesięcy przesi­

lenie gospodarcze odbija się oczywiście
także na dochodowości kolejnictwa.
Snąć skutki te muszą być bardzo nie­
pokojące, skoro minister komunikacji
dla zmniejszenia wydatków zarządził,
by

1) zaniechano bezwzględnie przyjmo­
wania nowych pracowników a ewentu­
alnie braki w poszczególnych działach

służby uzupełniano pracownikami z in­
nych działów, w których istnieje nad­
miar,

2) zemerytowa.no pracowników, któ­
rzy wysłużyli już pełną emeryturę,

3) wprowadzono do warsztatów pię­
ciodniowy tydzień pracy i to bez zali­
czania pozostałego, szóstego dnia do ur­
lopu wypoczynkowego i

4) w'strzymano chwilowo now'e robo­
ty inwestycyjne, jeżeli wymagają one

przyjmowania do pracy pracowników
czasowych i kupna nowych materjałów.

Nie chcemy rozpatrywać powyższego
zarządzenia pod kątem celowości, bo te­
go nie potrzeba. Każdy przecież zdaje
sobie sprawę, że wstrzymanie inwesty­
cji pogłębi znów ogólne przesilenie —

a to znów zmniejszy dochody na kole­
je. Przytaczamy powy'ższe ,,zarządzenia
oszczędnościow'e" tylko dla tem silniej­
szego podkreślenia następującego pyta­
nia pod adresem Ministerstwa Komu­
nikacji: ,,Czy Ministerstw'o uważa za

właściwe, by w tej samej w chwili, w

której dła oszczędności redukuje się w

w'arsztatach czas pracy i zmniejsza za­
robki kilka tysięcy pracowników, W'y-

płacano w administracji remuneracje,
jak to zrobiono? Czyż uchodzi, aby
część urzędników brała od 25 do 1000

zł (zależnie od stopnia) tytułem nad­
zwyczajnego wynagrodzenia w chwili,
kiedy ciężkie przesilenie zmusza cen­
tralny zarząd kolei do wydania wyżej
podanego zarządzenia?

A możeby nam włdze przy tej spo­
sobności wyjaśniły, dlaczego to podział
funduszów remuneracyjnych odbyw'a
się na podstawie 2 list, z której jedna —

dla wyższych urzędników — jest tajne?

Polska narodowa u -

żyda.
Stanisław' Grabski, jeden z głów'nych

przywódców ,,obozu narodowego'* (ende­
cji), ogłosił niedawno broszurę o tem,
jak powinna wyglądać Polska narodo­
w'a. Według projektu p. prof. St. Grab­
skiego, o którym prasa endecka jakoś
dziwnie milczy, w Polsce pełne prawa
pow'inni posiadać tylko Polacy. Innym
narodowościom należy je uszczuplić we­
dług specjalnej recepty.

Ciekawą tę broszurę o Polsce narodo­
w'ej p. St. Grabski wydrukował u - ży­
da Igła we Lwowie. Fakt ten charak­
teryzuje autora i jego ideę.

Ostatnio endecy na wiecach swoich

wznoszą okrzyk: niech żyje Polska na­
rodowa! A więc nie Polska, jak ją
wszyscy Polacy pojmują, tylko ta ,,na­
rodow'a** czyli endecka. Niezadługo bę­
dziemy pewnie mieli także katolicyzm
,,narodowy**.

Pożar fabryki linoleum,

W Madrycie gwałtowny pożar zni­
szczył fabrykę linoleum. Straży pożar­
nej udało się z trudem uratow'ać za­
mieszkałe w fabryce osoby. Straty są
bardzo znaczne.

Echa tragicznego zajścia w kancelarji
adwokata w Krakowie.

Zbezczeszczenie świątyni.
Nieznani złoczyńcy w'targnęli w no­

cy do zboru ew'angelickiego w Bornim

pod Poczdamem i dokonali tam strasz­
nego zbezczeszczenia^ Nasamprzód w'y­
łamali około 80 piszczałek organów,
następnie pootwierali kurki w'odne tak,
że cała świątynia zalana była wodą.
Również zabrali się do kurków gazo­
wych, które poodkręcali, pow'odując nie­

mal wielką ekspozję. Gaz bowiem na­
gromadził się w' kościele w tak w'ielkich

ilościach, że zakrystjan natychmiast
przy otwieraniu bramy kościelnej

'Stwierdził niezwykle silną woń i posta­
rał się o to, ażeby gaz jaknajsżybciej się
ulotnił.

Złoczyńcom udało się zbiec.

Wczoraj donosiliśmy o tragicznem zaj­
ściu, jakie miało miejsce w kancelarji ad­
wokata krakowskiego dr. Krengla, do które­
go w Wielki Piątek przyszedł 22-letni Józef
Kasiński, informując się o przebiegu proce­
su rozwodowego Janiny Galskiej, żony dzier­
żawcy dóbr w Wiśniczu Starym, z którą łą­
czyły go bliższe stosunki.

W pewnym momencie Kasiński bez po­
w'odu strzelił do adwokata, raniąc go w le­
wy bok, a następnie strzelił kilkakrotnie do
siebie i zmarł w drodze do szpitala w karet­
ce pogotowia.

W toku dochodzeń ustalono, że Józef Ka­
siński, syn dozorcy więziennego w Wiśniczu,
został wydalony z 4-tej klasy gimnazjum w

Bochni. Z końcem 1927 roku Kasiński objął
posadę praktykanta rolniczego u dzierżaw'cy
dóbr ks. Lubomirskiego w Wiśniczu Starym,
Tadeusza Galskiego. Od tego czasu datuje
się zażyły stosunek między Kasińskim a Ja­
niną Galską, jego służbodawczynią. Że sto­
sunek ten był bardzo bliski, podaje mąż Gal­
skiej w swej skardze rozwodowej, przyczem
podobno Galska sprawiała Kasińskiemu u-

brania i bieliznę, a nadto, kiedy Kasiński

odsiadyw'ał w więzieniu w Wiśniczu karę a-

resztu za jakieś przekroczenie, Galska przy­
nosiła mu do w'ięzienia żywność.

W marcu br. Galska wyjechała do siostry
swej Chądzyńskiej do. Paryża, nie czekając

zakończenia procesu. Dr. Krengel w'obec kło­
potów pieniężnych, w' jakich znajdowała się
Galska, odcięta od swego majątku, prowa­
dził jej spór narazie całkowicie bezpłatnie.
Podejmowane kilkakrotnie pertraktacje u-

godowe miały na celu ustalenie kwoty, jaką
Galski miał wypłacić swej żonie tytułem od­
szkodow'ania za połowę dzierżawy.

Galska pisała z Paryża kilkakrotnie do

Kasińskiego, przyczem w bardzo czułych sło­
wach zapraszała go do Paryża. Tymczasem
dr. Krengla zawiadomiła Galska o swym

wyjeździe do Rio de Janeiro w Brazylji, w

charakterze opiekunki ochronki dzieci pol­
skich.

We wtorek dnia 15 bm. Kasiński przybył
do kancelarji dr. Krengla i prosił go o poży­
czenie 150 zł na koszta podróży do Paryża.
Dr. Krengel odmówił mu, stwierdzając, że
nie ma na to od Galskiego żadnych fundu­
szów, a pertraktacje o ugodę nie daly do­
tychczas wyniku.

W trzy dni po tej rozmowie, tj. w' krytycz­
ny piątek, Kasiński zgłosił się ponownie w

kancelarji dr. Krengla około godz. 5,30 po
południu, oświadczając, że ma dalsze infor­
macje w sprawie rozwodowej przeciw Gal-
skiemu. Zachowywał się spokojnie, a gdy
po pięciu minutach oczekiwania adwokat go
przyjął, rozegrał się dramat opisany pow'y­
żej.

Galerja ostatnich laureatów Nobla.
IV.

Gracja Beledda

Dziwiono się bardzo we Włoszech, że riie

d'Annunzia i nie Pirandella odznaczono na­
grodą Nobla. Jak pierwszy lak i drugi jest
uznany i czytany przez całą kulturalną Eu­
ropę. A jednak zaszczyt ten przypadł Gracji
Deleddzie.

Jeżeli chodzi o zainteresowanie czytelni­
ka polskiego jej twórczością to zaintereso­
wanie, to w stosunku do innych laureatów

będzie dużo większe. Znakomity krytyk
Wasylewski porównuje jej twórczość z dzia­
łalnością literacką Rodziewiczównej; zdaje
mi się jednak, że porównanie z Reymontem
lepiej określi twórczość Deleddy. ,,Krosno­
wa i Świat", pośmiertne dzieło, Reymonta
m ożna by umieścić na początku jego genjal-
nej twórczości. Ojcowizna jego, jej bóle i ra­
dości, są źródłem njewyczerpanem jego ge-

njuszu. W twórczości Reymonta jest naj­
bardziej charakterystycznem ,,chętne za­
cieśnianie się do kręgu Sw'ej ojcowizny". ,,Co
n ie jest, z tej ziemi, na której się urodziłem,
co nie tkwi w niej korzeniami swemi, niech

zginie" — mówi Reymont. Jego regjinaliz-
niem jest Polska jak długa i szeroka.

Regjonaiistką jest również Gracja Deled­
da, tylko w ściślejszem tego słowa, znacze­
niu. Dla niej, Włoszki, całem i Włochami

jest mata wyspa Sardynja. Tam też w r.

1875 w Nuoro przyszła ha świat. Ta mała

W'ysepka jest jej całym światem. Odrębność

przyrody i praw zwyczajowych, południcy/*
słońce są nauczycielami i inicjatorem jej
twórczości. Caia też niemal poświęconą jest
tej malej krainie.

Nasuw'a mi się właśnie porównanie z

tetmajerowskiem ,,Na skalnem Podhalu".

Tego Pana Tadeusza Tatr polskich nie wszy­
scy znają ze względu na język, który trzeba
sobie przyswoić i ze względu na regjonal-
ność tego arcydzieła. Tak jak Tetmajer u-

czynił Sławnem Podhalę, tak Gracja Deled-
da unieśmiertelniła sw'ą wyspę literaturą o

niej.
Już jako szesnastoletnia dziewczyna roz­

poczyna swą literacką twórczość opartą na

motywach sardyńskich. Książki takie, jak
,,Kwiat Sardynii", były znane tylko włoskie­
mu czytelnictwu. Najznakomitszą powieścią
z tej kategorji działalności literackiej jest
powieść ,,Gołębie i krogulce”, Wyszła ona w

roku 1912. Treścią jej jest nieubłagana w'al­
ka Janosików sardyńskich z całym światem,
bój na śmierć i życie z porządkiem spotecz-
nem, bój nie uznający ani własności osobi­
stej, a mający za ideał swój niepisane pra­
wo krwi, honoru i zemsty. Kończy się ta

powieść pojednaniem z Bogiem, a dwaj głó­
wni jej bohaterzy wspaniałomyślnie daro­
wują Kościołowi dobytek całego życia; pod
koniec zaś jego przywdziewają sutannę, by
,,ratowa-ć zbłąkaną duszę". Charakt-erystyka

jednego z tych ,,Krogulców" jest niemal so­
bowtórem ,,Janosika", co set do spowiedzi"
Tetmajera. Deledda jest naturalistką naj­
wyższej klasy. Zaczęto jednak krytykować
jej twórczość. Przy tym uznanym talencie

pisarskim żądano zmiany tematu.

,,Ucieczka do Egiptu" jest takiem błyska-
w'icznem przeniesieniem się do północnych
Wioch — nad Pad. Tu spostrzega ona, że

opuszczenie wyspy ukochanej pogłębia tyl­
ko jej twórczość.

,,Annalena Bilsini" jest wspaniałą gawę­
dą o niczem i o wszystkiem. Przepiękny ka­
lejdoskop życia.

W powieści ,,Na grzesznej drodze” jest
przepiękny motyw walki z sobą samym.

Szczególnej uwadze czytelników polecić
chcę arcydzieło ,,Nostalgje". Napisane zosta­
ło ono w Rzymie, gdzie Deledda jest już żo­
ną urzędnika w jednem z ministerstw, Mo-

desaniego. Jest to dzieło hymnem tęsknoty
do małej wysepki, na której spędziła swe

dzieciństwo. Bohaterką powieści jest dziew­
czyna imieniem Regina. Dostaje się ona

zbiegiem różnych okoliczności do o-gromne­
go Rzymu. Ma ona w nim wszystko, a jed­
nak niema w nim domu. Dom, rodzina, kre­
wni są najwyższymi ideałami Deleddy.
Szuka wszystkich sposobów, aby ratować

pokłóconych ludzi, a życie gotowa poświę­
cić dla uratowania rodziny.

Jak u Selmy Lagerlof i Undset, tak j u De-

leddy jest najwyższy poziom moralny moto­
rem jej twórczości. Jak w ,,Krystynie ~ cór­
ce Lawransa" Undsdt dekoracją współczes­
nego romansu jest średniowiecze, tak De­

ledda w swych ,,Tęsknotach", krwawe na­
miętności rozbójników sardyńskich dosto­
sowuje do języka subtelnego salonu rzym­
skiego. Forma tylko się zmienia, życie ze

swemi zbrodniarzami i bohaterstwami po­
zostaje zawsze to samo. Dziś Gracja Deled­
da liczy lat 55. Jest u szczytu swej twórczo­
ści. Cechuje ją troska o pokłócony świat, i

jego błędy.
Jak w życiu tak i w ijteraturze nie ma

nic wiecznego, jeżeli nie bije w niej wielkie

kochające serce. To też ono jest źródłem

natchnienia u trzech ostatnich laureatów
Nobla: Tomasza Manna, Zygrydy Undset i

Gracji Deleddy.
Siowo tylko jeszcze o przekładach na ję­

zyk polski. Polskich laureatów Sienkiewi­
cza, Reymonta przetłumaczono niemal na

wszystkie kulturalne języki świata. Tylko
że często tłumaczenia dokonywanę są przez
ludzi, którzy do tego nie dorośli. Nie umieją
się wczuć w ideologję danych dziel. W re­
zultacie Niemiec czy Francuz, czyta w swym
języku mniej lub więcej interesującą fabu­
łę polską. Najlepszym tego przykładem tłu­
maczenia Żeromskiego. Dobrze się siało, że,
przeciwnie, najtęższe głowy literackie przy­
swajają literaturze polskiej twory genjuszu
obcych narodów. Manna tłumaczy Bandrow-

ski, Undset Kragew,. a Doleddę laureat na­
grody państwowej Leopold Staff. W okresie

nieust-ającej blagi i nieuctwa, wobec ogrom­
nej powodzi książek pisanych ,,dla koniunk­
tury”, znajdzie w wymienionych pisarzach
czytelnik prawdziwą krynicę wzniosłych
przeżyć.'

H.



Sfcr. 6 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 24 kwietnia 1930 r. Nr. 95.

COD) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA J l M K

Demonstracje bezrobotnych
w Gnieźnie.

W wielką sobotę w Gnieźnie doszło do

groźnej demonstracji na tle rozdziału zasiłków,
gdyż część bezrobotnych nierejestrowanych nie

otrzymała zapomóg.
Podburzeni bezrobotni chcieli pobić referen­

ta magistratu, zajmującego się rozdziałem za­
pomóg, nast .rzucili się na policjantów, usi­
łując ich rozbroić.

Na pomoc przyszedł wzmocniony oddział

policji, i demonstrantów rozpędzono bez uży­
cia broni. Jedńegó z agitatorów komunistycz­
nych aresztowano.

Napad rabunkowy.
Z Działdowa donoszą: Na drodze w pobliżu

laeku Grotkowskiego pow. działdowskiego, na­
padnięty został przez nieznanych sprawców p o­
wracający ż Francji do domu rodzicielskiego do
Niechomić pow. Mława, robotnik Antkiewicz
Józef, którćmu rabusie zabrali 300 zł, 675 fr.

franc, i 10 mkl niemieckich. Po dokonanym na­
padzie sprawcy ulotnili się w niewiadomym k ie­
runku.

Wielki pożar.
Kurzętnik, dnia 22. 4.

W Kurzętniku pod Lubawą na Pomorzu wy­
buchł pożar u gospodarza Łukwińskiego. Ogień
zniszczył dom mieszkalny i chlew, w którym
spaliły się cztery konie. Następnie pożar prze­
rzucił się ną dom mieszkalny p. Jastrzębskiego
oraz zabudowania gospodarcze p. Samolewicza,
Przyczyna pożaru nieznana. Kilka rodzin nie­
stety pozostało bez dachu nad głową. Straty
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych.

niastecglco.
Z walnego zgromadzenia Banku Ludowego.

Walnemu zebraniu Banku Ludowego przewodni­
czył prezes Rady Nadzorczej p. Stefan Dróż-

dżyński z Białośliwia, który powołał do pióra
leśniczego0.jjjJ4gl|utę a na ławników pp.: Fe­
liksa Cyprycha i Mikołajewskiego. Obszerne

sprawozdanie z działalności spółdzielni zdał

dyrektor p. Wiktor Frąszczak. Pomimo bar­
dzo trudnej sytuacji ekonomicznej, dzięki sprę­
żystości i daleko idącej ostrożności zarządu
i Rady Nadzorczej, w roku sprawozdawczym
działalność Banku Ludowego utrzymała się na

bardzo wysokim poziomie. Udziały wzrosły
o 14.186 zł, wkłady oszczędnościowe z 41.954 zł
na 61.500 zł, weksle z 218.748 zł na 350.945 zł.

Ogólny obrót wykazuje spółdzielnia na

2.873.803,02 zł, sumy bilansowe 391.965,38 zł,
liczebny stan członków wynosił z końcem roku
455 osób. Bilans przyjęto i udzielono pokwito­
wanie zarządowi i Radzie Nadzorczej. Czysty
zysk 2.339,21 zł przelano jednogłośnie do fundu­
szu zasobowego. W miejsce ustępujących człon­
ków Rady Nadzorczej wybrano ponownie pp.:
dyr. Stefana Drożdżyńskiego z Białośliwia, dyr.
Zdzisława Adamskiego z Miasteczka. W miej­
sce p. Serówki z Wysokiej posiedziciela ziem­
skiego Wojciecha Gumrowskiego z Gumrowa.

Spółdzielnia nabyła nieruchomość z rąk nie­
mieckich za 18.000 zł w której mieszczą się
biura banku.

SicsScBŚliwice.
'Walne zebranie Z. O, K. Z. zagaił prezes

p. Roman .Matączyński, marszałkowa! p. Stani­
sław Braniewicz, sekretarzował p. Wiktor Kaja.
Po odczytaniu protokółu prezes p. Roman Ma"

taczyński zdał bardzo obszerne sprawozdanie
z czynności rocznej Z. O. K. Z., nast. sekretarz

p. Jan Posert omówił sprawy administracyjne
a p. Szczepański, skarbnik, zdał sprawozdanie
kasowe. Członkowie komisji rewizyjnej pp.:
LudwikMamoń i Feliks Cyprych stwierdzili
wzorowe prowadzenie kasy, wnosząc o udziele­
nie pokwitowania. W skład nowego zarządu
weszli pp.: Roman Mataczyński prezes, Stani­
sław Broniewicz zast. prezesa, Jan Posert s e­
kretarz i Kazimierz Szczepański skarbnik. Do
komisii rewizyjnej wybrano pp.: Cyprycha Fe­
liksa i Ludwika Mamonię.

Napad na dziewczynę. Pewien parobek wy­
wabił służącą leśniczego na przejażdżkę rowe­
rem i w łesie napadł na nią, zakneblował jej
usta i chciał dokonać na niej gwałtu. Na

szczęście spłoszył go jakiś przechodzień, który
o wypadku doniósł policji.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji odbędzie się w środę, dnia

23, bm. w lokalu p. Lewińskiego o godz. 8-ej
wieczorem.

Zebranie Klubu Sportowego, Miesięczne ze­
branie Klubu Sportowego Stella odbędzie się w

piątek, dnia 25. bm. o godz, 8 wieczorem w lo­
kalu p. Sawińskiego, przy ul. ^ Stycznia.

Stfr% eliaep.
Z zebrania T. C, L. W ub. poniedziałek

odbyło się zebranie Tow. Czytelni Ludowych
na powiat strzeliński, które zagaił prezes ks.

prob. Szczepański z Kościeszek. Uchwalono

urządzić w dniu 3 maja wieczornicę. Pozatem

podziękował ks. prob. Szczepański staroście za

troskliwą opiekę i poriloc okazaną Tow. Czyt.
Ludowych.

Z wydziału powiatowego. Wydział powia­
towy na swem ostatniem posiedzeniu postanowił
wystąpić do walki z chrabąszczami. Uchwalono
zwrócić się z apelem do szkół, aby dziatwy
zbierały chrabąszcze, za które płacić się będzie
5 groszy za litr. Wszystkie pomarzłe drzewa
owocowe na szosach w powiecie wyrudowano
i postanowiono posadzić nowe.

Tuciioia*
Utworzenie cechu dekarsko - blacharskiego.

Z inicjatywy p. Leona Żabińskiego utworzono

cech dekarsko-bJacharski. Zebranie organiza­
cyjne, które odbyło się w lokalu p. A. Neumana

zagaił p, Schott z Czerska. Do zarządu weszli

pp.: Teodor Schott z Czerska jako starszy c e­
chu, Antoni Ciesiołka z Chojnic podst. i sekr.,
Leon Żabiński z Tucholi jako podstarszy, Wła­
dysław Marach z Więcborka jako członek za­
rządu i skarbnik, A. Beila z Chojnic członek
zarządu, J, Heydąk z Chojnic i Tomasz Liegman
z Tucholi jako zastępcy.

Zebranie hodowców gołębi pocztowych
i drobiu, W dniu 13. bm. odbyło się w lokalu

p. Neumana miesięczne zebranie Tow. hodow­
ców gołębi pocztowych i drobiu, które zagaił
prezes p. Gołębiewski, Towarzystwo zamierzą
w najbliższych dniach przeprowadzić w powie­
cie rewizję gołębi pocztowych.

Ciackfseiss;.
Walne zgromadzenie członków urzędniczej

Spółdzielni Spożywców z odp. ogr. odbędzie się
w sobotę, dnia 26. bm. o go.dz. 7,30 wiecz. w

salce Konsumu Urzędników.
Z Towarzystwa Handlowców. Nadzwyczaj­

ne walne zebranie odbędzie się w czwartek,
dnia 24. bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Ko­
perskiego.

Biura Pow', KasRy Chorych otwarte są dla

publiczności od godz. 8 do godz. 15 bez przerwy.
Tow. Wartowników i Kluczników założył na

naszym gruncie p. Jan Trawicki em. komisarz-

Policji Państw. Towarzystwo liczy obecnie
około 200 członków i zatrudnia 4 wartowników,
stróżujących poszczególne rejony.

WITOWICE. Kradzież. W nocy z 17 na 18
bm. złodzieje skradli. 11 kur, 3 indyki, 2 kaczki
własność nauczycielki p. H. Gawrysiak.

SŁAWSKO MAŁE. Aresztowano tu Georga
Wiirtza, który był powodem tragicznej śmierci
ś. p. Gulczyńskiego, o czem obszernie donosi­
liśmy.

F2LPLIN, Złapani na gorącym uczynku.
Niej. Chojnacki Józef ze Słupcy i Bączkowski
Teodor z Włocławka dobierali się do mieszka­
nia p. Behnkego Władysława, chcąc go ograbić.
Schwytano ich na gorącym uczynku.

IIOWA CERKIEW. O mleczarnię spół­
dzielczą. Odbyło się tu zebranie rolników pod
przewodnictwem ks. prob. Dróżkowskiego w

sprawie kupna istniejącej już mleczami i utwo­
rzenia z niej spółdzielni. Postanowiono zwołać

posiedzenie w tej sprawie na dzień 27. bm.
i ostatecznie załatwić tę sprawę.

LUBIEWO. Walne zebranie Tow. Rzemie­
ślników. Dnia 11. bm. odbyło się w lokalu p.
Kioski walne zebranie Tow. Rzemieślników sa­
modzielnych, które zagaił prezes p. Koniarski.
W skiad nowego zarządu weszli pp.: mistrz ko­
walski Franc. Koniarski ponownie jako prezes,
Jan Winiarski mistrz stolarski zast. prezesa,
Szwedziński mistrz fryzjerski sekretarz, Fr.
Nitka mistrz krawiecki skarbnik, Apolinary
Rompalski mistrz szewski — zast. sekretarza.
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.: Fr.

Pokora mistrz szewski z Suchej, Fr, Kątny
mistrz kowalski i Roman Mrozik rzeźnik, na

zastępców wybrani zostali pp.: Tomasz Kujawa
mistrz stolarski i Ęuzebjusz Koniarski kołodziej.

DZIERŻĄZNO. Ulotnili się jak kamfora. W

nocy z 14 na 15 bm. włamali się złodzieje do
składu p. Firyna w Dzierżąznie i zrabowali to­
warów kolonjalnych za około 650 zł Dostawszy
się nast, do jednego z pokoi przyległych do
składu zabrali całą garderobę i bieliznę z szafy.

OTŁOCZYN. Włamanie i kradzież świń.
W nocy z 16 na 17 bm. włamali się nieznani

sprawcy do chlewa rolnika Sobczrka Szczepana
w Otłoczynie pow. Toruń i zabrali dwie świnie,
wartości 400 zł.

PRZYJAŹNIĄ. Zebranie Kóła Rolniczego.
Na ostatniem zebraniu Kółka Rolniczego byt
obecny p. Kowalski z P. T. R. z Torunia i p.
Szydłowski. Bardzo interesujące referaty, wy­
głoszone przez przybyłych na temat spółdziel­
czości, upraw wiosennych oraz kalkulacji upra­
wy wikliny, były wysłuchane przez zebranych
z żywem zainteresowaniem. Następne zebranie
odbędzie się dnia U maja br.,

lc^ssw .

Czwarty bieg sztafetowy Sokoła. Dnia 11

maja br. odbędzie się czwarty bieg sztafetowy
Sokoła. Trasa biegu prowadzić będzie z Gnie­
wu przez Lignowy, Rudno, Subkowy, Górki do

Tczewa, Gniazda sokole mogą zgłaszać udziat
swoich zawo-dników u sekretarza okręgu ,,Soko­
ła" p. Radziszewskiego w Tczewie.

Wyjazd st sików pasażerskich z Tczewa do(
Gdańska i z Gdańska do Warsza'wy. Żegluga,
rzeczna ,,Vistula" komunikuje nam, że w roz­
poczynającym sezonie letnim statki pasażerskie
z Tczewa do Gdańska będą wyjeżdżać codzien­
nie o godz. 16, a z Tczewa do Warszawy o go-,
dżinie 13.

Echa katastrofalnego wybuchu
prochu w Wójcinie.

Jak już donosiliśmy w ub. wielki piątek
przygotowywano w Wójcinie pow. strzelińskie-

go materjał wybuchowy na salwy wiwatowe

podczas procesji rezurekcyjnej. Wskutek nie­
ostrożności jednego z obecnych nastąpił wy­
buch prochu i siarki, wagi pół kilo. Sala lokalu

p. Waltera została zdemolowana, stół i urządze­
nia połamane, wyleciały również wszystkie szy­
by. Detonację słyszano nawet w dalszej oko­
licy.

Obecny w sali p. M. Kaczmarek doznał sil­
nego okaleczenia dłoni. Sadowski junj. ma zła­
maną rękę w dwóch miejscach, poszarpane dło­
nie oraz pokaleczoną twarz i nogę, p. Macie­
jewski i p. Figas doznali bardzo bolesnego po-
parzenia twarzy i zachodzi obawa utraty
wzroku.

Pierwsze opatrunki rannym nałożył sołtys
p. Kopiński, nauczyciel Prus i p. Wyborska,

Sensacyjne odkrycie w Czarnkowie
Tajna mennica ,,pomagała" Bankowi Polskiemu. Policja skonfiskowała urządzenie i fałszywe

1-złotówki.

Czarnków, dnia 22. 9.

Z Czarnkowa donoszą: Wykryto tu przy
ulicy Rybaki w domu, którego właścicielem jest
posterunkowy P. J?. p. Cichoóski, tajną mennicę,
w której fałszowano I-złotowe monety.

Przybyła na miejsce policja aresztowała
dwóch fałszerzy w osobach obuwnika Marcina

Idczaka oraz kupca Romana Czwojdzińskiego
z Czarnkowa. Między in. skonfiskowano formy
gipsowe, sztaby cyny i ołowiu. Również zna­
leziono w mieszkaniu, w którem znajdowała się
dotąd tajna mennica, gotowe do puszczenia W

obieg monety 1-złotowe oraz monety niewykoń­
czoną.

Sesisacfjn e uprowadzenie małej dziewczynki
w Poznaniu.

Pąn Wieczorek, zamieszkały przy ul. 3 Ma­
ja 6, wyszedł po południu z 5-letnią córeczką
Anielką do miasta celem załatwienia pewnych
sprawunków. Córeczce towarzyszyła inna
7-letnia dziewczynka.

Na placu Wolności p. Wieczorek, chcąc za­
łatwić pewien interes, pozostawił dzieci na

chwilę same.

Kiedy powrócił, jego córeczki już nie było.
Mała towarzyszka Anielki opowiedziała zrozpa­
czonemu ojcu, że Anielkę zabrała ze sobą pe­
wna pani, idąca w stronę Starego Rynku.

Rozmowa, jaka się wywiązała między nie­
znajomą i córeczką p. Wieczorka, miała mieć

następujący przebieg:

Ostatni termin
przyjmowania przedpłaty przez pp. listowych.

Kto do 25 kwietnia nie zamówj
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO''nara­
ża się, że nie otrzyma pierwszych nume­
rów w maju dlatego raz jeszcze

prsypotainamy!

— Dziewczynko, chcesz iść ze mną?
— Nie, bo tatuś nie pozwolił mi nigdzie

chodzić — odparła dziewczynka.
— Choć ze , mną kawałek, zaraz wrócimy.
Po tej rozmowie dziewczynka oddaliła się

z nieznajomą.
P. Wieczorek zawiadomił o wydarzeniu po­

licję.
Jak się dowiadujemy, energiczne dochodze­

nia policji doprowadziły do ujęcia nieznajomej,
która uprowadziła dziewczynkę. Jest nią pro-
tystutka Kominowska Franciszka, Piaskowa 2,
którą przytrzymano na dworcu kolejowym w(
nocy, gdy usiłowała odjechać z dzieckiem

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. Nowopolski Brześnice. Bankowi Rol­
nemu trzeba się co pewien czas przypominać
i jeszcze odczekać.

A. Krzemiński - Smogulec. Należałaby
się pełna wartość tj. 6.125 zł. Do tej kwot-y
dolicza się zalegle odsetki, stosownie do wy­
sokości skali procentowej ustalonej w księ­
dze hipotecznej. Cała suma może jednak zo­
stać obniżona stosownie do spadku wartości

obciążonego majątku.
. P. Gisrs Chełmża. Socjalistycznego
posła Nehringa znamy z niejednych juz
niefortunnych występów wiecowych. Jest
to człowiek, któremu trzeba jeszcze dać do

ręki elementarz. Dziwić się tylko trzeba

robotnikom cheltnżyńskim, że pozwolą się
,.bujać" przez tego ,,posła", który wykazał
już niejednokrotnie swoje ubóstwo ducho­
we. Szkoda miejsca na polemizowanie z te­
go rodzaju osobnikami.

J. M. — Laskowice. Do oddziału B. G. K.

w Grudziądzu.
Gamichowski — Górne Zagajne. Polecić

możemy, ale nie gwarantujemy.
Z. Ś wln e ckL Informacji udzielić możemy

tylko ustnie w godz. od 16-18 .
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Nocny dyżur ma do dnia 25. bm. włącznie
apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W środę, dnia 23. bm. o godzinie 20,15 po
cenach od 30 gr do 2,40 zł, powtórzenie rekor­
dowego wodewilu C. Danielewskiego p. t. ,,Po­
lacy w Ameryce'*.

W czwartek, dnia 24. bm. o godz. 20,15 po
cenach znacznie zniżonych tryskająca szampań­
skim humorem krotochwila ze śpiewami i tań­
cami p. t. ,,Robert i Bertrand” czyli ,,Dwaj
złodzieje".

Pobór rekrutów. Od 1 do 15 maja br. od­
będzie się pobór wszystkich mężczyzn podlega­
jących powszechnemu obowiązkowi wojskowe­
mu, urodzonych w roku 1909 oraz tych, którzy
uznani zostali w roku ub. jako czasowo nie­
zdolni do służby (kat. B), oraz tych wszystkich,
którzy dotąd z jakichkolwiek powodów nie

uczynili zadość obowiązkowi stawienia się do

poboru.
Zamknięcie ul. Warszawskie;. Starosta

grodzki zarządził zamknięcie dla ruchu kołowe­
go ul. Warszawskiej w dniach 24 i 25 bm. na

przestrzeni między ul. Św, Katarzyny a ulicą
Szpitalną. Właśnie na tej przestrzeni dokona­
na będzie wymiana szyn tramwajowych.

Skoczyła z mostu do Wisły. Papierkicwicz
Józef, zam. przy ul. Łaziennej 4, doniósł policji,
iż przechodząc tegoż dnia o godz. 4 przez most

kolejowy wyminął nieznaną kobietę lat ckoło

22—24, ubraną w jasno-szary płaszcz i czerwoną

czapkę, idącą w stronę miasta, a gdy uszedł
około 100 mtr. usłyszał plusk wody i obejr.
rzawszy się zauważył jakiegoś kolejarza woła­
jącego, że kobieta skoczyła do Wisły. Jedno­
cześnie spojrzawszy do wody zobaczył ową ko­
bietę, która wołała: ,,Hilfe" znikła pod wodą
i utonęła. Zarządzone poszukiwania pozostały
bez skutku. ló żsam ość denatki niezdołano do­
tychczas ustalić.

Z starostwa grodzkiego. Wobec licznie na­
pływających wniosków i osobistych przedsta­
wień starosta grodzki wyjaśnia, że zezwolenie

policyjne na urządzenie zabaw, koncertów itp.,

prócz czasu zakazanego jest niepotrzebne
i wnoski takie pozostaną bez odpowiedzi. O ile
zaś zgłaszający specjalnie życzy sobie poświad­
czenia dokonanego zgłoszenia (co również jest
niepotrzebne) życzenie takie należy wyraźnie
zaznaczyć. W sprawach komunalnego podatku
od biletów wstępu należy się w dalszym ciągu
zwracać do Magistratu, a w sprawach jednora­
zowego wyszynku napojów alkoholowych do

Urzędu Akcyz i Monopoli Państwowych w To­
runiu.

Przytrzymani pod zarzutem kradzieży. Dnia
18. bm. przytrzymano Spiechowskiego Pawła,
lat 22, zam. przy ul. Chełmińskiej Szosy 30,
Głauberta Franciszka, lat 30, zam. przy ulicy
Pod Dębową Górą 3 i Skoropińskiego Konrada,
lat 22, zam. przy ul. Grudziądzkiej 214, jako
podejrzanych o dokonanie szeregu kradzieży
z włamaniem na terenie m. Torunia.

Aresztowany za usiłowane zgwałcenie.
Przytrzymano Kędzierskiego Alojzego, lat 25,
zam. przy ul. Mickiewicza 109, za usiłowane

zgwałcenie małoletniej dziewczynki, dotychczas
nie ustalonego nazwiska, którą napadł na ulicy
I. ubickiej.

Pielgrzymka do Częstochowy. W maju br.

projektowana jest przez parafjan na Mokrem

pielgrzymka zbiorowa do Częstochowy. Podróż
kosztować będzie 35 zł. Zgłoszenia przyjmuje
i informacyj udziela kancelarja parafjalna do
dnia 26. bm.

Sprzeniewierzenie. Przytrzymano Ławnicza­
ka Stefana, lat 15, zam. przy ulicy Poniatow­
skiego 1, za sprzeniewierzenie 300 zł gotówki
ńa szkodę Friszowej, zam. przy ul. Przedzamcze
nr. 10.

Wypadek autobusowy. Na placu 18 Stycz­
nia zostali najechani autobusem P. M. 51478,
kierowanym przez szofera Szalkowskiego, Wi­
śniewska Helena, zamieszkała przy ulicy Lu-

bickiej 23, która odniosła lekkie obrażenie le­
wej nogi i Olszewski Stanisław, zam. przy ulicy
Leona Czarlińskiego 36, który odniósł złamanie

prawej nogi i lekkie obrażenia na głowie i pra­
wej ręce. Olszewskiego odstawiono do szpi­
tala 'miejskiego.

Powiatowy Komitet Obchodu 3 maja wybra­
ny dnia 17. bm. z przewodniczącym starostą
powiatowym p. Niepokulczyckim i wiceprze­
wodniczącym ks. proboszczem Prońobisem
z Mokrego — wzywa wszystkich obywateli po­
wiatu grudziądzkiego do gremialnego wzięcia
udziału w obchodzie 3 maja, organizowanym po
parafjach przy współudziale duchowieństwa,
władz, nauczycielstwa i organizacyj społecznych

Dzień 3 maja połączony jest z doroczną
kwestą na oświatę ludu, którą przeprowadza
Tow. Czyt. Lud. Kwesta ta jest jedynem źró­
dłem dochodów finansowych T. C. L. które nra

za sobą złotą kartę jubileuszu 50-letniej pracy
nad oświatą ludu. Nie żałujmy więc złotówki

Wiosenna ochrona ryb
na rok 1930.

Na podstawie S 14 rozporządzenia policyjne­
go PrusŁ '-go Ministerstwa Rolniclwa Domen
i Lasów z dnia 29 marca 1917 r. (M. Bł. f, Landw.
str. 153) woj. poznański ustab'ł wiosenną ochro­
nę ryb na wodach otwartych na czas cd 20-go
kwietnia godz. 6 do 31 maja godz. 6, 1930 roku,

W czasie tym wolno na wodach otwartych
wykonywać tylko rybołóstwo narzędziami
t. zw. cichego połowu, stosownie do Sg 106 i 107

rozporządzenia wykonawczego z dnia 16 marca

1918 r. (M. Bł. f. Landw.. str. 52) ao ustawy
rybackiej z dnia 11 maja 1916 r.

Stałe urządzenia rybackie w rozumieniu g 25

ustawy rybackiej winny być — na wodach

otwartych — usunięte lub odstawione, stoso­
wnie do postanowień g 108 cytowanej ustawy.

Winni przekroczenia powyższych postano­
wień podlegać będą ukaraniu po myśli g 128

ustawy rybackiej. Pozatem mogą ulec konfi­
skacie narzędzia, za pomocą których dopuszczo­
no się wykroczenia.

Jednocześnie uchylam moje zarządzenie w

tym przedmiocie z dnia 11 kwietnia 1929 r. —

liczba dz. 11790/29 I. (Poznański Dziennik Wo­
jewódzki z dnia 27 kwietnia 1929 r. — nr. 17

poz. 201).
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie

z dniem 20 kwietnia 1930 r. godz. 6 rano,
na kupno nalepki iluminacyjnej na okno, cho-

ZMARLI.

Ś p. Feliks Jankowski, masztalerz państw,
ada ogierów, w Gnieźnie.

Ś. p. Mieczysław Buszkiewicz, lat 48, w

rzyborowie.
Ś. p. Agnieszka z Hoppów Exnerovzh, żo

a dyrektora, w Gnieźnie.
Ś. p. Teodor Ponczek. w Gniewie, w 62

)ku życia

rągiewki o barwach narodowych, bo grosz ten

pójdzie na oświatę.
Nowy zarząd cechu piekarskiego, W ub.

wtorek, dnia 15. bm. odbyło się walne zebranie
cechu piekarskiego, któremu przewodniczył p.
A. Baranowski. Cechmistrzem wybrano dotych­
czasowego starszego p, Zajączkowskiego. Pod-

starszymi zostali wybrani pp.: Kiełbasa i Szmar-

wakowski, ławnikami mistrzowie pp.: Spychała,
Wiśniewski, Jabłoński, Piniążek i Kowalski. Do
cc chu przyjęto dwóch nowych członków i to

mistrzów pp : Litża i Żurawskiego. Cech pie­
karski w Grudziądzu obchodzi w bież. roku
575-Iccie swego istnienia. Z tej okazji odbędzie
się w Grudziądzu w dniu 26 łipca br. wielki

zjazd pomorskiego Zw. Cechów Piekarskich,
Ogródki działkowe w Grudziądzu. W ub.

piątek odbyło się zebranie Tow. Ogródków
działkowych kcionji kuntersztyńskiej. Postano­
wiono po świętach przystąpić do ustawienia

ogrodzenia* z zewnątrz. Chcąc główne wejście
wyróżnić ujęciem estetycznem, zarząd tow. po­
starał się już o projekty na urządzenie wielkiej
bramy i zadecyduje o wyborze.

Kino ,,Apol!o". ,,Cztery pióra". Pozatem

wspaniały dodatek dźwiękocyy.
Kino ,,Gryf', ,,Wic.king". Nadprogram szam­

pańska farsa p. t. ,,Precz z taksówkami".
Kino ,,Nowości". ,,Branka czerv;on:go wo­

dza" i ,,Samochód 13-13-13.
Kino ,,Orzeł". ,,6 tygodni wśród apaszów".

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 kwietnia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wojciecha b. m., Jerzego m., Ge­
rarda.

Jutro: F idelisa m., Egberta.
Wschód słońca: godz. 4,48.
Zachód słońca: godz. 19,10.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 22 bm. do poniedziałku
27 bm. dyżurują:

1) Apteka pod Niedźwiedziom, u lica Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50; .

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
telefon 301.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w środą powtórzenie wspaniałej o-

peretki Lehara ,,Carewicz”.
W piątek po raz 10-ty znakomita sztuka

Sherriffa ,,KreS wędrówki''.

Nad Polskiem Morzem.

W najbliższą sobotę t. j. 26 kwietnia wy­
stąpi w na.szem mieście zespół teatru toruń­
skiego z ostatnią nowością repertuaru pol­
skiego, którą będzie pełna humoru komedja
Rączkowskiego p. t. ,,Nad Polskiem Mo­
rzem”, obfitująca w niezwykle śmieszne sy­
tuacje i przezabawne typy z wszystkich
dzielnic Polski.

,,Nad Polskiem Morzem" ukaże się u nas

w Bydgoszczy tylko raz jeden, przeto m iłoś­
nicy naszego teatru winni skorzystać z oka­
zji ujrzenia nowej komedji polskiej i sym­
patycznego zespołu toruńskiego.

Bilety są już od dzisiaj do nabycia w ka­
sie teatru.

nKrakowiacy i Górale” w Gdańska.

Zespół teatru bydgoskiego z dyr. Stomą
na czele, zaproszony przez Polską Macierz

Szkolną;, n ą uroczyste otwarcie Wystawy
Polskiej w Gdańsku odegra dnia 26 kwiet­
nia w teatrże Macierzy Szkolnej ,,Krakowia­
ków i Górali” Kamińskiego.

Opera ,,HALKA*' w T eatrze Miejskim.
W teatrze wre praca nie na żarty, bo też

wystawić ,,Halkę", to rzecz niełatwa. Obiecuje
więc p. Krassowski dać piękną szatę przedsta­
wieniu, pan baletmistrz Morawski zapewnia, że
strona baletowa najwybredniejszego widza za-

dowolni. Kostjuriiy stylowe i naprawdę bogate.
Nad całością pod względem muzycznym czuwa

wytrawna ręka dyrektora Winterfełda, reżyse­
ruje prof. Marso.

,,Halka" nieodwołalnie odbędzie się w po­
niedziałek, dn. 28 bm. Bilety sprzedaje kasa
Teatru Miejskiego.

Czytajcie! Dziwy — u nas niesłychane i

r.iepraktykowane!
Dwóch dziennikarzy bydgoskich posta­

nowiło podczas wakacji zwiedzić Czechosło­
wację. Aby się nie błąkać bezcelowo po ob­
cym sobie kraju, zwrócili się do czechosło­
wackiego konsulatu w Poznaniu z prośbą
o jakąkolwiek dyrektywę co do zamierzonej
podróży. Na to otrzymują następującą odpo­
wiedź:

F R OSRAM RADJOFGNICZNY.

,Dz;eń Radja Poznańskiego'*.
CZWARTEK, 24 KWIETNIA.

8.30—8,43: Dzwony z katedry poznańskiej.
8,45 -9 ,30: Nabożeństwo z katedry poznańskiej,

śpiew chóru katedralnego.
9.30—lt,20 : Muzyka poranna: orkiestra 58 p. p.
* z udziałem solistów.

10.35—10,51: Hymn narodowy w wykonaniu
chóru męskiego ,,Hasło" i hymn polski w

w ukła lzie prof. Wallek-Walewskiego.
10,51—11,21: Przemówienia: prezydenta miasta

p. C. Ratajskiego, Prymasa Polski ks. kar­
dynała Hlonda, wojewody poznańskiego, do­
wódcy D. O. K. VII., rektora Uniwersytetu
Poznańskiego, prezesa Dyrekcji'Poczt i Te­
legrafów, kuratora okręgu szkolnego poznań­
skiego, starosty krajowego, prezesa Syndy­
katu Dziennikarzy w Poznaniu i prezesa
Zawód. Zw. Literatów w Poznaniu.

11,21—11,35: Odczyt o radjofonji.
11.35-11,47: Koncert skrzypcowy.
i i , 47—11,52: Hymn Radja Poznańskiego
11,58-—14,00: Aud cja regionalna,
15,00—16,30: Słuchowisko dla dzieci: orkiestra

mandolinis'ów, ,,Wujcio Czesio", praklechda
polańska, ,,Zwierzyniec poznański przema­

wia" i koncert na waltomi.

16,30—16,58: Życie gospodarcze Wielkopolski.
17,00-19,36: Audycje popołudniowe: hejnał

z wieży ratuszowej, słowo jubileuszow'e,
kwartet smyczkowy, życie artystyczne Po­
znania, koncert kompozytorów poznańskich,
genjusze poezji wielkopolskiej, utwory Szo­
pena odegra prof. Łukasiewicz, życie umy­
słowe Wielkopolski, koncert klarnetowy.

19,36— 19,55: Rozmaitości.

19,55—21,20: Wieczór teatralny: opera St. Mo­
niuszki ,,Verbum Nobile", transmisja z Teatru
Wielkiego.

21,20 -24,45 : Audycje wieczorne: Dzisiejsza
poezja poznańcka w recytacji art, dram. Te­
atru Polskiego, solo wiolonczelowe, koncert

kompozytorów słowiańskich, słuchowisko

oratoryjne, współczesna muzyka polska,
hymn narodowy w wykonaniu orkiestry 57

pułku picch., muzyka taneczna firmy ,,Phi­
lips' w wykonaniu orkiestry 57 p. p. oraz

muzyka taneczna międzynarodowa w wyko­
naniu orkiestry p. M. Winowskiego.
Powyższy program ,,Dnia Poznania" w ca­

łości transmitują wszystkie stacje polskie 1

,,Powołując się na pismo WPanów z dnia
15 bm. zawiadamiające tut. Urząd o tem, ii

dwaj panowie redaktorowie zamierzają w

krótkim czasie odwiedzić Czechosłowację,
Konsulat pozwala sobie donieść, iż w dniu

dzisiejszym przesyła pod adresem P. T. Re*

dakeji oprócz różnych prospektów tury*
stycznych względnie miejsc kąpielowych
następujące publikacje:

1) ,,Republika Czeskosłowacka" — Poz­
nań 1923;

2) Charles Englis ,,Le budget de 1928";
3) Josef Chmelar ,;Die politische Gliede-

rung der Tschechoslowakei";
4) Dr. Kamil Krofta ,,Die Deutschen in

Boehmen";
5) Witold Bunikiewicz: ,,Współczesna li*

ryka czeska";
6) Dr. Bogumił Vydra ,,Praktyczna nauka

języka czeskiego".
Przy tej sposobności Konsulat pozwala

sobie zwrócić uwagę na to, iż o bilety wol*

nej jazdy na państwowych kolejach czesko*

słowackich należy się zwrócić za pośred­
nictwem Syndykatu Dziennikarzy Pomor*
skich do Komitetu Porozumienia Polsko*

Czechosłowackiego w Warszawie.

Konsol:

Ing . Zfiennek MatouSek.

Otóż to się nazywa propaganda zagra­
niczna dla turystyki krajowej! Podziwiać
trzeba Czechów, ich zmysł organizacyjny i

rozum praktyczny.
Gdyby ktoś z obcokrajowców zwrócił się

z taką samą prośbą do którego z naszych za­
granicznych konsulatów, to jak amen w Pa-
ternoster nie otrzymałby na swój list żad­
nej odpowiedzi, a g'dyby się już bardzo na­
przykrzał osobiście, to — wyrzucono by go
za drzwi.

Autor niniejszego zgłosił się niedawno
w tymże konsulacie po wizę czeskosłowacką
— i otrzymał ją za 10 minut.

Na naśze konsulaty otrzymujemy usta*
wiczne skargi, że na wizę wjazdową do Pol*
ski trzeba czekać tydzień, miesiąc albo i

wcale nie można się jej doczekać.

Konsul czeski jest ugrzecznionym, praco*
witym urzędnikiem. Konsul polski po więk­
szej części jest nadętym pyszałkiem, które­
mu tylko o stanowisko ł o tytuł chodzi, a

nie oc.pracęi dla kraju. O naszym konsulacie

paryskim n.p. donoszą nam historję, w któ­
re uwierzyć trudno. Także ,,I. K. C." co ty­
godnia opowiada horrenda o postępowaniu
naszych konsularnych placówek za grani­
cą.

Skutek jest ten, że np. Czechosłowację
zalewają falangi turystów i zostawiają W

niej ciężkie miljony w walucie zagranicznej,
a do Polski, która ma chyba wiele więcej do

pokazania niż Czesi, kulawy pies nie zajrzy;-

— Przeniesienia. Prowizoryczny adjunkt le­
śny, inż. Karol Garbaczyński z nadleśnictwa

Grabowno, został przeniesiony do nadleśnictwa
Sarniagóra, z powierzeniem mu kierownictwa

tegoż nadleśnictwa, dalej prow. adjunkt le śny
inż. Józei Pietraszka z nadleśnictwa Lutówko
do nadleśnictwa Laska w podobnym jak wyżej
charakterze.

— Nowe rozporządzenia. ,,Dziennik U-:
staw" nr. 28 zawiera nowe rozporządzenia,
a mianowicie: 1) w sprawie O'znak władz,
urzędów, zakładów, instytucyj ł przedsię­
biorstw państw'owych; 2) w sprawie wyka­
zu zagranicznych leczniczych naturalnych
wód mineralnych, korzystających ze zniżo­
nej stawki celnej; 3) o umundurowaniu U(­
rzędników konroli skarbowej; 4) o umun­
durowaniu sekwestra,torów podatkowych
mianowanych na stałe; 5) o preparatach
chemicznych, zwolnionych od cła; 6) w spra­
wie poboru w okresie od 1. IV. rb. do 31. III.

1931 r. nadzwyczajnego lO% dodatku do

niektórych podatków i opłat stemplowych;
7) o przemiale żyta; 8) o wypieku chleba

pszenno-iytniego i 9) o wydziałach i urzę­
dach śledczych.

Nowe rozporządzenie
o wypieku chleba

pszenno-źytniego.
W ostatnim ,,Dzienniku Ustaw" ukazało

się rozporządzenie ministra spraw wewnę-

rznych o Wypieku 'chleba pszenno-źytniego.
Na podstawie tego rozporządzenia wypiek
chleba pszenno-żytniego na sprzedaż dopu­
szczalny jest wyłącznie z ciasta, zawierają­
cego 25 części mąki pszennej oraz 75 części
mąki żytniej. Tem samem traci moc obo­
w iązującą dotychczasowe rozporządzenie o

zakazie wypieku chleba pszenno-żytniego.
To nowe rozporządzenie weszło w życie s

chwilą ogłoszenia go w ,,Dzienniku Ustaw"*



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI**czwartek1, dnia 24 kwietnia 1930 r.
Nr. 95.

KIMO JOWOŚCI** II!D z**f Najweselsza i naj.
dowcipniejsza operetka A rn ol­
da I Bacha reżyserji słynnego
Richarda Elchberga p. t

Ul.Mostowa nr. 5 - Telefon nr. 386 .

Początek o godzinie 7 19 wieczorem.
Premierof MKsiężniczka- modelka" NlonaMaris,DinaGralla,HansJunkierman,

Werner Fuetterer. Curł Bois i,J. Szoreghy
w rolach głównych.

Ponadto Interesujący
nadprogram:

,,W ybrze*a Krymskie"
I.,Wilanów'*

Mordercy ks. dziekana Robowskiego w Sadkach

przyznali się do zbrodni.
Ujęcie i badanie morderców.

'Jak 'to 'już w ubiegłą sobotę donieśliśmy,
dzielna policja nasza ujęła sprawców mor­
derstwa dokonanego na osobie ś. p. dzieka­
n a Robowskiego w Sadkach. Mordercami są:
30- letni Feliks Ptak, zamieszkały w Bydgo­
szczy przy ulicy Długosza 5 i Józef Stolz, za­
mieszkały przy ulicy Szczecińskiej 7, poda­
jący się za elektrotechników.

Jak wykryto morderców.

Nieustająca w poszukiwaniach policja,
pierwszą niejasną wiadomość, dotyczącą
sprawców morderstwa zdobyła od szwagra
jednego ze zbrodniarzy, a mając już nitkę w

ręku, poczęła w tym kierunku śledzić dalej.
Dochodzenia naprowadziły na ślad Stolza,
którego też po przeprowadzeniu w jego mie­
szkaniu rewizji, aresztowano. Ptak, będąc
już wcześniej powiadomiony o aresztowaniu

Stolza zbiegł. Przeprowadzono w jego miesz­
kaniu skrupulatną rewizję i znaleziono przy
żonie Ptaka, browning, ukryty w bieliźnie,
którą miała na sobie. Browning ten, po wy­
próbowaniu strzałów i zbadaniu łuski, skwa-

lifikowany został przez rzeczoznawcę p. Pi-

laczyńskiego, jako niewątpliwie ten sam. z

którego oddane zostały śmiertelne strzały
da ś. p. ks. Robowskiego.

Tymczasem, badany w urzędzie policji
śledczej Stolz, wypierał się wszelkiej winy,
że o niczem nic nie wie i w Sadkach nigdy
nie byt, a wszelkie rzucone na niego przez
zemstę osobistą podejrzenia są z gruntu fał­
szywe. Policja jednak mając już w ręku ta­
ki dowód, jak browning i inne, nie miała

żadnych wątpliwości, że ma się tu do czy­
nienia z prawdziwemi winowajcami, przeto
rozesłała za Ptakiem listy gończe.

Jak przychwycono mordercę Ptaka.

W wielkim tygodniu wpadł w ręce policji
list Ptaka plo rodziny w Bydgoszczy, w któ­
rym to liście, życząc swej rodzinie wesołych
świąt, pisał, iż wie o rzuconem na niego po-

dejrzeniu i wkrótce przybędzie do Bydgosz­
czy, ażeby osobiście w policji wyjaśnić całą
sprawę. List nadany był na poczcie w Ino­
wrocławiu. Policja nasza jednak nie w cie­
mię bita, zrozumiała odrazu, iż Ptak listem

tym chciał tylko zmylić czujność władz po­
licyjnych, aby zyskać czas do ucieczki. Poli­
cja wiedziała, że żona Ptaka, z domu Małe­
cka, ma w Inowrocławiu swą rodzinę i bra­
ta, przeto wysłała tam urzędnika śledczego,
który zajął się obserwcają domu Małeckich.

W tym samym czasie policja inowroc­
ławska otrzymała drogą telefoniczną od po­
licji w Wągrowcu wiadomość, że został tam

przytrzymany jakiś osobnik, podający się za

Małeckiego z Inowrocławia, przyczem żąda­
no odpowiedzi, czy zapodane przez osobnika

personalja zgadzają się i czy można go zwol­
nić.

Ponieważ nie bylo żadnych sprzeczności
co do zapodanych personalji i Małecki rze­
czywiście zamieszkiwał w Inowrocławiu,
więc policja tamtejsza będąc przekonaną, że
to nie o niego chodzi, zamierzała już dać od­
powiedź korzystną dla przytrzymanego o-

sobnika, po której niewątpliwie zostałby on

zwolniony. Szczęściem jednak, nadszedł w

tym momencie wywiadowca policji bydgo­
skiej, który przed chwilą widział na ulicach
m iasta prawdziwego Małeckiego, a zrozu­
m iawszy o co chodzi, zorjentowal się odra­
zu, że przytrzymanym w Wągrowcu osob­
nikiem nie jest kto inny, jak tylko Ptak.

Chwycił za słuchawkę telefoniczną i wyjaś­
n iwszy rzecz, zażądał natychmiastowego
przytransportowania Ptaka do Bydgoszczy.

Zeznania Ptaka.

Przytransportowany w wielki piątek do

Bydgoszczy Ptak, natychmiast został pod­
dany badaniu przez kierownika policji śled­
czej, w asyście dwóch protokulantów. Bkda-

nie obydwóch zbrodniarzy trwało calą noc i
nic z nich wydobyć nie można było, wypie­
rali się wszelkiej winy. Urzędnicy słabli już
ze znużenia i przemęczenia i zdawało się, że

już nic nie da się wydobyć z zatwardziałych
zbrodniarzy, gdy naraz, dzięki jednemu
sprytnemu manewrowi kierownika policji
śledczej, cała sprawa wzięła pomyślny dla
śledztwa obrót. Obadwaj zbrodniarze przy­
znali się, starając się tylko większą część
winy spędzić jeden na drugiego.

Ptak w swych zeznaniach, przyznając się
do zastrzelenia ś. p. ks. dziekana Robow­
skiego, przypisuje sam pomysł napadu na

płebanję w Sadkach Stolzowi. Dalej zeznał,
że krytycznej nocy obadwaj z Stolzem wesz­
li przez okno do plebanji, jedynie w zamia­
rze dokonania kradzieży. W pewnej jednak
chwili, gdy znajdowali się już wewnątrz,
zbudził się nagle ś. p. ks. Robowski, który
rzekomo na widok bandytów miał pochwy­
cić fuzję, na skutek czego Ptak oddał strza­
ły z rewolweru, który od chwili wejścia,
m iał już przygotowaiiy w ręku.

— Dlaczego rwal się do fuzji — tluma-
- czył się w policji bandyta — nie mógł sie­
dzieć cicho, jak tamten w Sierakowicach,
nie byłoby mu się nic stało. Byłbym go tyl­
ko związał, zakneblował i tak zostawił.

Ksiądz w Sierakowicach, to nawet się śmiał,
jakem go wiązał.

W dalszym ciągu swych zeznań, mówił,

jak po dokonaniu morderstwa, wyrwał księ­
dzu z ręki fuzję, poczem w obawie, aby kto
na odgłos strzałów nie nadszedł, począł szyb­
ko rabować, co się dało. Zabrali pewną część
banknotów, oraz złotych pieniędzy, jakoteż
większą ilość akcji i wyskoczywszy przez
okno, pobiegli w pole, gdzie w pewnem
miejscu ukryli akcje; zabraną zaś fuzję po­
rzucili za stodołą, gdzie ją policja w swoim
czasie odnalazła. Następnie udali się polami
do Pawłówka, a stamtąd do Bydgoszczy, po­
dzieliwszy się ,,su miennie” skradzionym łu­
pem.

Naturalnie, że zeznaniami temi, bandyta
usiłuje ratować się od stryczka.

Zeznania Stolza.

Stolz zeznaje, że do udziału w wyprawie
na plebanję w Sadkach, nakłonił go Ptak,
który pod groźbą rewolweru kazał mu stać
na czatach i cala jego czynność w tej wy­
prawie do tego się tylko ograniczała. Ptak

przy podziale łupu pokrzywdzi! go, gdyż za­
taił przed nim, że zabrał pieniądze złote,
skutkiem czego w chwili, gdy zauważył, że

Ptakowi wypadła z kieszeni moneta złota,
powstała między nimi kłótnia i niesnaski.
Udziału w zamordowaniu księdza nie bral,
gdyż liie był wcale we wnętrzu plebanji.

Zeznaniom Stolza, jakoby go Ptak zmu­
szał do stania na czatach groźbą rewolweru,
sprzeciwia się fakt, że zbrodniarze dokonali

już wspólnie wielu rabunków i każdorazo­
wo dzielili się łupem. Każdy z tych zbrod­
niarzy stara się pomniejszyć swoją winę,
składając ją na drugiego, dalsze jednak do­
chodzenia wyświetlą calą sprawę.

Zachowanie się morderców. ł

Stolz jest przygnębiony i cały przejęty
strachem. Ptak zaś po załamaniu się w chwi­
li badania odzyskał dobry humor, stara się
być dowcipnym i wygł'asza nawet sentencje
filozoficzne. Do kierownika wydziału śled­
czego mówił np.;

— Panie kierowniku, żeby nie było zło­
dziei i złodziejstw, nie byłoby potrzeba poli
cji, urzędników, zbankrutowałby przemysł
i więcej byłoby bezrobotnych robotników. —

Widzi pan, ile by to ludzi utraciło chleb.,
Po sfotografowaniu obu morderców, od­

stawiono ich w kajdankach, pod silną es­
kortą do więzienia sądowego.

O dalszych wynikach śledztwa doniesie­
my.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, oty­
łości i artretyźmie, katarze żołądka i jelite
opuchlinie kiszek grubych, cierpieniach od­
bytnicy naturalna woda gorzka Franciszka-
J ó z e fa szybko usuwa objawy zastoinow,
i bóle w podbrzuszu. 'Wieloletnie doświad­
czenia szpitalne wskazują, że stosowanie wody
Franciszka-Józefa doskonalęreguluje funk­
cje przewodu pokarmow'ego. Żądać w aptek.

— Roch na naszych Szlakach powietrz­
nych. 100-procentowo bezpiecznie i z wy­
soką regularnością obsługiwane nasze szla­
ki powietrzne zdobywają sobie coraz więk­
sze ilości pasażerów, poczty i towarów. W

ubiegłym miesiącu w 435 lotach normal­
nych i dodatkowych, samoloty przew'iozły:
811 pasażerów, 2.806 kg. poczty (t j. około
200.000 listów) i 48,5 ton frachtów (gazet
2.027 kg., towarów 40.733 kg., bagaży 5.712 kg).
Samoloty kursują codziennie, z wyjątkiem
niedziel, na linjach Warszawa-Katowice—

Kraków, Warszawa-Lwów, Warszawa—

Bydgoszcz - Gdańsk, Warszaw'a - Poznań,
Katowice-W iedeń, przelatując poszczegól­
ne przestrzenie w ciągu 2—3 godzin.

— Poświęcenie sztandaru filji Iramwa.

jów i elektrowni przy Chrześcijańskiem
Zjednoczeniu Zawodowem w Bydgoszczy
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 kwietnia.

Zbiórka o godz. 9,15 w ogrodzie p. Kocerki

przy ul. św. Trójcy.
— Na restaurację kościoła Po-trynitar-

skiego w Wilnie złożyli pp.: K. W. 5, - zl;
M.J.2,- złiII.P.2,- zł

— Wieczór humoru i śmiechu w sali

,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka Focha

urządza S. M. P . ,,Zorza" przy parafji Serca

Jezusowego. Na program składają się liczne

urozmaicenia; w przerwach koncertować

będzie własna muzyka. Początek punktual­
nie o godz. 7 wieczorem, dla dzieci przed­
stawienie o godz. 4-ej po południa. Ceny
miejsc od 20 gr do 1,50 zł.

— Z Pomorskiego Związku Klubów Krę-
glarskich. Roczne walne zebranie odbędzie
się w czwartek 24 bm. o godz. 20 w kawiar­
ni ,,Bristol" przy ul. Mostowej. Porządek
dzienny przewiduje 13 punktów. O ile na

godz. 20 nie stawi się dostateczna ilość

członków, to w pół godziny później rozpocz(­
ną się obrady, których uchwały będą prawo­
mocne. Uprasza się wszystkich delegatów
klubów i członków poszczególnych klubów

o punktualne i liczne przybycie.
— Kto go zna? Policja ujęła pewnego oso­

bnika, podającego się za Michała Skowrona,
pochodzącego rzekomo z Bydgoszczy, Wobec
niemożności stwierdzenia personalji osobnika,
policja uprasza każdego, ktoby mógł udzielić o

nim wiadomości, lub rozpoznać go z fotografji,
aby zechciał się zgłosić w wydziale śledczym
P. P. przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój 72.

Silna wola 110261
i wytrwałość!

oto cechy dla osiągnięcia celu, który
dziś każdy z nas bardzo łatwo urzeczy­
wistnić może. Już wkrótce rozDOCzyna

się 1-sze bogate ciągnienie

Zl-el Loterii Państwowej
w której cena losów nie została zmie­
niona i nadal 1li losu kosztuje tylko
10 złotych. Kolosalne szanse w'ygrania
pow'inny zachęcić wszystkich bez wy­
jątku, nawet tych, którzy chwilowo nie
wygrali, do brania udziału w tej boga­
tej grze. Kto tylko w'ytrwale i upor­
czyw'ie gra, kto posiada silną wolę
wygrania i kto wierzy w nią, ten tylko
wygryw'a, ten wygrać musi. Silna wola
i w'ytrwałość, to chęć, to ciągłość na­
szych starań dla osiągnięcia celu: przy­
szłego zwycięstwa. Posiadając los lote­
ryjny, mamy nadzieję w'ygranej, mamy
przy sobie przyjaciela, który nasze

zmartwienia i troski odpędza, każąc
nam wierzyć w zbliżającą się do nas

chwilę wielkiego szczęścia. Kto nie
wygrał dziś, ten musi' wygrać jutro,
kto nie wygrał w 20-ej, ten wygra
w 21-ej loterji. Trzeba więc tylko grać
bez przerwy, a wygrana jest pewna.
Wytrw'ałość w grze doprowadzi do

celu - do szczęścia i wygranej.
Zatem spieszmy po los jedynej, naj­
szczęśliwszej i największej na Pomorzu

i w Wielkopolsce kolektury

.Uśmiech Fortuny
Bydgoszcz, Pomorska 1

o szczęściu której niejeden z nas miał
możność się przekonać.

Zamiejscowym kolektura' wysyła losy
natychmiast po otrzymaniu zamówienia
załączając blankiet nadawczy P. K. O.
212694. na bezpłatną przesyłkę należności.
Wtem miejscu wyciąć,wypełnićinamprzestać wliścip

Do Kolektury ,,USm!ech F o rtu n y
Bydgoszcz, Pomorska 1.

Niniejszem zamawiam do I. klasy 21. Loterji Państw.

. ........... losów ćwiartek po 30 zł

..... .. ...... losów połówek po 20 zł

............... losów całych pc 40 zł

Należność zł ........ uiszczę po otrzymaniu losów
blankietem P. K. 0 .212.694 wraz z losami przez firmę

przesłanym.
Im ię i n a zw i s k o ......... .......................... .......... ...........

Adrea . . . . . .i ........ ............. .

Niedopuszczalne stanowisko.
Kilkakrotnie już zniewoleni byliśmy

zwrócić uwagę na niedopuszczalne prakty­
ki stosowane przez niektórych przedsię­
biorców miejscowych przy obsadzaniu sta­
nowisk. Wbrew wyraźnym przepisom i licz­
nym przypomnieniom Państwowego Biura

Pośrednictwa Pracy sprowadza się pracow­
ników zamiejscowych, chociaż odpowiednio
wykwalifikowanych sił bezrobotnych na

miejscu nie brak, co ma ten skutek, że
m iejscowi pracownicy bezrobotni, przeważ­
nie posiadający rodziny 1 nie mogący skut­
kiem tego opuszczać Bydgoszczy, stają się
m imowolnie ciężarem miejskiej albo i spo­
łecznej akcji doraźnej pomocy.

Niebieski ptak.
W ostatnich czasach pojawia się na terenie

na'szego miasta coraz więcej różnych niebie­
skich ptaków, którym jednak nie bardzo się
u nas szczęści. Policja nasza bowiem raz wraz

demaskuje i wyłapuje sprawnie mniej lub wię­
cej już opierzone ptaszęta, umieszczając je w

klatce, dla oswojenia się z kodeksem karnym
i pouczenia o etycznych formach życia. Wię­
zienia tutejsze przepełnione są różnymi ,,d y­
plomowanymi" inżynierami, doktorami, dyrek­
torami, wielkimi właścicielami dóbr i, i , p., któ­
rzy przesiadując po kawiarniach i nocnych 'lo­
kalach i świecąc fałszywym blichtrem, szukali
tam ofiar dla swego żerowiska. Policja ma nie­
mało trudu z sprawdzaniem dyplomów tych pa­
nów, które następnie chowa do swego archi­
wum, a ich posiadaczy, jak mówiliśmy, do
klatki.

Ostatnio wypłynął skądś w Bydgoszczy n ie­
jaki Albin Peterowski, podając się za kapitana
reżerwy, który stracił lewą nogę (ma protezę)

w bitwie z bolszewikami, w roku 1920. Poza­
tem podaję się za właściciela wielkich mająt­
ków w Kongresówce, Małopolsce i na Pomo­
rzu, oraz za dyplomowanego inżyniera, który
jednak nie oddaje się swemu zawodowi, bo ja­
ko wielki właściciel majątków, nie będzie prze­
cież odbierał chleba więcej potrzebującym.

Jak jednak stwierdzono, pan ,,kapitan" u-

tracił nogę wskutek jakiegoś wypadku, będąc
jeszcze terminatorem ślusarskim, no i z tego
już powodu naturalnie, w wojsku nigdy nie
służył; jako wielki właściciel, posiada dobra

,,na księżycu"; a dyplom inżynierski opatrzony
jest fałszywą pieczęcią, wykonaną na obstalu-
nek w pewnej fabryce stempli. Dzięki tak ,,po­
ważnemu" stanowisku, stworzył sobie pewne
źródło dochodu, a mianowicie przez puszczanie
w obieg czeków bez pokrycia i weksli z fałszy­
wemi stemplami.

Podając powyższe do wiadomości* ostrzega
się przed tym panem.

Dochodzą nas sk'argi, że ostatnio dwa

przedsiębiorstwa restauracyjne sprowadziły
pomocników gastronomicznych z poza Byd­
goszczy, chociaż tu jest około 30 pracowni­
ków takich bezrobotnych. Nie wymieniamy
na razie nazwisk odnośnych fil'm w na­
dziei, że krótka wzmianka nakłoni odnoś­
nych przedsiębiorców do zmiany swego sta­
nowiska. Gdybyśmy musieli stwierdzić, że

tego rodzaju praktyki nie ustają, zamieści­
my nazwiska danych farm, -dodając życze­
nie, aby sobie nietylko pomocników gastro­
nomicznych, ale i gości sprowadzali z in­
nych miast. Społeczeństwo miejscowe ma

prawo żądać, aby przesilenia w mieście

sprowadzaniem ludzi z poza Bydgoszczy
nie utrwalano.

— Strzelanie z wiatrówek urządza To­
w'arzystwo Powstańców i Wojaków na

Szwederowie w każdy piątek, sobotę i nie­
dzielę na sali p. Kołodzieja przy ulicy Ugo­
ry 25. Wys*rzelić można bardzo cenne na­
grody. W szystkich miłośników strzelania

zapraszają Powstańcy Szwederowa do wza(­
jemnej rywalizacji.

— Zabawę wiosenną urządza Towarzy­
stwo Powstańców i Wojaków Szwederowo
w Sobotę 26 bm. na sali p. Kocerki przy
ulicy św. Trójcy. Początek o godz. 19, a ko­
niec rano. Czysty zysk przeznacza się na

sieroty po powstańcach i wojakach. Tak

wzniosły cel winniśmy poprzeć jak naj­
szczerzej.

— Kradzież kur. W nocy z 18 na 19 bm.
nieznani sprawcy włamali się do chlewa p. Jó­
zefa Cichockiego, przy ulicy Saperów 28 i skra-s
dli 10 kur.
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kursy dokształcające dla gazmistrzów.
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągow­

ców Polskich zainicjowało urządzenie kur­
sów dokształcających dla pracowników ga­
zowni polskich: gazmistrzów, ich pomocni­
ków, werkmistrzów itp.

Kurs ten zorganizowany przez Bydgoskie
Tow. Kursów Technicznych przy Państwo­
wej Szkole Przemysłowej w Bydgoszczy w

porozumieniu z Zrzeszeniem Gazowników i

Wodociągowców Polskich, odbędzie Się od

dnia 15 maja do 30 czerwca rb.
Na kursach tych język polski, m atema­

tykę, fizykę, chemję, elektrotechnikę, me­
chanikę j rysunki wykładać będą profeso­
rowie miejscowi Państwowej Szkoły Prze­

mysłowej, inne zaś przedmioty, jak: techno-

łogja gazu, instalacje gazowe, aparaturę, a-

nalizy gazotechniczne oraz naukę o admini­
stracji i nowoczesnej organizacji czynności
biurowych i fabrycznych w gazowniach wy­
kładać będą specjaliści — wybitni znawcy

gazownictwa.
Opłaty dla uczestników kursów są na­

stępujące: wpisowe 5,— zł, kurs 20,— zł, za

świadectwo 10,— zł.

Zapisujący się na kursy będą otrzymy­
wali od swych gazowni urlopy.

Informacje i zapisy zgłaszać należy w

sekretariacie Państwowej Szkoły Przemy
słowej w Bydgoszczy.

— Miłośnikom iotografji!! W ostatniej chwi­
li przypominamy, że dzisiaj o godz. 20 w sali

fizykalnej gimnazjum humanistycznego odbędzie
się ostatnia lekcja kursu fotograficznego dla a-

matorów. Zademonstrowaną będzie całość prac
a'matora praktycznie przez p. A. Orłowskiego.
Ostatnie zdjęcie uczestników kursu w auli,
przed lekcją do odebrania. Braki, jakie po­
szczególni amatorzy przy pracach perspekty­
wicznych robią, uzupełnione będą na wyciecz­
ce krajoznawczej, którą organizuje się na 18

maja br.

— Złodzieju, oddaj Marysi wykaz osobisty!
Modląc się w kościele Klarysek biedna Mary­
sia Stymówna (zam. ul. Nowodworska 5) zau­
ważyła po niewczasie, że jakiś pan zabrał jej
torebkę. Ponieważ w torebce pieniędzy nie

było, nieszczęśliwa Marysia prosi ,,szanowne­
go" złodzi.ja, który nie umiał uszanować

świętego miejsca, aby jej przynajmniej odesłał

wykaz osobisty, jeżeli tania torebka przedsta­
wia dla niego jaką wartość.

M im oi nasiona
sogreifowe - leśne - pełne

oraz

cebulkę sadzonkę (dymkę),
buraki pastewne

seradelę, koniczyny i wszelkie tra­
wy również (10094

nawozysztuczne
poleca

Si. Szulcalslcl

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 95a, Tel. 839 , 1182.
Cennik bezpłatnie ~93!R

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś poraź ostatni potężny i bra­
wurowy film sensacyjny ulubieńca narodów To­
ma Mixa p, t. ,,W niewoli szeika" oraz piękny
film p, t. ,,Szakal Prerji". W roli głównej boha-

- terski Big Boy. Razem 16 aktów.

KRISTAL. Dziś i jutro nieodwołalnie poraź
ostatni Pat i Patacbon w swych świetnych ro­
lach jako właściciele autobusu, w nadzwyczaj
pomysłowo wyreżyserowanej komedji ,(Zaczaro­
wany dywan*1. Ponadto nadprogram ,,Zabawa
na lodzie" w 3 akt., ,,Uczniowskie figle" w 3
aktach i ,,Mik i Jerzy** w 2 aktach. Całość

tego świątecznego programu stanowi 18 aktów.

MARYSIEŃKA z uzasadnionem powo'dze­
niem wyświetla wspaniały dworski dramat z

Ramonem Novarro p. t. ,,Zakazany owoc*".

NOWOŚCI dziś daje premjerę najdowcip­
niejszej operetki Arnolda i Bacha, reżyseji Ri­
charda Eichberga p. t. ,,Księżniczka - modelka".
Film posiada niewysłowiony urok. Akcja pełna
niewymownie komicznych sytuacyj i zdrowego
humoru. Role główne kreują: cudowna Dina

Gralla, Mona Maris, Curt Bois, Hans Inkier-

mann, Werner Fuetterer i Juljusz Szorsghy.
OKQ w dalszym ciągu wyświetla dramat

10-aktowy p. t. ,,Szatańska miłość** i dwie ko-

medje ,,Czworonożny profesor" i ,,Doktor Cu-
rum odmładza". Na scenie występy taneczne

wspaniałego baletu Rovena i Caston oraz mło­
dziutkiej tancerki Arbanówny.

PAW z nsdzwyczajnem powodzeniem wy­
świetla ostatnie dwa dni film ,,Truciciel'* z Con­
radem Veidt*m i piękną Mary Philbin, Prócz

tego nadzwyczaj wesoła i pomysłowa korne r

dja ,,Praca nic hańbi"

Całkowity materiał obchodu

narodowego 3 Majowego.
zawiera ostatni kwietniowy numer ,,Prze­
glądu Oświatowego** miesięcznika T. C. L.

święcącego w roku obecnym swe 25-lecie za­
razem z jubileuszem 50-lecia pracy na niwie

oświatowej T. C. L. Pismo to daje tym ra­
zem wskazówki do organizowania pocho­
dów, capstrzyków i t. d. oraz obszerne ma-

terjały do wieczornic: wiersze, recytacje,
wykłady, komedyjkę osnutą na tle W'alk z

roku 1920. Materjały te nadają się do urzą­
dzenia dwu oddzielnych lub połączonej wie­
czornicy -3rcio Majowej i jubileuszowej.

Pozatem mogą oświatowcy otrzymać w

biurze Centralnem T. C. Ł. ,,Jedniodniówki
3 Majowe z lat poprzednich — dopóki zapas
starczy, Poznań, Fr. Ratajczaka 16, za na­
desłaniem 1,50 zł i znaczka pocztowego,

— Wolne posady w Policji Państwowej.
Komenda Główna P. P . poszukuje większej
liczby kandydatów do P. P., którzy będą
bezpośrednio wysłani do szkół policyjnych.
Warunki przyjęcia: 1) obywatelstwo pol­
skie, 2) nieskazitelna przeszłość, 3) wiek od

21—35 lat, także żonaci z małemi rodzinami,
4) dobry stan zdrowia, 5) biegła znajomość
języka polskiego w słowne i piśmie, 6) ukoń­
czone 4 klasy szkoły powszechnej. Kandy­
daci, którzy się zgłoszą do dnia 24. IV. 1930
roku będą na miejscu poddani prowizorycz­
nemu egzaminowi i badaniu lekarskiemu.

Kandydaci z Bydgoszczy mają się natych­
m iast zgłaszać osobiście w Komisarjacie I.

P. P., gmach wojewódzki, pokój 45, od godz.
9~-14, a kandydaci z poza Bydgoszczy do

przynależnych komend wzgl. posterunków,
gdzie otrzymają bliższe informacje. Nad­
mienić należy, że Policja zajmuje obecnie

uprzywilejowane stanowisko, korzystniejsze
od innych urzędów. Zabezpieczenie od in-

walidzwa instytucje samopomocy, odszko­
dowania, pełna emerytura po 27/4 latach itp.

Recepty" na wzbogacenie sie
Znowu jakiś wydrwigrosz ogłasza się w pi­

smach, że za dołączeniem do oferty jednego
złotego, nadeśle każdemu ,,receptę" na wzbo­
gacenie się. Oferty składać należy pod ,,H. D."
it.d.

Oszustwo jest tu zupełnie wyraźne, a mimo
to znajdują się tak naiwni, że składają oszu­
stowi swe ciężko może zapracowane złotówki,
oczekując z niecierpliwością ,,recepty", przy
pomocy której odrazu staną się tak bogatymi,
że psu drogi nie pokażą. Oszust naturalnie

śmieje się w duchu z głupich ludzi, którzy mu

wierzą, stwarzając sobie tym 6posobem wcale

pokaźny dochodzik, bo niema przecież dnia,
aby kilka lub kilkanaście nawet osób, nie zło­
żyło swej daniny oszustowi, żerującemu na głu­
pocie ludzkiej.

Przedewszystkiem żadna rzetelna firma nie

będzie się kryła pod jakimś pseudonimem, a po­
tem jeżeli osobnik ów ma tak niezawodny śro­
dek na wzbogacenie się, to przedewszystkiem
powinien siebie wzbogacić, a nie złotówkami

biednych ludzi dopomagać sobie do bytowania.
Ostrzegamy więc łatwowiernych przed tem że­
rowaniem różnvch oszustów.

Ta świadomość daje Wam pewność
siebie. Dobrze się golić oznacza: sto so­
wać krem do golenia "Peri". Dla tego

nieporównanego środka do golenia niema mocnego zarostu, gdyż
zmiękcza on szybko każdy zarost i ćhron; skórę. Przeczytajcie poniższe
wskazania, oparte w 100% na prawdzie:

Krem do golenia "Peri" pokonywa nawet najmoc­
niejszy zarost. Obfite zastosowanie wody przy na-

mydianiu pcndzlem bardzo zmiękcza włosy, piana
zaś zmiękcza je aż do korzonków, a jej delikatne
perełki otaczająkażdy włosek ! w ten sposób zarost

daje się z łatwością usunąć. Nożyki do golenia
mają wówczas łatwe zadanie i nie zużywają się
prędko. Jedna minuta namydlania przy użyciu
cieplej lub zimnej wody wystarcza. Wystarcza

' również tylko sam pendzel bez miseczki.Wcieranie
ręką jest zupełnie zbędne. Krem do golenia "Peri**
spełnia całkowite zadanie, zbędne są zatem zabiegi
przed i po goleniu, gdyż **Peri** nie drażni skóry.

Stosujcie krem do golenia '-'Perl" a będziecie mieli
tswsze świadomość, że jesteście dobrze ogoleni!

Wszędzie do nabyciaf

Cr. M. AlbersheSm, Frankfurt n. M.-Londyn-Gdańak

— Wieczorek towarzyski. Akademickie

Koło Bydgoszczan przy U. P. urządza w so­
botę 20 bm. w salach hotelu ,,Pod Orłem"

towarzyski wieczorek z tańcami, 'na który
w szystkich sympatyków Koła zaprasza ser­
decznie zarząd. Dochód na cele samopomo­
cowe.

- Zakończenie ku rsu czesania. W dniu
27 bm. na zakończeniu 9 kursu damskiego
czesania pokaże p. Chrapkowski z Poznania

wodną ondulację, do czego używać będzie
najnowszy a-parat do suszenia ,,Fulto”. Jest
to jego własny wynalazek opatentowany i

premjowany.

KRONIKA POLICYJNA.
- Ładna służąca. Policja ujęła dnia 22

bm. 27 -letnią służącą Różę Szlakównę, która

dopuściła się kradzieży na Szkodę sw'ych
chlebodaw'ców państwa Szczerbińskich za­
m ieszkałych przy ul. Toruńskiej 66, u któ­
rych Sz. służyła zaledwie jeden tydzień.
Szlakówna byla również poszukiwaną przez
prokuraturę w Toruniu.

— Kradzież torebki w kościele Klarysek.
Dnia 22 bm. około godz. 19,30 w kościele Kla­
rysek skradziono p. Marji Styma, zamiesz­
kałej przy ulicy Nowodworskiej 5, torebkę
nową beżową wartości 25 zł, w której znaj­
dował się wykaz osobisty, na nazwisko po­
szkodow'anej. Torebkę p. S. położyła przy
sobie chwilowo na ławrce i w tym momencie
została ona skradziona przez jakiegoś, jak
przypuszcza 20-łetniego, młodzieńca, który
przy niej stał.

- Kradzież motocyklu. Panu Bertholdowi
Ratfelder, przybyłemu z Rynarzewa, zamiesz­
kałemu przy ulicy Sieradzkiej 16, skradł n ie­
znany sprawca motocykl, pozostawiony chwi­
lowo bez dozoru przy Placu Poznańskim. Moto­
cykl jest marki ,,D. K. W." 47162 P. Z,, nuiper
fabryczny 243330, podwozia 167765, warto'ści
1900 zł.

— Kradzież 500 zŁ Aptekarzowi p. Naatz
z Sępolna, skradł jakiś nieznany złodziej z k ie­
szeni ubrania portfel z zawartością 500 zł go­
tówki.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO JACHCICE.

Zebranie odbędzie się w czwartek o godz,
19,30 w lokalu p. Orczykowskiego przy ulicy
Saperów 18. R eferat wygłosi prezes- obwo­
dowy red. Kobierski. Uprasza się o liczne

i punktualne przybycie wszystkich człon- I

ków . Zarząd. |

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
Kaz. Wiciński - Czyżkówko. Z wywodami

wyłuszczonejni w nadesłanym liście nie zgadza­
my się wogóle, gdyż rozprężenie gospodarcze,
jakie panuje w naszem państwie, wprowadzili
właśnie ci, którzy starają się z życia publicz­
nego w-yrugow'ać zasady wychowania religijnego.
Dzisiejsze społeczeństwo powojenne jest wła­
śnie za bardzo zmaterializowane i zobojętniałe
dla spraw i praktyk religijnych, co niestety wy­
chodzi na niekorzyść wszystkich warstw spo­
łecznych naszego państwa. Dobrobyt mater­
ialny nie daje całkowitego zadowolenia czło­
wiekow'i. Ma ón jeszcze ważniejsze potrzeby,
a mianowicie duchowe. Jeżeliby życie jedno­
stek było praktycznie dostosowane do granito­
wych zasad naszej religji, to niezawodnie mieli­
byśmy odrodzenie moralne, a za niem przyszło-
by materjalae. Poglądy głoszone przez Pana, są

zaczerpnięte z nauk socjalistycznych, które my
otwarcie potępiamy jako niezdrowe dla narodu.
Z tej też racji opublikować ich nie możenjy.

K. Z. - Chodzież. Do obrotu brutto nale­
ży wliczyć wszystkie wpływy i rozchody, bez

względu na charakter i cel. Tak.

St. Kruszka — Brzoza. Sprawę tę poru­
szamy w związku, z okólnikiem Min. Komu­
n ikacji.

AMAT
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CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY

w dniu 23 kwietnia 1930.

Mięso: wołowina 1,20—1,60, wieprzowina
1,60—1,80, słonina 1,80, baranina 1,30—1,40, cie­
lęcina 1,00 -1 ,30, smalec 2,20, sadło 2,00.

Nabiał: jaja 1,70-1,90, masło 2,60-2 ,90,
ser 45—50.

Jarzyny: marchew 10-15 , buraki 10-15,
rabarbar 60—80, cebula 15, kapusta 30, czer­
wona 40, szpinak 30—-50, sałata' 20—30, rzod­
kiewka 25—40, włoszczyzna funt 40—50.

Owoce: jabłka 60—1,20, gruszki 80—1,00,
śliwki 1,20—1,40,, cytryny 15, pomarańcze 5 0 -

70.

Drób: kurczęta (para) 5,00 -6 00, gołąbki
1.00 -1,30, kury 5,00-9 .00, gęsi 11,00-15,00,
kaezki 5.00 -9 ,00 , indyki 12.00—20,00.

Ryby: liny 2 ,00 -3 ,00 , szczupaki 1,56-^2,06,
węgorze 3,00—3,50, karpie 2,50 -3 ,6 0, karasi*

1.00-2,00, płotki 40-80, lesfcz* 80-1,50,

Najechanie motocyklu na samochód.
Dnia 21 bm, o godzinie 15,45, przy ulicy

Gdańskiej, najechał motocykl, kierowany przez
porucznika W. z Torunia na samochód P. Z.

44935, kierowanym przez szofera Gerharda

Kriegera, zamieszkałego przy ulicy Dworcowej

92. Skutek najechania był taki, że przednia
część motocyklu została uszkodzona, a przy
samochodzie oś nieco wygięta. Winę ponosi
p. W,, który na znak dany pałeczką przez po­
sterunkowego, nie przystanął.

Większa kradzież mieszkaniowa.
W nocy z 22 na 23 bm. włamali się złodzie­

je do mieszkania urzędniczki p. Czesławy Prie-
be przy ulicy Zduny 14 i skradli wielką ilość

bielizny i garderoby, wartości 5.000 zł. Gdy p.
Priebe wróciła o godzinie 24 do domu, otwie­
rając drzwi mieszkania, posłyszała w mieszka­
niu jakieś szmery, a na zapytanie jej ,,kto tam",
zauważyła, jak złodzieje wyskoczyli oknem na

ulicę, uprzątnąwszy jednak przedtem rzeczy
Pani Priebe, wychodząc z domu, niebacznie zo­
stawiła otwartą górną część okna, co złodzieje
wykorzystali w ten sposób, że przez otwarta

część okna otworzyli sobie ręką całe okno i

tą drogą dostali się do mieszkania. Ostrożnie

przeto z pozostawianiem otwartych okien,
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Z życia towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Dziś w środę,

23 bm. posiedzenie Komisji Gospodarczo-Impre-
zowej w hotelu Lengninga. Komplet konieczny.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na cukier i inne artykuły przyj­
muje Bank Ludowy do soboty dnia 26 bm. —

godz. 13. (10302)
S, M. P . ,,Zorza". Zebranie obu oddziałów

w czwartek 24 bm. o godz. 7,30 w salce para­
fjalnej. Obecność wszystkich druhen konieczna.

Związek Pracowników Kupieckich. Nadzwy­
czajne walne zebranie w czwartek, 24 bm. o

godz. 20-ej w hotelu Lengninga. Z powodu waż­
nego porządku obrad, przybycie wszystkich
członków konieczne. Goście mile widziani.

,,HALKA11. W czwartek o godz. 20 w lokalu

,,Pod Lwem" lekcja śpiewu. Uprasza się
o komplet śpiewaków.

Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich, iilja Bydgoszcz,
Zebranie dziś 23 bm. o godz. 20 u p. Mellera.

Tow, śpiewu ,,Odrodzenie", Bielawy. Dziś
wieczorem o godz. 8, w salce XX, Misjonarzy,
lekcja śpiewu.

Wydział Tow. Bielawy. Dziś wieczorem o

godz. 8, w lokalu p. Ferenca zebranie w spra­
wie obchodu 3 Maja. Uprasza się o przybycie
wszystkich zarządów towarzystw bielawskich.

S. M, P. ,,Gwiazda", kółko amatorskie. Dziś
23 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w Domu Ka­
tolickim (ul. Miedza 2) próba teatralna, na któ­
rą powinni się wszyscy stawić.

S, M. P. ,,Białych Orląt". Dziś, w środę,
o godz. 7,30 wiecz. zebranie zarządu w ognisku
przy Domu Katolickim.

Koło śpiewu ,,Chopin", W środę próba z

orkiestrą w kościele garnizonowym o g. 19,30.
Sodalicja Marj. Panien, Zebranie nadzwy­

czajne odbędzie się w czwartek, dnia 24. bm.
o godz. 6,30 w zakładzie Św. Florjana.

Oddział Kolarzy ,,Sokół" V. Z powodu sta-

fety Bydgoszcz — Toruń — Bydgoszcz, stawią
się wszyscy druhowie w środę, 23. bm. na sta-

djonie miejskim o godz. 7.30. Trening we wto­
rek na szubińskiej szosie o godz. 6.

HUMOR i SATYRA.
Zależy od tego..

Pasażer do konduktora: — Czy zdążę je­
szcze pożegnać się z żoną?

Konduktor: - - A jak dawno jesteście
państwo po ślubie?

Podejrzliwa.
Panna, która obchodzi 25 letnią rocznicę

urodzin, a dostała od znajomego bukiet, w

którym znajdowało się 35 róż mówi: Czyżby
on naprawdę wiedział?

Między studentami.

— Co robimy dziasiaj wieczorem?
— Wiesz co? Losujemy! Rzucę w górę

monetę: jeżeli spadnie na orła, pójdziemy
do kawiarni, a jeżeli na reszkę, zagramy
w karty, a jeżeli zatrzyma się na kancie
i tak będzie stała, zostaniemy w domu i

będziemy się trochę uczyli!

Enfant terrible.

Mama jedzie tramwajem z Paweł­
kiem. Nagle Pawełek coś sobie przypom­
niał i woła na caly głos:

— A mamusia pamiętała dać te fał­
szywe pięćdziesiąt groszy konduktorowi?

Przytomność umysłu.

Ojciec ze złością do zalecającego się
młodzieńca:

— Znikaj pan czemprędzej! Ja pana
nauczę zalecać się do mojej córki!

Młodzieniec: - O, bardzo proszę. Za

naukę będę bardzo zobowiązany, ponie­
waż dotychczasowe moje starania po­
zostają bez skutku.

Stan wody na Wiśle z dnia 23/iy br.

Kraków 2,57; Zawichost -j-l,33; War­
szawa 4-1,52; Płock 1,29; Toruń 1,36;
Forclon 1,37; Chełmno 1,22; Grudziądz
1,44; ICorzeniewo 1,62; Piekło!0,93; Tczew

0,85; Einlage 2,06 Schievenhorst 2,20.

Bank Polski płacił w dniu 23. i . 30 za:

dolary amerykańskie 8.84%-8 .85%

funty szterlingów 43.2014
franki szwajcarskie 172.22

franki francuskie - 34.8414
mai'ki niemieckie 212.01

guldeny gdańskie 172.66

szylingi austrjackie 125.17

liry włoskie 46.6014

korona czeska 26.31%.

Giełda warszawska
dnia 22 kwietnia 1930.

Papiery Państwowe 1 obligacje
- 4 -pioc. poż. inwest. - 1 121,50 000,00 000,00

5-proc. poż, premj. d oi. - 076,25 075,75 000,00
Akcje w złotych:

Bank Polski - *
....................... 172,25^-173,50

Siła i Ś w ia tło ..................
* 1 * 103,00—000,00

C h o d o r p w .......................... 146,00-000,00
IV.T.F.Cukru-- .. ... ... .. ... ... ... 30,25 - 30,00
W T. W ęgla ........................... 052,00—000,00
Liipop - - * - 00,00 25,50
M o d r z ejó w ....................... ... 09,00 09,75
Ostrowieckie Z a kład y ............... 69,00— 70,00
P a r o w o z y ...................................... 000,00—020,00
Rudzki ..........

* 022,75—000,00
S ta r a c h o w ic e .............................. 00,00— 20,00
Haberbusch . .. ... ... .. ... ... .. ... ... .. 000,00—108,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 22 kwietnia 1930 roku.
d% Pożyczka konwersyjna 55,00 - 00,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt

00,00-95,75 Jx
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

45,00 - 000,00
Q0f0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 22,50—00,00
5% Pozyczka premjowa serja I i 00,00 - 75,00
Cegielski H. I e m . ....................... 4 6 ,0 0 - 00,00
Herzfeld Yiktorius I em. * - - 29,00- 00,00
Lubań, Fabryka przetw. ziemniaczanych

I - I V em. 000,00-04-5,00
Dr.RomanMayIem. ..

-
. 00,00—070,00

Tendencja: Utrzymana.

Z ADAĆ przy kupnie tylko Lux*u w paczce, chcąc mieć

absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ
oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej
wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże
i mniejsze paczki Lux'u , które jednak zawsze i wszędzie
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy ojakiejś przykrej
niespodziance przy praniu,
W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie
Lux'u prać można wszystko—począwszy od cienkich

delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lu x 'u powierzyć
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkiejedwabne suknie,
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

PRÓBKA, DARMO-
I/lip ONI Do firmy "Sunlajt ”

Spółki Akcyjnej, Skrzynka
-CVLJX * Pocztowa 4 7 9 , Poczta Główna, Warśzawa. issse

Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux,
wystarczającego n a próbne pranie.
Im ię i nazwisko

Adres .......... .

Lx. 14C-026 P. (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

10223

K SPRZEDAŻE) J
Dom

masywny z ogrodem, 4

lokatorów, 2 pokoje z

kuchnią wolne, 2 morgi
roli. Cena 7 i pół tysiąca
złotych. Chełmża, ulica
Buczak 22. (t0292

Dom
zabudowania, ogród, trzy
morgi ziemi sprzedam.
Inowrocławska 68. (l0279

Sprzedam
tanio dom i 3 morgi ro­
li. Prądy 22, 10280

Shład
artykułów piśmiennych
korzystnie sprzedam. Adr.
w filji Dz. Bydg. 5918

Sktad
z mieszkaniem na sprze­
daż. Wiadomość Jezuicka
nr. 5. (l0263

Wózek
dziecięcy, niklowany

sprzeda Emila Warmiń­
skiego 3, II p. (5930

Sprzedam
jadalkę mało używana,
ciemny dąb. Gdzie ?
wskaże Dz. Bydg. (5916

Rower
używany w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Nakiel-
ska 99. (l0262

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (10274

8y kuphayj
Kupie 10299

dom w Bydgoszczy blisko
tramwaju z 3 pok. wolnem
mieszkaniem za gotówkę
25-30,000 zł. Zgłosz. pod
.Solidne” do Dz. Bydg.

POSADY
WOLNEnmHABSSRMa

40 zt. dziennie

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego
na stałe poszukuję zaraz.

Pomorska 32a. 5934

Mieszkanie
dla lekarza lub innego za- d
wodu, w świetnem poło- 1
żeniu. Adres wskaże Dz. -

Bydg. 10278
- -- ---- ---- --- --- ---- ---- -- ---- ---- - cPrzechodnia

na cały dzień potrzebna.
Matejki 7, I ptr. lewo.

5932
^ ’dzierżawy'^ P -

Młodszy
robotnik, rzetelny, chętny
do wszelkich prac może
się zaraz zgłosić. Gdań­
ska 18, Jan Jezerski.(5926

Piwnice
do wynajęcia. Jezuicka 5. 11

10264 c

Poszukuje
dzierżawy składu lub za- (
kładu fryzjerskiego. Of.
pod ,Fryzjer C. B.” do
Dz. Bydg. 10297

Dzielny 10275
czeladnik szewski znajdzie
stałe zatrudnienie na nowe

i reperacje zaraz. Skład
obuwia, St.Keiling,Tczew.

||ijfMIESZKANIA*^ t

Służąca
ucziwa, czysta z dobremi
poleceniami potrzebna za­
raz. Gdańska 141, I I ptr.
lewo. 5920

Jest
do wynajęcia 3 pokojow'e
mieszkanie z kuchnią w

^

Solcu Kujawskim, Ko- r

ściuszki 2 u Piskorskiego. v

Czynsz dzierżawy za rok
zgóry. 10301Młodsza

służąca do pracy domo­
wej i krawcowa podręcz­
na może się zgłosić. Drews
Gdańska 151. Skład.

10283

Mieszkanie
5 pokoi do wynajęcia. Ul. f
Zduny 5, gospodarz. (592l

Wolne s

mieszkania poleca naj­
starsze biuro mieszkanio­
w'e vNorma” Śniadeckich
nr. 6, Król. Jadwigi 18.

5914 1
1

Służąca
potrzebna. Gdańska 149,
III lewo. 5909

Uczeń
gastronomiczny po­
trzebny. Hotel Wildt'a,
właśc, Hugo Dahm, Swie-
cie n. W. (Pom.) (10296

Poszukuje
mieszkania 2 pokoje z

kuchnią, przedpokój, pła­
ce czynsz 1—2 lat zgóry.
Zgłoszenia do filji Dzien.
Bydg. ^Poszukuje”. (59l0Chłopiec

uczciwy do posyłek po­
trzebny zaraz. Gdzie?

wskażeDz.Bydg.(10304IfpO K O ll)!,

Kucharka
z praktyką restauracyj­
ną potrzebna zaraz. Ja­
dłodajnia, Hermana Fran-
kego 3. 10284

Poszukują
pokój lub dwa pokoje z

kuchnią, czynsz płacę rok
zgóry. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,J. A.” (5911

Fryzjer
'damsko-męski i uczeń po­
trzebny. Św. Jańska 21.

5928

Elegancko
umebl. pokój dla 1 lub 2

panów ew'tl. z całem u-

trzymaniem zaraz do wy­
najęcia. 3 Maja 19, parter
prawo. 102683tenotypistki

biegłej, znającej język nie­
miecki poszukuję zaraz

do swej kancelarii. Zgł.
z odpisem świadectw i ży­
ciorysem do Wrzyszczyń-
ski, adwokat., Wągrow'iec.

Pokój
umebl. do wynajęcia od
1. 5. Łokietka 4a, I ptr.

10256

Pokój
dla p anienki w'ynajmę.
Długosza 14 p. 10266

WMTPOSADY V ||

lik%, poszukują jffMm Sympatyczny
pokój dla dw uch. Plac .

Piastow'ski 4, III ptr: pra­
wo. 5919

Techniczka
dentystyczna umiejąca

I pracow'ać w złocie i kau­
czuku poszukuje posady.

I Oferty do Dzien. Bydg.
Pokój

Król. Jadwigi 13, I ptr.
lewo. 5931Grudziądz. (10288

^ Muzyk
, dobry czelisńi - perkusja
I banjo od 1 maja wolny.
1 P od ,,Czelista”. Grudziądz

Lipowa 70, III. (l0287

Pokój
dla solidnego pana od 1.

maja. Marcinkowskiego
nr. 10, dom ogrodowy,
II ptr. lew'o. 5929

Pokój
SwTętojańska 1, II pra­
w'o. 5927

Początkująca
- biuralistka poszukuje po-
- sady. Łaskaw'e zgłoszenia
v skierować do filji Dzien.
, Bydg. pod *Początkują-
J ca"o (5915

Pokój
wspólny do w'ynajęcia.
Kujawska 13a. 5925-

U'W

i . więcej mogą zarobić
dzielni i wymowni pano­
wie przez propagowanie
artykułu bezkonkurencyj­
nego, niezależnego od
konjunktury gospodarczej
Zdolnym zapewnione
prócz prowizji, stałe p o­
bory miesięczne. Zgłosze­
nia osobiste z dokumen­
tami od 10-12 i 3-4 w

Bydgoszczy. Dworcowa 59,
parter.

'" (10270

Pokój
lla dwuch. Dworcowa la,

ptr. 5912

Pokój
lla 2 panów. Chrobrego
r.3,I. 5922

Pokój
:o wynajęcia, z używa­
łem kuchni. Sienkiewi-
za 57, I ptr. lewo. (5924

Pokój
imebl. do wynajęcia. Sw.
t'rójcy 17, parter, (10281

Pokój
imebl. z osobnem wej-
ciem w lepszym domu
wtl. z utrzymaniem do
ddania. Gdańska 39. II
irawo. 5935

Pokój
imebl. z używaniem kuch-
ti do wynajęcia. Sienkie­
wicza 24, I I prawo. )5923

SOEGS
Reperują

puszczone oczka u pofi-
:zoch, Henryka Dietza 4.

22542_________

Ostrzegam
cażdego przed kupnem
nieszkania od jakiego-
iądź lokatora przy ul.
Chołoniewskiego 50, gdyż
la takowe nie zezwalam.
Uwierzytelniony zastępca
gospodarza, Łib eracki Fr.

10272

Wspólniczką
narszantkę z gotówką do
składu w centrum Byd­
goszczy poszukuję. Zgł.
jod , Położenie” . do Dz.

Bydg. 10277

Panią
wychodzącą wczoraj (wto­
rek) z kina , Krislal” w

towarzystwie 2 dziewcząt,
do której szepnąłem pod­
czas wychodzenia parę
słów, gorąeo proszę o adres
pod , Zaufanie” do Dzień.
Bydg. 10257

Kanarek
który wczoraj w godzinach
popołudniowych wyfru­
nął, proszę oddać za wy­
nagrodzeniem. Brzesaa,
Bydgosącz , Aleje Mickie­
wicza 9. 5917

5000 zł.
pożyczki na I hipotekę
posiadłości ziemskiej, p o­
szukuję. Zgłoszenia skie­
rować: L iw a, Dworco­
wa 89. (5933

Wgmwmmim
Idealistka

lat 38, blondynka, inteli­
gentna, przystojna pra­
gnie zawrzeć korespon­
dencję z panem inteli­
gentnym w celu ożenku.
Zgłoszenia do adm. Dz.

Bydg.pod , Złotowłosa'1.
10300
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Jaja
wylęgowe od kur, rasa:

Czarna Miniorka szt 40 gr.
koszta, opakow. ponosi
kupujący. Marąuardt Kurt
Kamionka, poczta Turzno,
pow. Toruń, (8070

Pleble
kom pletne, sypialnie, ja­
da'nie, kuchnie oraz po-
ied, :cze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
tir. 2143. (3857

Kapelusze
damskie już od 7.U0 zł. po­
leca Firm a K. Majewski,
Bydgoszcz, Mostowa 2.

9410

NeMeT
Przy dogodnych

Warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako toż pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
fóżka, krzesła, kanapy
łotele, biurka,

' lustra i
inne przedmioty.

Piechowiak, ul. Długa 8.
Tel. 1651.

Nowożeńcy
kupujcie mebie wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, Wełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

Wózki
dziecięce najnowszema-
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych . Sport”
3 Maja 19, tel. 7. Wyko­
nuje reperacje. (5703

Wzory
do haftu na bieliznę, po­
ściel, firany i poduszki
rysuje ,Alic j a” Jagiel­
lońska 22. I obok Woje­
wództwa. Tel. 1179.(10221

Kamienica
III piętrowa, narożnikowa,
z interesami, roczny do­
chód 19,200 zł, miasto po­
wiatowe, cena 200.000 lub
zamiana na majątek ziem-,
ski, wiele innych objek-
tów poleca Biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

NieruchcmoSć
fabryczna w centrum

miasta, instalacja elektr.
gazowa, wodna, okazyjnie
dogodne warunki. Tele­
fon 143. 5874

Młyn
parowy, 150 ctr. przemiału
w mieście zamienię na

kamienicę w Bydgoszczy.
Resztówk^ 19o mórg
pszennej zienn zamienię
na mniejsze gospodarswo
z dopłatą. Biuro , Pogoń'
Dworcowa 80.

Zakład
dentystyczny bez konku­
rencji sprzedam lub
przyjmę wspólnika upo­
ważnionego. Zgł. do Dz.

Bydg. pod nZakład”.(10239

Ogródek
szreberowskf tanio na

sprzedaż. Wiadomość
Pharmaehemia Mickiewi­
cza Ż 5880

Dom
na sprzedaż pod bardzo
korzystnemi warunkami
z powodu przeprowadzki.
Wolne mieszkanie o 5 po­
kojach i skład kolonjalny
z mieszkaniem o 3 po­
kojach, nadający się także
na każdą inną branżę
Oprocentuje się na 14%
rocznie. Cena kupna 52

ty*, zł. Bliższych iafor
maeji udzieli S pech t,
Swieeie,-(Pomorze). ulica
Rolna nr. 3, 10103

Sprzeda|Q
natychmiast moje 93 mor­
gowe gospodarstwo z

kompletnym martwym i
żywym inwentarzem, ma­
sywne budynki, 12 km
do powiatowego miasta,
nad szosą położone, koś­
ciół, gorzelnia i mleczar­
nia w miejscu. E. Walter,
Wałdowo, pow. Sępólno.

10165

W ilę
komfortową z ogrodem
przy nowej elektrowni
sprzedam. Kąpielowa 3.

5878

Heblarka
fabrykat Blumwe. auto­
matyczna cyrkularka, fa­
brykat Kuhnel, Meiasen
zbyteczna, zatem tanio do
oddania oraz bieżąco tro­
ciny. Gustav Kobelt, tar­
tak Zimne Wody, Byd­
goszcz, Toruńska 48, tel.
nr. 2148. 10135

Warsztat
blacharsko - instalacyjny
pod znaną firmą zaprowa­
dzony w bardzo ruchli-
wem mieście pow. na Po­
morzu, maszynami i to­
warem zaraz do objęcia,
wpłata 4—5 tysięcy zł.

Tylko poważni reflektanci
zechcą swe zgł. skierować
do Dz, Bydg. pod .Z. D.
nr. 5001'. 10238

Nowy
eleg. płaszcz damski. !a-
towy na średnią figurę,
(praca krawiecka) na

sprzedaż. Sienkiewicza 8,
III lewo. 5866

Rowery
damski i męski, wolne b ie­
gi, mało używane sprzedam.
Jagiellońska 51, p. lewo.

5900

Buldog
pies, korzystnie na sprze­
daż. Jagiellońska 51, p. lewo

5899

Rower
wolny bieg 95 sprzeda La-
fert Nakielska 22. (5885

Wózek
dziecięcy korzystnie na

sprzedaż. Kujawska 31, par­
ter prawo. (10242

Altanka
do ogrodu 2,50X3 m. na

sprzedaż. Bydgoszcz, Sobie­
skiego 5. ( 10241

Fortepian
w dobrym stanic za 420 zł.

sprzedam. 20 Stycznia 13,
parter. (5887

Samochód
,Citroen” w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam Zgł. do . Przeglądu
Pomorskiego' Chełmża.

9979

Samochód
, Fiat' 501” limuzyna bar­
dzo dobry, na sprzedaż
korzystnie z powodu wy­
jazdu. Bydgoszcz, 3 Ma-
24, szkoła szoferów. (579S

K
Kupie

nieruchomość handlową
dobrze się rentującą przy
wpłacie d'o 75000 zł. Zgło­
szenia z podaniem ceny i
bliższem określeniem ob-
jektu proszę eto Dz. Bydg.
pod ,,Nieruchom ość”. Po­
średnicy wykluczeni.

10164

Skład
kolonjalny z towarem lub
bez w dobrym punkcie
natychmiast , poszukuję.
Miejscow'ość obojętna.
Warunki przesłać do Dz.

Bydg. pod ,9500". (10276

Poszukujemy
zdolnych zastępców do
sprzedaży losów' na raty!
Nasi zastępcy - zarabiają
miesięcznie ponad zł 4000,
nie ponosząc żadnego ry­
zyka, ponieważ wszelkie
na raty sprzedane prem-
jówki i dolairówki prze­
chowujemy we własnym
skarbcu. Niskie ceny i naj­
lepsze prowizje, patent
P. K. O. Piszcie natych­
miast. , Najwyższa prowi­
zja* Par, Lwów, Akade­
micka 14. (8120

Baczność!
Posiadacze premjówek i do
larówek zgłaszajcie się u

naszego organizatora w Ła­
biszynie w lokalu p. Łobo-
dy Woj. dnia 25. IV. 30.
otrzymacie cenne informa­
cje. inteligentne panie i
panow'ie do sprzedaży obli­
gacyj mogą się zgłosić.
(Bydgoszcz, ul. Dąbrowskie­
go 5, każdego czasu.)

10214

Kucharką
dzielną z dłuższą prakty­
ką poszukuję. Oferty pod
,101” do Dz.' Bydg. (10265

Czeladnik
piekarski potrzebny zaraz.
Król. Jadwigi 4. (10258

Ajenci i organizatorzy losowi
jako też ci, którzy nimi zo­
stać pragną, otrzymają przy j
sprzedaży obligacyj prem­
iowych (losowych) najwyż­
szą prowizję i najlepsze wa- I

| rtmki iui przy pierwszej ra- j
cie. Ze względu na nowe i
grupy losowe - duły zbyt
zapewniamy. Zdolnym da­
jemy wolny bilet kolejowy
i wysokie pensje. Wszyst-

ikich pouczamy. Oferty! Pol- I

Isk( Bank SpóMsielety,
Lwów, ul. Zybliktowi-
eza 37. 10188 f

Azteka
pod , Orłem' w Działdowie
poszukuje żeńską siłę
pomocniczą, obeznaną z

defekturą i ekspedycją,
władającą także językiem
niemieckim. Przy zgło­
szeniu uprasza się do­
łączyć odpis ostat. 2 świa­
dectw. 10249

Poszukuję
starszego czeladnika pie­
karskiego zaraz. Korono­
wo, Bydgoska 11. (10184

'Uruchomiliśmy nome

m aszyny drukarskie
dzięki którym możemy wykonać
wszelkie prace drukarskie

gt-sascac siareznmHei,

ssnActefitmmiej
niż dotychczas....

Poszukuję
majątków od 300-2000
mórg lub większej dzier­
żawy, wpłata odpowiednia.
Oferty do Dzien. Bydg.
pod , Majątek 300*. 110099

Kupię
lodówkę wiąkszą. Het­
mańska 27, Nawrocki.

5898

Okazyjnie
sprzedam limuzynę Forda
w dobrym stanie, gotową j
do jazdy, cena 8000 zł;. j
luksusowe lando, prawie
nowe. eona 2000 zł. oraz j
odkurzacz Elektrolux volt
120. Zgłosz. Dom. Potna- j
rżany, poczta Kłecko.

Kuplę
wóz na i konia. Of. z po­
daniem ceny do filji Dz.

Bydg. pod ,B." 5881

Kupię
samochód otwarty nie­
mieckiej marki używany
Zgłoszen ia , Samochód*
filja Dzien. Bydg. (5891

Egzystencja.
Sprzedaż gazet i wyro- j
bów tytoniowych w bra- j
mie, dobrze zaprowadzo - j
na, na sprzedaż. Zgłoszę- j
nia pod ,850” do filji Dz.
Bydg. (5892

Wagę
decymalną 250 kg. sprze­
da Bazar Polski, Długa
nr. 59. 10259 J

SCPOSADYWOLNE

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (10274.

Syplalkę
dębową okazyjnie, sprze­
dam. Marszalka Focha 3,
stolarnia. (l0250

Wózik
dziecięcy sprzedam. Gar­
bary 27, Winicki. (5876

Duży
siół krawiecki sprzedam.
Łokietka 2a, Baumgart.

5872

Fotograficzny
aparat 18X24. wyjazdowy,
komplet bardzo tan io zaraz

na sprzedaż. Wiadomość
Gdańska 14, II piętro
prawo. 5896

Autobus
na 20 siedzeń, w bardzo
dobrym stanie i linji z

powodu wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Oferty uprasza
się pod ,20' do filji Dz.
Bydg. 590S

Cheas*
otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursy'fachowo-
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie p rospek­
tów. 8184

SO z! dziennie
2—3 g odziny przyjemnej
i nie uciążliwej pracy do­
mowej zapewniają W. P.
powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy po­
cztówka z adresem W. P.
Firma .Carbon', Gdynia.

9854

Ajenci i organizatorzy
jako łeż ei, którzy nimi' zo­
stać pragną, otrzymają prey
sprzfidaży obligacyj premio­
w ych (losowych) najwyż­
szą prowizję i najlepsze wa­
runki już przy pierwszej ra­
cie. Ze względu na nowe

grupy losowe - duty zbyt
zapewniony. Zdo nym daje­
my wo'ny bilet kolejowy i

; wysokie pensje. Wszyst-
!kich pouczamy. Oferty: Lu­
dowy Bank Spóldzlel-

idzieieŁy, Lwów, Plac
i Akademicki 4.

Dziewczę
do dzieci, które było już
przy tnałem dziecku i ma

zamiłowanie do dzieci po­
trzebne zaraz. .W ielko-
polanka", Grudziądz.

10291

UezęnSca
chcąca się wyuczyć do­
brego kucharstwa restau­
racyjnego zawodowo po­
trzebna od 1. 8. Uwzględ­
nia się tylko zdrowe i czy­
ste panienki uczciwych
rodziców. ,W iclkopolan-
ka" Grudziądz . (10290

Służące
znające wszelkie prace do­
mowe, uczciwe, czyste po­
trzebne zaraz lub 1. 5.

Najchętniej przyjmie, któ­
re już'znają prace. .W iel-
kopolanka”, Grudziądz.

10289

Ucznia
z odpowiedniem wykształ­
ceniem przyjmie zaraz

A. Drzewiecki, Nowa Dro-
gerja, Strzelno. 00252

Panny
w naukę prasowania przyj­
mie Prasowalnia, Śnia­
deckich 47, sktad. (5890

Uczenica
do krawieczyzny potrzeb­
na. Paderewskiego 38, III .

10282

Do mej hurtow ni towarów kolonjalnych, wódek,
win poszukuję natychmiast

pomocnika
do kantoru i do odwiedzenia klienteli w m(isśei*.

Warunki: znajomość języka niemi* kiego w sło­
wie '

piśmie oraz pieaai* aa maszynie. (10293
JPv S8*BC**Śfe*a*a. dewniej P. DUMGMT.

ilurtowisia kolonjslna wódek i wlrt.

Grudziądz, ulica Toruńska nr. 34.

Fotograf
młodszy pomocnik po­
trzebny od 1. 5. Zgł. do
Dz. Bydg. pod .Fotograf”.

10248

Czeladni te
krawiecki zaraz potrze­
bny. Gast, ul. Sienkiewi­
cza 45. 5902

Dziewczę
15 letnie do lekkich prac
domowych i do dzieci na

popoł. potrzebne. Ł. Przy-
byłowa, ul. Gdańska 93.

5869

Uczeń
silny , władający polskim
i niemieckim językiem
potrzebny zaraz. F . Bu­
czyński, mistrz kowalski,
Łochowo p. Bydgoszcz.

5905

Służąca
do wszystkiego potrzebna.
Garbary 7, II p. prawo.
Zgł. od 3-8 . 5897

służąca
na wioskę potrzebna. Zgł.
Garbary 32, piętro. (10247

Kucharka
służąca 7. dobremi polece­
niami może się zgłosić.
Paruszewska, Zbożowy
Rynek 9. 10181

Potrzńbna
zdolna krawcowa i uczen­
nica do pracowni Sukien
Damskich. Chic Parisien
u l. Gdańska 157. (5893

Służąca
zaraz potrzebna. Długa 7
II ptr. 10255

Spółdzielnia
61 pp. poszukuje ucznia
lub początkującego ekspe-
djenta. Zgł. w koszarach
przy ul. Szczecińskiej 9.

10254

Dziewczyna
lub kobieta potrzebna.
Alesander, Dworcowa 30.

5883

Ucznia
cukierniczego z uczciwej
rodziny, poszukuje zaraz

lub później, język nie­
miecki pożądany, E. Ra­
dwan-Rakowski, cukier­
nią, Pomorska 24. (590?

Służąca
do wszystkiego z dobrem
gotowaniem potrzebna.
Kołłątaja 7, III. (5895

Uczennica
do szycia potrzebna. Wia­
domość w Dz. Bydg.

10260

Poszukuję
posady góspodyni-kuchar-
ki, z dobremi świadectwa­
mi od 1. 5. Świętej
Trójcy 22a, parter lewo.

5867

Książkowa
obeznana ameryk. żurnal,
z wsżelkiemi pracami biu-
rowemi, polsk. i niem. ję­
zykiem w mowie i piśmie
poszukuje posady. Oferty

E
od , Książkowa” do filji
z . Bydg. 5873

Inteligentna
panienka z dobrej rodziny,
zdolna, chcąca się wyuczyć
techniki dentystycznej, po

szukuje odpowiedniego
miejsca. Łaskawe oferty
proszę skierować do Dzien.
Bydg. pod slnteligentna*1

10243

Małżeństwo
poszukujemieszkania 2 -3
pokoi w pobliżu koszar 62

pułku. Czynsz według u

gody. Zgłoszenia do filji
Dzien. Bydg. pod BBez
dzietne* . (5889

|||^BX!ERŹaWYj||
Skład

zaraz do wydzierżawię
nia. Gdańska 39. (5836

Skład
i 2 pokoje z kuchnią, elektr.
światło, remont przeprowa­
dzony, nadający się na

każdy interes zaraz do wy­
dzierżawienia. Grunwaldzka
nr. 126. (10240

Dzierżawa
350 mórg buraczanej zie­
mi 15u0 żyta natychmiast
do odclania, potrzeba ca

35.0ÓG zł.M ajątek400 mórg
buraczanej ziemi, wpłata
40.( 00 zł. na sprzedaż. Zgł.
pod Tanio” do filji Dz.

Bydg. (5S88

Pokój
ładny, umeblowany w

ogrodzie pani lub mał­
żeństwu odnajmę. Kąpie­
lowa 3. (5877

Elegancki
duży pokój w centrum z
meblami lub bez, z centr.

ogrzewaniem i łazienką.
Wiadomość w filji Dzien,
Bydgoskiego, (5884

2 pokoje
umeblowane z używaniem
kuchni do wynajęoia,
Mickiewicza 1, II prawo.

5894

Pokój
dla panów. Kwiatowa 4,
I piętro prawo, w podwó­
rzu. (l 0225

Dzierżawy
małego domu z ogrodem
poszukuję. Oferty z poda­
niem warunków do filji
Dzien. Bydg. pod ,Azet*.

5865

EiEES
Mieszkanie

5 pokoj. komfortowe przy
ul. Zacisze zaraz do od­
dania. Zgł. pod , Olgierd”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 5904

Mieszkanie
4 pokoje w centrum po­
szukuję. Of. do filji Dz.
Bydg. 'Dworcowa 2 pod
.5000*. 5903

Mieszkania
I, 2, 3, 4, 5 pokojowe wy
raj;: ieNowakowski,Dwor­
cowa b9. 5901

2 pokoje 10246
z kuchnią odstąpię zaraz,
Nakielska 15, III, Dera.

POKOJE

Pokój
zaraz do wynajęcia. Sien­
kiewicza 17, parter pra­
wo. 5870

2 umeblowane
pokoje z używaniem kuch­
ni do wynajęcia. Wiado­
mość w filji Dz. Bydg.

5871

2 umebl.

pokoje z kuchnią do od­
dania. Oferty do Dzien.
Bydg. pod ,Ows*t (10226

Wspólny 10253
pokój dla pana tanio wy­
najmę. Garbary 24, I I .

Pokój
słoneczny, nowoczesny,

balkonowy. Stycznia 27, 1
lewo. 5875

Ładny
słeaeezny pokój de wy­
najęcia. Paderewskiego 7,
ptr. pra wo. 5879

Pokój
w'ynajmę. Sw. Trójcy 6 a,

parter lewo. 10251

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
Szymańska. 5882

ŁGEDI
Przyssłożć

przepowiada podług chiro-
macji - astrologji, przyje­
zdna. Plac Piastowski 7, I
piętro, (8547

Zioła lecznicze
według przepisów sła­
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka, kiszek,
płuc, nerw'ów, wątroby,
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji,
kamieniom żółciowym,

kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmo-
.wi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres:
Liszki-Apteka. (10222

Dlaczego...
,Piwomel*!.., pytanieh.po-
nieważ ,Piwomel" prepa­
rat do wyrobu piwa do­
mowego zawiera oprócz
słodu, jeszcze prawdziwy
ekstrakt słodow-y obfitu­
jący w witaminy i w'łaś­
nie dzięki temu działa od­
żywczo,' W'zmacniająco i
polepsza' znacznie apetyt.
Kartonik na 12 Itr. piwa
zł. 2. Do nabycia w ko-
lonjalkaeh i drogerjach.

5868

Która
fabryka obuwia dostar­
czy fachowcowi do skle­
pu obuwie w' komis. Ofer­
ty do Dzien. Bydg. pod

Obuwie 20*. (10227

Fortepianu
do wynajęcia na dłuższy
czaz poszukuję. War­
szawska 7 a, I piętro. Te­
lefo n 1348. 5906

Dziecko
za własne do oddania,
dziew'czynka ładna, zdro­
wa, 10 mieś., kat., brune­
tka. Zgłoszenia pod ,A.
100". do Dz. Bydg. (lOi 19

20-30 .000 a!

pożyczki poszukuję. Do­
stateczne zabezpieczenie i
wysokie oprocentowanie
kapitału zapew'nione. Of.
pod , Pożyczka" do Biura
Ogłoszeń IRO Bydgoszcz,
Herm. Frankego 8. (10137

Panny
jako czynnej wspólniczki
do interesu kolonjainego
z gotówką 3 -4 tysięcy
złotych poszukuję. Oferty
pod' , Wspólniczka' do
Dzien. Bydg. Ożenek nie
wykluczony. (997S

Ifalfllll
Kawaler

blisko 30 łat, bez nałogów,
posiadający majątek ziem­
ski. nadzwyczaj ładny i
dobry na Pomorzu, war­
tości milion złotych po­
szukuje żony. Panienki
w wieku do 24 lat, miłej
powierzchowności, reli­
gijnie i skromnie wycho­
wane, z zamiłow'aniem do
gospodarstw'a wiejskiego,
z majątki(jm nie niżej
200,0)0 zl lub posiadające
własność w wartościtakiej,
którą potrzebuję na spłatę
rodzeństwa, raczą się zgŁ
de Dz. Bydg. pod ,M. M.
7777'. Pośrednictwo ro­
dziców' lub krewnych mi'*
w'idziane. 10211



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1czwartek, dnia 24 kwietnia 1930 r.
Nr. 95.

Dnia 21 kwietnia o godzinie 2-giej w nocy zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, zgasło nasze słoneczko, nasza jedyna i uko­
chana córeczka, siostrzyczka i wnuczka

Krysia Upczytskaw piątej wiośnie życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, braciszek, babcia i krewni.
Bydgoszcz, dnia 23. IV. 30. r.
Promenada Ł

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 kwietnia o godz. 16
z kaplicy nowego cmentarza. (10271

IBt SI
W wtorek, dnia 22 bm. o godz. 8,45 przed południem zasnął

po długich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, syn,
brat, szwagier i wujek

Jan Grząpbowslci
przeżywszy lat 46, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona i rodzina.
Bydgoszcz, Chełmno, Berlin.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 25 bm. o godz. 9-tej przed
południem w rodzinnem mieście Chełmnie. (5913

Osobne zawiadomienie się nie wysyła.

W dniu 22.4 . zmarł po dłuższej chorobie

ś.p.

Jan Grzybowski
kupiec.

W Zmarłym straciło nasze Stowarzyszenie
długoletniego gorliwego Członka.

Cześć Jego pamięci!
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w

czwartek 25. 4. o godz. 16 z domu żałoby
Bocianowo 1, do dworca celem eksportacji
do Chełmna. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkiem. (10303

Towarzystwo KopcówDetalistsowbranży spożywczej

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo­

wych w Bydgoszczy, p ow iat podaje do wiadomości
ogólnej,iż w dniu24 kwietnia 1930 r. o godz. 10 rano

w lokalu p. Rentza Willy przy ul. Marsz. Piłsndz.
nr. 9 w Solcu Kujawskim odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych ruchomości, należących
do p. Rentz Willy celem pokrycia zaległości podatkowych:

B*H*iicaEftcaBcznrna.
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu

24 kwietnia 1930 r. przed licytacją. (10229
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) Smektała.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo­

wych w Bydgoszczy, powiat podaje do wiadomości
ogólnej,iżw dn. 24kwietnia 1930r. ogodz. 12wpoł.
w lokalu p. Dunajskiego Antoniego w Solcu Ku­
ja w s k i m odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchomości, należących do p. Dunajskiego
celem pokrycia zaległości podatkowych:

3 rowery meskie marki ,,Sport”.
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu

24 kwietnia 1930 r. przed licytacją. (10230
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) Smektała.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo­

wych w Bydgoszczy, pow iat podaje do wiadomości
ogólnej,iżw dniu 24 kwietnia 1930r. o godz. U rano

w lokalu p. Dobslawa Maks. przy ul. Toruńskiej
w Solcu K ujaw skim odbędzie się sprzedaż z licytacji
niżej wymienionych ruchomości, należących do pana
Dobslawa celem pokrycia zaległości podatkowych:
szafado rzeczy (dab), lustro tremo z szafką,

2 nocne stoliki surowe.

Zająte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu
24 kwietnia 1930 r. przed licytacją. (10231
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (-) Smektała.

Ostrzeżenie! 1

Ostrzegam każdego przed kupnem m otocykli
D. K . W . Reflektantom udziela chętnie informacji
Hermann Nickstadt, Jabłonowo (Pom.) Tel. 58.

Zastępca fabryk, motocykli B. MW. i D. K. W .

Z powodu remontu

jest lokal mój 10228

zamknięty
Restauracja Majerowicz

Artura Grottgera 1/2.

bfeyfaeja
przy ul. Grodzkiej 23. W pią­
tek,dnia25kwietnia ogodz.
10 przed poł. sprzedawać będę

1 sypialnię nowoczesną(ao-
wą), 1 sypialnię stylową,
fortepjan, 2 szafy do pie­
niędzy, maszynę do wierce­
nia żelaza, okna ogrodowe

i wiele innych rzeczy. (10286

M. Piechowiak
zaprzysiężony licytator i taksator

Długa 8, te!. 1651.

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tek 1185

szkolą szoferów

zawodowych oraz amatorów

Patent,podw. kierownica

przyspiesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czeni e. — Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj.Pozn. lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

na od godz. 17 do 19-tej

dom mój we Wrzećni

(Wielkopolska), miasto

powiatowe, 10 .000 mieszk., garni­
zon, gimnazjum, w najlepszem po­
łożeniu handlowem, bez zadłuże­
nia, w którym jest skład konfek­
cji męskiej, drogerja, skład ko­
lonjalny i rzeźniczy. Dom przy­
nosi 17100 zł rocznego dochodu.
Cena kupna 125000 zł. (10224

Kamienicę n ptr. w Tczewie

(Pomorze), miasto powiatowe
23000 mieszk., garnizon, gimna­
zjum, szkoła handlowa, z ogro­
dem, przy ożywionej ulicy, 30
mtr. frontu, w r. 1912 wykończo­
ną, 12 mieszkań, za cenę 75000 zł.

Dom handlowy wTczewie, w

najlepszem położeniu handlowem

przy rynku, w którym mieści się
skład kawy i cukierków oraz skład

obuwia, czynsz roczny 12650 zł,
cena kupna 75000 zł.

Wilę w Tczewie 11pokoi, urzą­
dzoną komfortowo z ogrzewa­
niem centralnem i osobnym ga­
rażem, z dużym ogrodem owoco­
wym. Cena kupna 78000 zł.

Władysław Grcholski,
Tczew, Kynek.

Przetargi przymusowe.
Dnia 24 kwietnia br., o godz. tO sprzedawać

będę przy ul. Ks. S k o rupki 83/84, najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą następujące przedmioty :

szafą ogniotrwałą, biu'rko z fotelem. 3 kanapy,
s i(t, 10 krzeseł, krajobraz olejny. 2 stoły, 4 krzesła.
2 kasy (National), urządzenie restauracyjne I składu
kolonialnego, maszynę do szycia (Singera), gramo­
fon i 20 p(yt, sz afą do do rzeczy, (bielifniarką).
O godz. 12-tej przy ul. Terasy 2:

zegar, regulator, bufet (sosnowy niewykończony)
harmonium z fotelikiem, kanapą, 10 obrazów olej.

O godz. i3-tej, przy Nowym Rynku 11:
biurko, fotel biurowy, zegar, stół biurowy, regał.

O godz. 14-tej, przy ul. Podgórnej 8:
konia I wóz do rozwożenia pieczywa.

O godz. 15-tej, przy ul. Podgórnej U:
lustro, kanapą i stół.

10298) Woźniak, kom. sądowy z. p .

Sprzeda! przymusowa.
W czwartek dnła 24 bm. o godz. 15.30 sprzedam

przy ul. Senatorskiej przez licytację najwięcej
dającemu za g otówkę:

kompl. aparat do spawania.
10268) Kozłowski, kom. sąd, w Bydgoszczy.

Sprzeda! przymusowa.
W piątek dnia 25 bm. o godz. 15.30 sprzedam

przy ul. Podolskiej 22 przez licytację najwięcej
dającemu za gotówkę:
większą ilość materjałów na u-

hrania, płaszcze letnie i zimowe
oraz podszewki do ubrań.

10269) Kozłow ski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PIAM9NA
pierwszorzędna jakość materjału i precyzyjne wykonanie
oto zasady fabryki pianin CJb. f*Hau8*SWSl*l.
Bydgoszcz, P om orska 05, Tel 2060. Nis'kie ceny
Dogodna spłata. Długoletnia gwarancja. (9045

Szlifowanie cylindrów
na C7160

najnowocześniejszej i najprecyzyjniejszej szlifierce wcałej Polsce-

Jlufo arifla " ŚsiataSitli45, telefonW.
r 5368

ii
|5^SjgSS?^ miesięcznie

EKPRESS 20zł.

ii%
Kik M Psinafi

Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprteiiair maszyn
^ do szycis potrzebni.

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela

Wózki
ilzlecięce

w wielkim wyborze po
najkorzystniejszych

cenach. 7086

Fr. Kreski

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 7.

(5856
d . Weau'ircecawa

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ni. Marszałka Focha 14.

,,Czesanka"
Plac Wolności I

Konfekcji damska
Płaszcze-
Swetry.

- Suknie
8049

Gnieźnieńska

Loterja na Konie
Cenalosu1ał,11losów10 zł

wyłącznie porta lub za zaliczeniem

Ciągnlenienie
28-go kwietnia b. r .

poleca 3962

Felicja Kaschowa
kolektura

Loterji Państwowej

Gniezno, ulica Tumska nr. 5.
Tel. 200 .

P. K. O. Poznań 207907.

s
CZY JESTEŚ CZŁONKIEM

, , BIAŁEGO KRZYŻA” ?
Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr." 3. I

SI.J
Kol. Loterji Państw.

Muza Sługa1.
P . K. O. 209580.

uśmiecha się temu, kto kupi
los Loterji Państwowej w

mej kolekturze, jednej z naj­
szczęśliwszych w Wielkp.
i na Pomorzu. Stale wyso­

kie wygrane!
V4 losu 10 zł., i/j losu 20 zł.,

cały los 40 zł.

Główna wygrana

750.000 zf.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie I kl. już
17 i 19 maja. (9740

Zamówienia uskuteczniam
odwrotnie, dołącz, do losu
blankiet wpłaty na P. K.O.

Tapety - Ceraty - Linoleum
syto S.Stryszyk, Bydgoszcz, Długa 34.

RAKIETY TENISOWE
w wielkim wyborze oraz wszelkie przybory do ten.,
dobre naciągi i reperacje szybkoitanio zgwarancją
za fason i stałość naciągu.

warunki spłaty. -

Ceny reklamowe. — Dogodne
Otwarte cały dzień. (9018

B. PAUK,ul.PiotraSkargi3.

PROSZEK

... kogutek
USUWA NAJUP0RC2YWSZY

BÓL GŁOWY.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z ,,KOGUTKIEM** ,,Mi­

greno Nervosin**, natęży żądać takowych w oryginalnych opa­
kowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. Przy za-

kupnie proszków z ,,Kogutkiem'* ,,Migreno-Nervosin*' zw racajcie
uwagę na opakowanie i odrzucajcie uporczywie polecane
proszki łudząco do naszych podobne. Oryginalne opakowania
po 5 proszków — pudełko 75 groszy. 9042

TabletkiodBóluGłowydla dorosłych
.Ko5dek-Hwno-KervcJir

U6AG*3ECH! WASSZawie.

Komu sprawia przykrość przyjmowanie proszka, niech żąda
,,R ogutków Migreno-Nervosin" w tabletkach (2 tabletki od­
powiadają 1 proszkowi), po 20 tabletek w pudełeczku — Cena

1zł.50gr. - Żądać tabletek ,,Kogutek - Migreno - Ner-
vosin*4 w oryginałnem opakowaniu Gąseckiego.

Redaktor Szyller-Szkolnik (autor
prac naukowych), określa charakter

zdolności i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc
urodzenia, otrzymasz analizę darmo.

Poznasz kim jesteś, kim być możesz.

Warszawa, Psycho - Grafolog
Szyller - Szkolnik, Nowowiejska
nr. 32 , m . 6 . Znaczkami pocztowemi
75gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcie
osobistepłatnegodzina11--7, (8355

AustroDaimler
kareta 17/60 S. K., 6 osobowa, w bardzo dobrym sta­
nie, z powodów gospodarczych bardzo korzystnie
na sprzedaż. (10097
K. S. AUTO, Bydgoszcz, Gd ań ska 10. Tel. 1274 .

Dwa duże pokoje
w centrum miasta na parterze z oddzielnem;wejściem
odstąpię na biura handlowe od 1-go kwietnia br.

Zgłosz.: Marszałka Focha 75, parter lewo. (5288

Przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu

poszukuje na dobrą, stałą posadę (10295

(sil biurowych). Warunki: wiek 24-28, wykształ­
cenie w zakresie najmniej 6-ciu klas gimnazjalnych,
kilkoletuia praktyka biurowa w przedsiębiorstwach han­
dlowych, pewność i dobry styl w korespondencji w ję­
zyku polskim i niemieckim. Wyczerpujące oferty
w obydwóch językach z podaniem wysokości żądanego
wynagrodzenia należy skierować do Biura Ogłoszeń
,,Paru - Poznań, Al.Marcinkowskiego 11,pod nr. 17,22.

Poważna firma z G. Śląsk a poszukuje na Byd­
goszcz i okolicę

organizatora (kierownika)
z kaucją 500 zł. Pierwszeństwo mają wymowni pa­
nowie, którzy już osobiście podróżowali, dla k sią­
żek lekarskich, ponieważ instrukcja dla zastępców
mniejwięeej wchodzi w zakres naszego artykułu. Mie­
sięczny dochód początkowo do 1.200 złotych.

Oferty pod ,,Poważna firm a4*do Dzień. Bydg.
Grudziądz. 110286

Cźnsr ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 65 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każdo dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniow-ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 u/, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludówy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P . K. O. 203713 Poznań.

Wydawca*naldatLęaa i,ę^Q ftkami: Drukarnia Bydgoska Sy. Akc. w Bydgosaczy. - Za ledąkcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


